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Trzeźwo, 
bez złudzeń

Nasz stosunek do narodu i państwa 
niemieckiego znany jest Czytelnikom 
naszym od pierwszego dnia istnienia 
„Kurje-ra Poznańskiego". Stosunek ten 
jest wynikiem trzeźwej a głębokiej 
świadomości, do czego wobec narodu 
polskiego, jak zawsze w przeszłości, tak 
i obecnie, bez zmiany, zmierzają Niem­
cy jednomyślnie i zwarcie.

Nigdyśmy zagadnienia niemieckie­
go nie traktowali w sposób płytko uczu­
ciowy. Zawsze patrzeliśmy z lekcewa­
żeniem na taką w sprawie niemieckiej 
„politykę“, która przed wyborami trą­
biła z balkonu poznańskiej „Esplana- 
dy na alarm i „groziła“ Berlinowi 
„wojną“, a gdy wybory minęły, zatra­
ciła na rzecz Niemców olbrzymie pol­
skie walory narodowo - państwowe na 
ziemiach naszych zachodnich. To „czy-, 
my“ w stylu jarmarcznych krzykaczy 
demagogicznych, których troska obej­
muje tylko ilość głosów, jakieby chcieli 
zdobyć, ale których utwierdzenie Niem­
ców na stałe na ziemi polskiej nie boli.

Nasz stosunek do zagadnienia nie­
mieckiego jest inny: polityka nasza 
jest rzeczowa a mocna, — pozbawiona 
egzaltacji, ale twarda, — nie oddająca 
się złudzeniom, zato prawdzie patrząca 
prosto w oczy, — przewidująca i kon­
sekwentna. Do zmiany tej polityki 
nikt i nic nakłonić nas nie zdoła.

W okresie pozornego odprężenia w 
stosunkach polsko - niemieckich i łu­
dzenia Polski rzekomą, zmianą stosun­
ku Niemiec do Polski należy tern bacz­
niej śledzić poczynania niemieckie w 
polityce i prasie, jaskrawo sprzeczne 
z zapewnieniami, głoszonemi od nie­
dawna dla uśpienia naszej czujności. 
Powtarzające się gwałty w stosunku do 
mniejszości polskiej w Niemczech i 
głosy prasy niemieckiej o Polsce 
świadczą wymownie o tern, że w isto­
cie nic się w Niemczech w stosunku 
do nas nie zmieniło i że nienawiść do 
Polski i zaborcze instynkty trwają w 
niezmniejszonej sile.

Wymownym dowodem na to jest 
artykuł, który ukazał się niedawno w 
czasopiśmie „Volk und Rasse“, orga­
nie urzędowym „Reichsausschuss für 
Volksgesundheitsdienst“ oraz Niemiec­
kiego Towarzystwa Higjeny Rasowej. 
W artykule tym, dotyczącym siły li­
czebnej i położenia Niemców w Polsce, 
roi się od fałszów i oszczerstw pod a- 
dresem Polski, a sytuacja ludności nie­
mieckiej u nas przedstawiona jest w 
najczarniejszych kolorach.

Według obliczeń autora liczba 
Niemców w Polsce, którą nazywa on 
raz państwem rabusiów („der polni­
sche Raubstaat“), innym razem pań­
stwem półazjatyckiem, wynosi przeszło 
Półtora miljona (!).

Cyfrę tę skonstruował sobie autor, 
Eduard Schwertfeger, zupełnie dowol­
nie. I tak w Wielkopolsce i na Pomo­
rzu ma być 390 000 Niemców, gd w 
rzeczywistości liczby oficjalne ostat­
niego spisu ludności wykazują ich tu 
311 0C0. czyli o 79 000 mniej. Jeszcze 
fantastyczniejsze cyfry przytacza au- 
f°r dla Śląska, gdzie ma być 410 000 
Niemców, gdy w rzeczywistości jest 
>ch tam tylko 100 000,. a więc ani nie 
czwarta część przytoczonej cyfry. W

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu
P. C«r referuje własne „testy konstytucyjne“ — „Sanacja“ spodziewała się wielkiej pole* 
miki z opozycją, a tymczasem skończyło się na złożeniu przez nią krótkich deklaracyj 

i opuszczeniu sali — W imieniu Klubu Narodowego przemawiał poseł Winiarski

Warszawa. (Teł. wł.). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Sejmu zapowie­
dziano dyskusję nad tezami konstytu­
cyjnemu B. B. Posłowie partji rządo­
wej otrzymali rozkaz, aby stawili się w 
komplecie.

ŁAWY RZĄDOWE PEŁNE
Już przed godz. 10 stały przed gma­

chem Sejmu wszystkie samochody mi­
nisterialne. Było to pewnego rodzaju 
niespodzianką, bowiem premjer Jędrze- 
jewicz w ekspose na pierwszem posie­
dzeniu wyraźnie ogłosił desinteresse- 
ment rządu wobec projektu zmiany 
konstytucji.

Parę minut po 10 marszałek otwo­
rzył obrady. Na ławach rządowych 
zjawili się wszyscy ministrowie, nie 
wyłączając p. Becka, który usiadł obok 
premjera.

NOWI POSŁOWIE
Na początku złożyli ślubowanie no­

wi posłowie, a mianowicie b. marsza-

0 porozumienie węglowe polsko-angielskie
Londyn. (PAT.) Wczorai obrado­

wała w Londyne rada naczelna zw. 
kopalń, potężnej organizacji, reprezen­
tującej interesy brytyjskiego przemy­
słu węglowego.

Aczkolwiek obrady były ściśle pouf­
ne, z wiarygodnych źródeł zapewniają, 
że przy omamianiu ostatniego konflik­
tu węglowego połsko-firytyjskiego w 
związku z przywozem 1.600 tonn dla

b. Kongresówce zaś ma być nawet 600 
tysięcy Niemców, t, zn. o jedną trzecią 
więcej, niż w trzech zachodnich woje­
wództwach razem wziętych!

Podobnie fantastyczne są inne in­
formacje autora. Dowiadujemy się np. 
z artykułu, że z dawnego państwa au­
striackiego przyłączono do Polski no­
we prowincje Kraków i Galicję (!), że 
Niemcy na Wołyniu skupiają się w po­
bliżu miast Cholm, Luzk i Kronau (?), 
(gdy przecie każde dziecko wie, że 
Chełm leży w województwie lubel- 
skiem), że w Wielkopolsce kościoły 
ewangelickie zostały Niemcom z ma- 
łemi wyjątkami zrabowane, że na Wo­
łyniu wywłaszcza się na podstawie 
starych rosyjskich ustaw chłopów nie­
mieckich, że w województwie Śląskiem 
„życie i mienie dzielnych niemieckich 
przywódców jest bez ustanku zagrożo­
ne, gdy równocześnie w niemieckiej 
części Górnego Śląska łagodna i 
względna administracja niemiecka to­
leruje oburzające bezczelności polskich 
podszczuwaczy, wypełniając skrupu­
latnie i sumiennie warunki konwencji 
mniejszościowej“. Wogóle — zdaniem 
jego — naród niemiecki nigdy nie na­
ruszał cudzego prawa i nie zagrażał 
innym narodowościom. Kto to twier­
dzi, ten — zdaniem autora — świado­
mie oczernia Niemców, albo nie zna 
historji Niemiec (!). Wobec podobnych 
twierdzeń bodaj z większem prawem 
mógłby się na swoją niewinność powo­
ływać wilk w stosunku do zjadanych 
przez siebie baranów.

Oczywiście Wielkopolska i Pomo­
rze stanowią — zdaniem autora — 
„alter deutscher Kulturboden“, gdzie 
Niemcy od początku stanowili war­
stwę panującą. Ale nie tylko w tych 
dzielnicach, lecz w całej Europie 
wschodniej cały postęp wewnętrzny i 
zewnętrzny jest — zdaniem autora — 
dziełem Niemców. „Gdyby nie tysiąc­

łek Rataj i Steinhof ze Stron. Ludowe­
go oraz Cieplak, który przystąpi! po­
nownie do B. B. Ten ostatni wypowie­
dziawszy słowo „ślubuję“ szybko opu­
ścił salę.
„W POLSCE NIEMA DYKTATURY...«

Marszałek udzielił głosu pos. Ca­
rowi, który w dwugodzinnym refera­
cie wykazywał konieczność zmiany 
konstytucji w duchu tez sanacyjnych. 
W toku wywodów referent oświadczył:

„W Polsce niema dyktatury, bo­
wiem niema dyktatora. Marsz Pił­
sudski nie jest dyktatorem, tylko au­
torytetem moralnym. Zajmuje stano­
wisko skromne, chociaż w r. 1926 miał 
pełnię władzy. Dyktaturę uważam za 
złą, bo opiera się na jednym człowie­
ku,a nie wyzwala sił tkwiących w spo­
łeczeństwie.“

NIEMIŁA NIESPODZIANKA DLA 
„SANACJI*1

Ten ustęp przeciwko dyktaturze

firmy „Bowater“, ujawniła siętenden­
cja zawarcia porozumienia z polskim 
przemysłem węglowym.

Rada zajmowała dotychczas stano­
wisko raczej wrogie wobec takiego po­
rozumienia, obecnie jednak zapatry­
wania znacznej części jej członków ule­
gły, jak słychać, złagodzeniu, co znala­
zło dobitny wyraz podczas wczorajszej 
dyskusji.

letnia działalność pługa i miecza nie­
mieckiego, inaczejby tam dzisiaj wy­
glądało. Obecnie zaś ta tysiącletnia 
niemiecka praca kulturalna ma być 
zniszczona w imię „wolności“ i „cywi­
lizacji“, aby ludy słowiańskie, wzmoc­
nione krwią germańską mogły — po, 
zniszczeniu Niemców, największych 
szerzycieli kultury na świećie — do­
prowadzić rzekomo ludzkość do nowe­
go rozkwitu“, co autor nazywa obłęd- 
nem urojeniem.

W zakończeniu artykułu autor prze­
strzega swych ziomków przed niebez­
pieczeństwem, jakie zagrażałoby pań­
stwu niemieckiemu po spolszczeniu 
ludności niemieckiej w Polsce. Wów­
czas „granica pogromowa“ przeciwko 
kulturze niemieckiej zbliżyłaby się je­
szcze dalej ku obszarom pozostałym 
pod panowaniem Rzeszy. Czesi i Pola­
cy rozpoczęliby atak na rdzenne tery- 
torjüm niemieckie i wraz ze swemi 
azjatyckimi sprzymierzeńcami przy­
nieśliby do , Niemiec głód i zarazę. Dla 
tego też należy jak najprędzej zmienić 
na wschodzie stosunki stworzone przez 
traktat wersalski.

Czytając te kłamliwe, zionące nie­
przytomną nienawiścią do Polski wy­
nurzenia, należy sobie uświadomić, że 
nie jest to głos jakiegoś pisemka bez 
wpływu, lecz pisma „naukowego“, or­
ganu urzędowego Państwowego Wy­
działu Higjeny i wojującego rasizmu 
niemieckiego, i że tak myślą miljony 
Niemców. P. Mackiewiczowi. Miedziń- 
skiemu i ich protektorom, ulegają­
cym złudzeniom w stosunku do Nie­
miec, należałoby usilnie polecić lektu­
rę „Volk und Rasse“, „Die Sonne“ i in­
nych organów, urabiających ideologię 
hitlerowską
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B. B. przyjął oklaskami. Po godz.. 12 
po przemówieniu p Cara marsz. Świ- 
talski zarządził przerwę i tu spotkała 
„sanację“ niemiła niespodzianka.

Klub rządowy przygotował się do 
wielkiej debaty konstytucyjnej rachu­
jąc, że przeprowadzi polemikę z > po­
zycją. Tymczasem okazało się, że opo­
zycja zioży tylko deklaracje.

DEKLARACJA 
KLUBU NARODOWEGO

Po wznowieniu posiedzenia zabrał 
głos v'os. Winiarski iw imieniu 
Klubu Narodowego złożył następującą 
deklarację:

„Umieszczone w punkcie pierwszym 
dzisiejszego porządku dziennego spra­
wozdanie komisji konstytucyjnej, druk 
nr. 820, dotyczy, jak głosi nagłówek, 
toku prac nad wnioskiem klubu par­
lamentarnego BBWR w sprawie zmia­
ny konstytucji.

„Przedmiotem tego wniosku jest 
ustawa o zmianie konstytucji, która 
może być załatwiona jedynie w trybie 
przewidzianym dla ustaw wogóle w 
ąrt. 3 konstytucji, t. j..w sposób regu­
laminowo ustalony z uwzględnieniem 
art. 125 konstytucji, wymagającego dla 
jej zmiany większości

„Postępowanie Sejmu dla wnio­
sków, zawierających projekty ustaw, 
określa art. 14 i następne regulaminu, 
poddając je trzem czytaniom. W szcze­
gólności postępowanie na podstawie 
sprawozdania komisji ustala ściśle art. 
16 regulaminu, który przepisuje t. zw. 
drugie czytanie, określając je jako o- 
mówienie i przegłosowanie poszczegól­
nych artykułów ustawy.

„Sprawozdania, odpowiadającego 
tym wymaganiom, Sejm niema przed 
sobą, gdyż komisja wogóle nie przed­
stawia żadnego wniosku wraz z pro­
jektem ustawy, ujętym w artykule, 
lecz tylko sprawozdanie z przeprowa­
dzonych prac z załącznikiem p. t. „Te­
zy konstytucyjne“. Znaczy to, że w 
sprawie wniosku o zmianę konstytu­
cji, druk nr. 111, nie może być powzię­
ta uchwała Sejmu zgodnie z art 3 kon­
stytucji, t. j. w sposób regulaminowo 
ustalony.

„Rozprawa, tocząca, się poza regu­
laminowo przepisanym trybem trzech 
czytań nie prowadzi do celu, a gdyby 
miała stanowić próbę obejścia wyma­
gań art. 3 i 125 konstytucji, byłoby to 
pogwałceniem prawa.

„Potrzeby zmiany obecnej konsty­
tucji Klub Narodowy nie neguje, al© 
stojąc na stanowisku, któremu dał już 
wyraz przed wyborem Prezydenta 
Rzplitej, stwierdza, że Sejm obecny 
przez swe pochodzenie z wyborów, 
które nie były wyrazem woli’ społe­
czeństwa, jak i przez trzyletnią dzia­
łalność, będącą zaprzeczeniem roli 
przedstawicielstwa narodowego, ni© 
ma moralnego prawa dokonania 
zmiany ustroju państwa, która może 
być przeprowadzona tylko przez izby 
ustawodawcze, pochodzące z nowych 
wyborów, wolnych od fałszerstw i te­
rom.

„Klub Narodowy oświadcza, że w 
rozprawie nad art. 1 porządku dzien­
nego dzisiejszego posiedzenia udziału 
nie weźmie.“

OŚWIADCZENIE N. P. R.
Po tern oświadczeniu posłowie Klubu 

Narodowego opuścili salę obrad. Na­
stępnie analogiczne oświadczenie zło­
żył pos. Jankowski <'N. P. PU, i 
również jego klub opuścił salę obrad. 
O godz. 12,45 zabrał głos poseł Makow­
ski z B. B, (W)



Profesorowie uniwersytetu
uczniami szturmowców

Przymusowi „sportowcy“ w pewnym wieku — W samych 
Prusach jest ich 180

Berli.n (Tel. wł.) W trosce o 
wprowadzenie powszechnego obowiąz­
ku przysposobienia wojskowego pie 
zapomniały również Niemcy i o swych 
uczonych, zwłaszcza o wykładających 
na uniwersytetach.

W samych tylko Prusach należy do 
specjalnego kola sportowego 180 wy­
bitnych mężów nauki z różnych dzie­
dzin od 25 do około 60 lat.

Podlegają oni rozkazom dwudzie­

Samobójstwa w więzieniach w Niemczech
Nieudana ucieczka — Powiesił się na prześcieradle — 

deszcze cztery podobne wypadki w jednym dniu
Berlin. (Tel wł.) Przebywający 

już od dłuższego czasu w więzieniu w 
Nowym Monasterze komunista Timm 
popełnił dziś w nocy samobójstwo, 
wieszając się na skręconym z przeście­
radła sznurze.

Timm usiłował wczoraj zbiec wraz 
z czteroma towarzyszami, ucieczka 
jednak się nie powiodła. W dniu dzi­
siejszym miało nastąpić przetranspor­

Wyniki rajdu do Monte Carlo
Pierwsze 2 miejscaZupełne zwycięstwo grupy ateńskiej 

zajęli Francuzi

Paryż. (Tel. wł.) Wczoraj zakoń­
czono obliczenia punktów w międzyna­
rodowym rajdzie do Monte Carlo.

Zwycięstwo odniosła na całej linji 
grupa zawodników, która wystartowa­
ła z -Aten, przebywając najdłuższą tra­
sę 3.786 kim. w niecałych czterech 
dniach, co wynosi przeciętnie tysiąc 
kilometrów i stanowi nowy rekord 
dzienny.

Hitlerowcy w walce z monarchistami
Specjalne zebranie protestacyjne i ostre sprzeciwy

Berlin. (PAT.) Akcja kół monar- 
chistycznych w Niemczech wywołuje 
coraz óstrzejsze sprzeciwy z© strony 
przywódców partji narodowo-socjali- 
stycznej.

Na zebraniu „starej gwardji hitle­
rowskiej“ poszczególni mówcy wystę­
powali z ostrzeżeniami, że partją nie 
ścierpi dłużej kreciej roboty reakcjo­
nistów i nie cofnie się przed najostrzej- 
szemi represjami w stosunku do win­
nych. „Stara gwardja“ czuwać będzie 
nad tem, aby linja polityczna stron­
nictwa nie uległa żadnej zmianie.

Na zgromadzeniu w Magdeburgu

Tardieu o zmianie konstytucji Francji
Pomaga się pozbawienia deputowanych prawa inicjatywy 

w zakresie uchwalania nowych wydatków
siał stawiać 37 razy kwestję zaufania 
w sprawie odrzucenia proponowanych 
przez izbę nowych wydatków. Gdyby 
wnioski te zostały przyjęte, budżet 
wzrósłby o 15 mil jardów franków rocz­
nie w dziale wydatków i spadłby o 3 
i pół miljarda rocznie w dziale wpły­
wów kasowych.

Tardieu powołuje się na to, ż© an­
gielska izba gmin i francuski senat 
nie mają prawa zalecania nowych wy­
datków, a ograniczenie tego prawa w 
stosunku do deputowanych było we 
Francji już niejednokrotni© propono-

Paryż. (PAT.) „Agence Economi­
que et Financière“ ogłasza artykuł b. 
premjera Tardieu, dotyczący jednego z 
zasadniczych punktów proponowanej 
przez niego reformy konstytucji, a 
mianowicie sprawy pozbawienia depu­
towanych prawa inicjatywy w zakre­
sie uchwalenia nowych wydatków. 
Tardieu przytacza kilka interesują­
cych cyfr w tej sprawie?

Wskutek propozycyj. które wyszły 
z łona francuskiej izby deputowanych, 
powiększono wydatki publiczne w cza­
sie od 1914 do 1934 r. o 42 procent, a 
liczbę urzędników o 204.000 osób. W 
czasie 15 miesięcy rządów Tardieu mu-

Żydowska banda fałszerzy paszportów
Warszawa. (Tel. wł.). Na tere­

nie m. Warszawy wykryto „fabrykę“ 
fałszywych paszportów, ułatwiających 
emigrantom wyjazd z Polski zagranicę. 
Policja wywiadowcza wzięła sprawę na 
oko. a gdv w jednym z pociągów, jadą- 
cym ku granicy niemieckiej urządzono 
rewizję, zdołano zatrzymać czterech pa­
sażerów - emigrantów, zaopatrzonych 
w fałszywe paszporty. Byli to „obywa­
tele polscy“ Godeł Izraelicki, Icek Ba­
ran. Simon Grunband i Icek Rachel.

Dalsze śledztwo doprowadziło do 
wykrycia fałszerzy paszportów w oso­

Strona

stoletnich nieraz członków S. A., któ­
rzy nie robią sobie ceremonji z sza­
cownymi profesorami, zmuszając ich 
nieraz do bardzo uciążliwych i niezbyt 
miłych dla naukowców ćwiczeń lekko­
atletycznych, pięściarskich i t. d.. Spe­
cjalny wszakże nacisk kładzie się na 
stronę wojskowego przygotowania, 
zmuszając profesorów do wnikania 
w tajniki kartografji i terenoznaw­
stwa.

towanie Timma do obozu koncentra­
cyjnego w Papenburgu. Gdy dozorca 
więzienia wszedł w nocy do "celi, zna­
lazł już zimne zwłoki wiszące na że­
laznej klamce od pieca.

Również pozbawili się życia w tym 
samym dniu: Anna Schafer w Singen, 
pewien młody robotnik w Bundę, rol­
nik Auer w Altótting oraz robotnik 
Maul w Landsbergu.

W grupie ponad 1.500 ccm. zwycię­
żyli dwaj Francuzi. Pierwszy był Tré­
voux na „Hochtkiss“ uzyskując 
1.013.73 p., drugi M. Chauvriere na 
„Chenard Walker“. W grupie do 1 500 
ccm. pierwsze miejsce zajął znany au- 
tomobilista angielski na dystansacn 
długich Healy na „Triumph“.

W ogólnej klasyfikacji Healy zajął 
trzecie miejsce przed wymienionymi 
Trévoux i Chauvriere.

namiestnik brandenburski Leppert 
zwrócił się pod adresem monarchi-, 
stów z groźbą, że stronnictwo hitle­
rowskie zmiażdży ich, podobnie, jak 
to uczyniło z marksistami i komuni­
stami. jeśli tylko ośmielą się ruszyć 
palcem.

„Rozłam, jaki panował w Niem­
czech za czasów monarchji, byłby po­
czątkiem zagłady — oświadczył mów­
ca — i utorowałby drogę komunistom. 
Tylko ci mają prawo nazywać się 
prawdziwymi Niemcami, którzy bez 
zastrzeżeń podporządkują. się służbie 
w interesie całego narodu.”

wane.

bach-. 56-letniego Abrama Kaczkowskie­
go, 38-letniego Józefa Loterszteina, 54- 
letniego Mordkę Baumrajcha oraz A- 
brahama Hersza Pechnika.

Gałą tę szajkę zamknięto oczywiście 
po» kluczem. (K)

Zwołanie Reichstagu
Berlin. (PAT.) Niemieckie Biu­

ro Informacyjne komunikuje, że 
Reichstag zwołany został na wtorek. 
Porządek dzienny przewiduje tylko 
wysłuchanie deklaracji rządowej.

Rozwiązywanie 
organizacyj studenckich
Warszawa. (Tel. wł.) W Krako­

wie rozwiązano szereg organizacyj a- 
kademickich, jak Akademickie Kolo 
Krajoznawcze. Akademickie Koło Tow 
Szkoły Ludowej, Koło Samopomocy 
Członków Akademickiej Sodalicji Ma- 
rjańskiej. Stów. Rosyjskich Studentów. 
Akademickie Koło Przyjaciół Jugosla- 
wji. Polski Klub Artystyczny i organi­
zację Ukraińskich Studentów Zapo- 
roże. ______

Min. Beck do Moskwy?
Warszawa. (Tel. wł.) Amerykań­

ska agencja United Press ogłasza, że 
Paul Boncour ma przybyć do Warsza­
wy w końcu stycznia, a zaraz po tej 
wizycie min. Beck miałby wyjechać do 
Moskwy. Wiadomość ta nie zyskała 
jeszcze oficjalnego potwierdzenia, (w)

(Mamy tu znów przykład informo­
wania społeczeństwa polskiego drogą 
na — Amerykę. — Przyp. red.).

Poseł Lipski u Hitlera
Berlin. (PAT.) Kanclerz Rzeszy 

przyjął posła R. P. w Berlinie.

Urzędnicy stenografami
Berlin. (PAT.) Min. spraw we­

wnętrznych Rzeszy wydał rozporządze­
nie, którego mocą kandydaci na stano­
wisko urzędników państwowych będą 
musieli wykazać się znajomością ste- 
nografji. Urzędnicy państwowi w wie­
ku poniżej lat 38 obowiązani będą na­
uczyć się stenografji do października 
r. b.

Za obrazą Hindenbnrga
Gdańsk. (PAT.) Przed sądem 

gdańskim odpowiadał wczoraj syn b. 
wiceprezydenta senatu, socjalisty Geh- 
la. Eryk, za obrazę prez. Rzeszy Hin- 
denburga. Akt oskarżenia zarzuca E- 
rykoWi Gehlowi. że w stanie nietrzeź­
wym oświadczył, że Hindenburg zdra­
dził dwukrotnie naród niemiecki. Sąd 
skazał oskarżonego na 2 miesiące wię­
zienia, nakazując natychmiastowe je­
go aresztowanie.

Katastrofy samochodowe
Lublin. (PAT.) Na szosie W po­

bliżu Krasnegostawu samochód cięża­
rowy, jadący z Lublina do Lwowa na­
jechał na furmankę. Jedna osoba jest 
zabita, a jedna ciężko ranna.

Podobna katastrofa wydarzyła się 
na szosie pod Włodawą, gdzie autobus 
pasażerski, jadący z Włodawy do Faj­
sławic, najechał wskutek defektu kie­
rownicy na słup telegraficzny. Trzy 

l osoby odniosły ciężkie rany.

Przepowiednia pogody na sobotę:
Naogół nadal pogodnie, w ciągu dnia 
jednak wzrost zachmurzenia, miejsca­
mi opady, wiatry południowo-zachod­
nie, temperatura w ciągu dnia zmien­
na.

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5 52 — 5.53 zł, w Gdańsku na War­
szawę 5.58 zł.

Kurs marki niem. 1 guld. gd. Bank Pol­
ski. oddział w Poznaniu, płacił dziś za 100 
mk. niem. w dewizach 209.00 zł, gotówką 
208.00 zł, za 100 guld. gd. w dewizach 172.63
zł, gotówką 172.29 zł j płatki ziemniaczane

1 ' ‘ I Makuch Imany w taflach . .
POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA Makuch rzepakowy w tafl .

1 Makuch słonecznik, w tafl. 
Śrut Soja
Mak niebieski

Poznań, 26. 1. 1934 r. 
Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­

wego była mocna.
Z pożyczek państwowych zwyżkowała 

w dalszym ciągu 5% poż. konwersyjna na 
56%; pozatem płacono za 4% premj. doi. 
50%, za 4% poż. inwest. 105% oraz za 4% 
poż. bud. 41.—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. do­
znały poważnej zwyżki 4%% doi. listy 
zast., notując 48—48%—48% w płaceniu 
(przy kursie doi. 5,61), zaś 4%% doi. listy 
zast. w złocle poszukiwano po 43% —bez 
oddawców. W końcu płacono za 4% listy 
zast. konwert. 40%% — oraz — bez od­
dawców i notowania — za 4% % zlotowe 
listy zast. 41%.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 83,

Ceduła Urzędową Giełdy Poznańskiej 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach • ominalu)
5% pożyczka konwersyjna 56%% P.
4%% dolarowe listy zastaw, s. Ki z r. 1933

a 5,61 48—48%-48% P.
4% list zastaw, konw. oste inpl. P. Z. K.

40%% P.
(Kurs w złotych)

4% poż. premj. dolar., ser ja III 50.50 P.
4% premj. ooż. inwestycyjna 105,— P.
Z% pożyczka budowlana, serja I. 41.— P-

Ból kulszowy (Ischias)
Powstałe przy zachorzeniu zapalnera 

korzonków nerwów w mleczu pacierz - 
wym. Przyczynami tego cierpienia jest 
przeziębienie, skaleczenie, erzemęcz©nie. 
Kuracje przeprowadzać należy stała do 
głębi wnikającą ciepłotą okładów J““1“ 
Piszczańskiego. Gotowe do użycia 
sv „Gamma" można otrzymać w każdej 
aptece i drogerjk Tg gun

Akcie bankowe:
(Kurs w złotych za 1 akcję) 

Bank Polski I en. 83.— P.
Tendencja mocna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu
Poznań, 26. 1. 1934 r.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy: 1 żyto 713 'gd. 2. pszenica 

749 g'l. 3 ow:es 500 g'l.
Ceny transakcyjne

Żyt© 615 tonn p. Poznań . . • > M,75
Pszenica 45 tohn par Poznań . s 18,bo

Ceny orjentacyjne
Żyto • 14,50— 14,75

Usposobienie spokojne.
Pszenica............................ *

Usposobienie spokojne.
Jęczmień browarowy . . *

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 695-705 gd . , ■
Jęczmień 675—685 g'1 . » •

Usposobienie słabsze.
Owits ...................i «

Usposobienie słabe 
Mąk-, żytnia I gat. 0.55%

wł. w ............................
Mąka żytnia I gat. 0.65%

wł. w. ............................
Mąka żytnia II gat. 55—70%

wł. w. ..*•••• 16,50— lo,00
Mąka żytnia poślednia po­

nad 70% wł. w. . • • •
Mąka żytnia razowa 0.95%

wi. w. ............................ 17,00- 18,00
Usposobienie spokojne.

Mąka bszenna gat. IA 20%
wł. w. ....................... ....

Mąk» pszenna gat. IB 45%
wł. w............................ .

Mąkr pszenna gat. IC 60% 
wł. w. •

Mąka pszenna gat. ID 65%
wł. w............................ •

Mąka pszenna gat. II 45-65% 
wł. w. ..... .

Mąka oszenna gat. III pośL 
A 65—70% "dw ...

Mąka pszenną gat. III pośl.
Bponad 70% wł w. • • •
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie z przemiału
standartowego ... . lu,zo-

Otręby pszenne z przemia­
łu standartowego . . .

Otręby pszenne grube z prze­
miału standartowego . .

Rzepak zimowy . » . > > 
i a s » ł «
■ ’ e s » •
I ł s ■ * •

• ił»»«

18,00- 18,50 

15,25- 16,00

14.50— 14,75 
14,tO - 14,25 

11,75— 12,00

21,00- 22,50

19.50— 21,00

13,00— 15,00

32.25— 35,75 

29,25 - 33,25 

27,75— 31,75

26.25— 30,25

24.25— 28,25

17.50— 20,50

14.50— 17,50

11,00- 11,50

11,50— 12,00 
45,00- i6,00 
47,00— £0,00 
33,00— 35,00 
14,00— 15,00 
14,00— 16,00 
23,00- 26,00 
20.00— 23,00 

6,50— 7.50 
9.00— 10.00 

13,00— 14,00

Śiemie lniane 
Gorczyca . • • 
Wyka latowa « 
Peluszka . . . 
Groch Viktoria • 
Groch Folgere . 
Łubin niebieski 
Lubin żółty . • 
Seradela

* » « 
e » •

Seradela » om »'noKoniczyna czerwona surowa I7u,uu—
K cS™ “““ ?579.’%. 210,CO- 2»r°
Koniczyna biała ..... “,00 100,M
Koniczyna szwedzka » » - 90,00—im,u
Koniczyna żółta odłuszczona 90,00—liv,uu
Koniczyna żółto w łuskach 30,00
Przelot
Tymoteusz . i « ■ i < 

i Rajgras angielski .as. 
i Ziemniaki fabr. za kilo %

90,00—110.60 
25,00- 30,00 
44,00 —50,00 

20 lis
14.00— 16.00 
18,50— 19,50
15.25— 15,7o
18.25— 19,2o 
22,00— 22 50 
49,00— 54,00

Ogólne usposobienie spokojne.
, Transakcje na odmiennych warunkach, 
s żyta 1305 tonn, pszenicy 23,2,5 tonn, jecz- 
' mienia 430 tonn, owsa 15 tonn, mąki żyt­

niej 145 tonn, mąki pszennej 66 tonn, otrąo 
żytnich 166,5 tonn, otrąb pszennych ¿u 
tonn, mąki ziemniaczanej 66 tonn, syropu 
60,2 tonn, cukru gronowego 5,1 tonn, gro­
chu Victoria 15 tonn, seradeli 61,9 tonn, Ko­
niczyny białej 5,5 tonn, rajgrasu 13, o tonn, 
gorczycy 2,5 tonn, makuchu słoneczn. a, 
tonn,: makuchu rzepakowego 46 tonn, ma­
kuchu lnianego 5,5 tonn, śrutu palmowe­
go'4 ionny, śrutu Soja 1,5 tonn, nasion 
5,35 tonn, łubinu żółtego 15 tonn. łubinu 
niebieskiego 45 tonn, wyki 15 tonn, ziem­
niaków fabr. 125 tonn, wytłoków suszo 
nych 15 tonn.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisji Notowania Cen.
Poznań, 26. 1. 1934 r.

Spędzono: buhajów 2, krów 6, świń 14 > 
chudych 26, prosiąt 102, cieląt 92, owiec , 
razem 374 zwierząt
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O panowanie 
nad Pacyfikiem'
Wiele się mówi i pisze o potędze 

morskiej dwu państw pozaeuropej­
skich: Stanów Zjednoczonych, oraz ich 
dalekiej sąsiadki, a jednocześnie ry­
walki — Japonji. O japońskiej armji, 
jej duchu, wyszkoleniu i męstwie też 
spotykamy na łamach prasy stosunko­
wo wiele wzmianek Natomiast mało 
się dotąd mówiło i pisało o siłach lot­
niczych tych dwu wielkich potęg, od- 
dzielonychh od siebie olbrzymią taflą 
wód Pacyfiku, a pomimo to rywalizu­
jących ze sobą na każdem niemal polu.

Dopiero gigantyczny raid eskadry 
amerykańskiej, którego pierwszy etap 
już zdołał wprawić w zdumienie świat 
cały — zwrócił uwagę ogółu w kierun­
ku skrzydlatej floty dwu odległych od 
nas, a niezmiernie potężnych krajów.

Sześć olbrzymich hydroplanów a- 
merykańskich przeleciało dystans San 
Franci sko — Honolulu (3360 km) w 
ciągu zaledwie jednej doby, Możnaby 
z tego wnioskować, że eskadry lotni­
cze mogą już przy dzisiejszym pozio­
mie techniki przebyć drogę ze Stanów 
Zjednoczonych do Japonji (lub też w 
kierunku odwrotnym) — w ciągu za­
ledwie trzech dni.

Jeszcze dwadzieścia lat temu za­
równo ojczyzna braci Wrightów, a 
tembardziej zwycięska w wojnie z Ro­
sją, lecz naogół uboga Kraina Wscho­
dzącego Słońca, posiadały niezmier­
nie słabe lotnictwo wojskowe,, oraz 
równie nieznaczne lotnictwo cywilne.

W roku 1914 siły powietrzne Fran­
cji składają się z 540 samolotów, oraz 
szesnastu sterowców; Niemcy w chwi­
li wybuchu wojny mają około ośmiu­
set samolotów, oraz 16 sterowców 
przeważnie olbrzymich „Zeppelinów“). 
Natomiast cała ówczesna flota po­
wietrzna Japonji składa się zaledwie 
z kilku hydroplanów, kilkunastu sa­
molotów i trzech małych sterowców.

Już w czasie wojny światowej prze­
mysł lotniczy w Stanach Zjednoczo­
nych rozwija się bardzo szybko, a jed­
nocześnie z niem powiększa się po­
wietrzna potęga olbrzymiej i bogatej 
republiki amerykańskiej.

Lecz i Japonja nie zasypia także 
gruszek w popiele; flota powietrzna 
tego kraju, biorącego bardzo nieznacz­
ny udział w wielkiej wojnie, rozrasta 
się w tempie nie japońskiem. lecz 
„amerykańskiem“, a jednocześnie po- 
wstaje rodzimy przemysł lotniczy, 
który częściowo uniezależnia lotnictwo 
państwa Mikada od wytwórczości za­
granicznej.

A jednak, pomimo to, o siłach po­
wietrznych, oraz o cywilnem lotnic­
twie Japonji wiemy naogół bardzo 
niewiele. Japończycy nietylko starają 
się usilnie o utrzymanie w ścisłej ta­
jemnicy danych, dotyczących ich floty 
powietrznej, lecz nawet potrafią roz­
siewać tendencyjne, a nieprawdziwe 
wieści — o rzekomej słabości ich lot­
nictwa.

W latach ostatnich zarówno wszyst­
kie „wnuczęta“, jak i niektóre nawet 
nie należące do „genweskiej rodziny' 
dzieci wyznały przed stroskaną babcią 
— Liga swoje „główne grzechy zbro­
jeniowe“. Ten rachunek sumienia w 
wielu wypadkach był zapewne bardzo 
niedokładny, ale naogół rzucił sporo 
światła na wielkość sił zbrojnych 
niektórych państw.

Okazało się, że zarówno Stany Zje­
dnoczone, jak i Japonja posiadają wię­
cej samolotów wojskowych, niż które­
kolwiek z państw europejskich —- za 
wyjątkiem Francji.

Stany Zjednoczone mają flotę po­
wietrzną, składającą się z 1750 samolo­
tów i hydroplanów. oraz kilku olbrzy­
mich sterowców, zdolnych unieść po­
nad 70 ludzi i po kilka płatowców. Ja- 
ponja natomiast ma 1639 samolotów 
i hydroplanów — czyli także więcej, 
biż Anglja, lub Włochy.

Wojska lotnicze Stanów Zjednoczo­
nych liczą ogółem przeszło 27 tysięcy 
Judzi, a wojska lotnicze Japonji około 
|7 tysięcy. Różnica w ilości personelu 
jest tak znaczna dlatego, że siły po­
wietrzne Stanów posiadają znaczne 
rezerwy, a lotnictwo japońskie ma ja­
koby rezerw stosunkowo niewiele.

Cały niemal naród japoński —_ aż 
młodzieży szkolnej i niewiast 

włącznie — stara się swą pracą choć­
by w najskromniejszym stopniu przy­
czynić do powiększenia i ulepszenia
P°tęgi powietrznej swej ojczyzny.

Jednakże i w Stanach Zjednoczo­
nych lotnictwo wojskowe cieszy się 
sympatją I poparciem całego społe­
czeństwa i znajduje się pod wielu

względami w sytuacji bardziej korzyst­
nej, niż lotnictwo japońskie. Unieza­
leżnione zupełnie od przemysłu za­
granicznego, mające wśród swych 
„asów“ wielu ludzi o światowej sła­
wie, wojskowe lotnictwo amerykań­
skie może być powiększone w razie po­
trzeby przez olbrzymią liczbę apara­
tów komunikacyjnych ściśle cywil­
nych i w takim wypadku w ciągu kil­
ku dni przeistoczy się ono w najsil­
niejszą liczebnie lotniczą armję 
świata.

Oprócz kilku olbrzymich sterow­
ców' Stany Zjednoczone posiadają tak­
że wiele innych rzeczywiście niezwy­
kłych statków- powietrznych. Wspo­
mnimy tu tylko mimochodem o eska­
drach prawdziwych „pancerników po­
wietrznych“ — wielkich opancerzo­

Wielka manifestacja narodowa 
młodzieży akademickiej

W dniu wczorajszym odbyło się ze­
branie informacyjne Młodzieży Wszech­
polskiej, które zamieniło się w impo­
nującą manifestację uczuć narodowych 
młodzieży akademickiej. Największa 
sala uniwersytetu nie mogła pomieścić 
tłumów młodzieży, która przybyła w 
liczbie około 800 osób.

Zebranie zagaił prezes Młodzieży 
Wszechpolskiej p. Witold Grott i udzie­
lił głosu przybyłemu na zebranie z 
Warszawy prezesowi parlamentarnego 
Klubu Narodowego, prof. dr. Romano­
wi Rybarskiemu, który wygłosił refe­
rat p. t. „Moralność, polityka i gospo­
darstwo“.

Prof. Rybarski w swym świetnym 
wykładzie stwierdził ścisłą zależność 
między moralnością, polityką i gospo­
darstwem i wykazał, że jedynie ruch 
narodowy, którego podstawą jest idea,

Manewry przedwyborcze
„sanacji” wileńskiej

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego")
W i 1 n o, 25 stycznia.;

Po wyborach w Wielkopolsce i Ma- 
łopolsce przyszła kolej na wybory do 
samorządów miejskich na ziemiach 
wschodnich. Wprawdzie jeszcze termin 
wyborów nie został ogłoszony, ale, jak 
utrzymują w wileńskich sferach „sa­
nacyjnych“, miasta b. Kongresówki, a 
przedewszystkiem stolica — Warszawa 
— mają być pozostawione na deser. W 
ten sposób miasta kresowe mogą się 
spodziewać rozpisania wyborów na ko­
niec kwietnia, względnie początek ma­
ja. Zresztą „barometr polityczny“ 
wskazuje, że rzeczywiście wybory nie 
są już za górami.

Jak przejdą one na prowincji, w 
rozmaitych Wilejkach, Oszmianach, 
czy Dzisnach? Mogą być niespodzian­
ki, ale tylko tam, gdzie miejscowe spo­
łeczeństwo polskie zdobędzie się na od­
wagę zebrania podpisów i złożenia nie­
zależnych list.

Ludzie głosować dobrowolnie na 
„sanację“ nie będą, ale mogą oddać 
swe głosy na „jedynkę“, skoro nie bę­
dzie innej chrześcijańskiej listy. A ta­
kie listy przedewszystkiem „sanato­
rzy“ będą się starali utrącać tak, jak 
to już nieraz było.

To też już dziś wysiłki „sanatorów“ 
w poszczególnych miasteczkach, po­
siadających samorząd, zmierzają ku 
temu, by utrudnić ewentualne zbiera­
nie podpisów, no i zawczasu utrącić e- 
wentualnych kandydatów opozycyj­
nych.

Sytuacja czynników jako tako nie­
zależnych jest rzeczywiście bardzo 
trudna. Proszę sobie wyobrazić jakieś 
miasteczko kresowe w rodzaju Oszmia- 
ny, Postaw czy Brasławia. Liczy taka 
mieścina od 3 do 5 tys. mieszkańców, 
w czem albo prawie połowę, albo prze­
szło połowę stanowią Żydzi. Jest też 
spory odsetek staroobrzędowców lub 
prawosławnych.

Ale jeżeli Polacy nie są nawet w 
mniejszości, to znowuż brak im ludzi, 
zdolnych do pokierowania i zorganizo­
wania akcji wyborczej. Kto zna lepiej 
nasze miasteczka kresowe, ten wie, że 
eros mieszkańców - chrześcijan stano­
wią właściwie gospodarze, zajmujący 
się rolnictwem lub ogrodnictwem i 
mający tylko swą siedzibę w mieście. 
Wśród kupców i rzemieślników mało­
miasteczkowych Polacy stanowią od­
setek znikomy. W najlepszym wypad­
ku jest ich 10—15 proc. Inteligencji 
niezależnej prawie niema. Lekarz naj­

nych samolotów, uzbrojonych w tor­
pedy, armaty i znaczną ilość karabi­
nów' maszynowych, aby dać czytelni­
kowi pewne pojęcie o tem, jak wy­
soko stoi lotnicza technika w Stanach 
Zjednoczonych.

Chociaż zatem pod względedm li­
czebności eskadr lotniczych Japonja 
niewiele ustępuje Stanom Zjednoczo­
nym, to jednak ogólnie biorąc, należy 
uważać, że w powietrzu nad Pacyfi­
kiem powiewa częściej i czuje się pew­
niej gwiaździsty sztandar amerykań­
ski, niż flaga Wschodzącego Słońca. 
Zresztą przyczynia się do tego także 
— i to w stopniu nie małym — posia­
danie przez Stany na Oceanie Spokoj­
nym ak ważnych punktów strategicz- ; 
nych, jak Hawaje i Filipiny. St. Cz.

walka o dobro narodu wprowadza w : 
życie gospodarcze i polityczne zasady j 
i wartości moralne. Jedynie takie ( 
wartości są trwałe i poświęcenie się ! 
dla nich jest obowiązkiem każdego . 
człowieka.

Przemówienie prof. Rybarskiego j 
przerywano i nagrodzono długo nie- ; 
milknącemi oklaskami. Jako drugi i 
przemawiał p. Jan Tarnowski n. t. ; 
„Ruch narodowy młodego pokolenia“, 
wykazując, że oblicze młodego pokole­
nia jest narodowe i żadne przeszkody 
nie powstrzymają go w walce o Wiel­
ką Polskę.

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
hymnu Młodych. Wykazało ono, że 
„sanacja“ mimo bezwzględnego ataku 
na młodzież nie może złamać jej jed­
nolitego frontu ideowego.

częściej jest na posadzie rządowej lub 
samorządowej. Aptekarz także musi 
liczyć się z panem starostą. Rejent, sę­
dzia, nie mówiąc już o nauczyciel­
stwie, to wszystko nie odważy się wy­
stąpić przeciwko nakazom pana refe­
renta bezpieczeństwa publicznego, któ­
ry najczęściej jest kierownikiem akcji 
wyborczej B. B.

Pozostaje właściwie plebanja, no i 
niekiedy adwokat, bo już nawet obroń­
cy sądowi nie mogą zbytnio władzom 
się narażać, gdyż prawo występowania 
w sądach wisi dziś na włosku. W ta­
kich warunkach ułożyć listę i zgroma­
dzić odpowiednią ilość podpisów nie bę­
dzie rzeczą zbyt łatwą. A jednak mogą 
być niespodzianki tak, jak się zdarzały 
one podczas wyborów gminnych.

W każdym razie na zacięty opór 
niezależnej części społeczeństwa natra­
fi obóz B. B. w Lidzie, gdzie prze­
dewszystkiem wśród warstwy robotni­
czej (Lida liczy około 27 tys. mieszkań­
ców) istnieje silny ośrodek narodowy 
z dr. Harniewiczem na czele. Również 
mogą spotkać „sanatorów“ przykre 
rozczarowania w Grodnie, Suwałkach i 
paru innych większych miastach po­
wiatowych. Lecz najcięższy orzech do 
zgryzienia będzie w Wilnie.

„Sanacja“ nie może nie widzieć du­
żego przesunięcia nastrojów w kierun­
ku obozu narodowego, przyczem prze­
dewszystkiem daje się zaobserwować 
unarodowienie elementów robotni­
czych, do niedawna będących pod 
wpływami „sanacyjno"-nastrojonej wi­
leńskiej P. P. S. Nie zabraknie tu ani 
podpisów, ani kandydatów na listy. 
Ponadto istnieje dla narodowców jed­
no, ogromne ułatwienie: oto elementy 
niepewne politycznie, lub tchórzliwe 
na listy narodowe „pchać się“ nie będą, 
co daje gwarancję tego, iż przyszły 
klub radziecki obozu narodowego bę­
dzie stanowił grono ludzi zgranych i 
zdecydowanych politycznie.

Wobec takiego stanu rzeczy wysiłki 
„sanacji“ skierowane są ku temu, by 
rozbić społeczeństwo polskie i rzucić 
głosy polskie na większą ilość list 
Wówczas zwiększą się szanse listy pro- 
rządowej, a przedewszystkiem jej je­
dynych szczerych sprzymierzeńców- 
Żydów, Stąd już dziś prowadzi się wy­
tężoną agitację za zgłaszaniem list 
„fachowo-gospodarczych“.

Argumentów używa się wszędzie 
jednakowych Rzemieślnikom mówi 
się np. tak: — Jest was w Wilnie 6 ty­

sięcy. Wraz z rodzinami i osobami za- 
łeżnemi grupa rzemieślnicza może 
mieć do 12 tysięcy głosów, a pizy 
siedemdziesięciu pax-u tysiącach n- 
prawnionych do głosowania 
statnich wyborach miejskich 19-7 r. 
oddano ważnych głosów 58 tys. , to 
przecież potęga. Twórzcie zatem, rze­
mieślnicy. osobną listę, by zapewnić 
sobie odpowiednią reprezentację w ra­
dzie miejskiej. ....Podobnież mówi się właścicielom 
drobnych i średnich nieruchomości, 
których także znajdzie się w Wilnie 
7--8 tysięcy, a wraz z osobami związa- 
nemi może ze 20 tysięcy. Gdybyśmy tak 
dodali do lego kupców, pracowników 
umysłowych, kolejarzy i t. d„ to okaza­
łoby się wnet, że jest ich z osobami 
zależnemi więcej niż mieszkańców m. 
Wilna, Naiwni ludzie nie rozumieją, że 
wszystkie te zawody nawzajem się za­
zębiają, a ponadto przy obecnym syste­
mie glosowania, gdy miasto zostanie 
podzielone na 10—12 okręgów, głosy 
swoje łatwo mogą rozprószyć i stracić.

Na tę naiwność, brak wyrobienia 
politycznego i nieznajomość nowej or­
dynacji wyborczej liczy właśnie .sana­
cja". Ale, zdaje się. że cała ta akcja 
spali mimo wszystko na panewce, bo 
„sanątorzy“ już popełnili jeden wielki 
błąd taktyczny Namawiając przedsta­
wicieli różnych zawodów do tworzenia 
list „fachowych“, uparcie lansują id-ę 
wspólnych list z Żydami. Na tym koni­
ku żydowskim mogą „sanatorzy' zła­
mać nogę i zaprzepaścić wyniki swych 
misternych manewrów przedwybor­
czych prowadzonych z dużym nakła­
dem sił i energji.

Słabym punktem „sanacji“ będzie 
także brak „większych“ funduszów. 
Zadarmo nikt dla obozu prorządowego 
robić nie będzie, a jednać dziś ludzi o- 
bietr.icami przyszłych dobrodziejstw 
coraz trudniej. Wprawdzie przyznano 
tam znowuż jakieś kredyty dla rze­
mieślników, ale warunki zaciągania 
pcżyczek są tego rozaju, że nikt się do 
nich specjalnie nie kwapi.

Słowem i ten manewr, „głębokiego 
obchodzenia“ przeciwnika z flanki fi- 
nansowo-pożyczkowej, spalił na pa­
newce. Zresztą niebawem kampania 
wyborcza rozpocznie się u nas na do­
bre. Zobaczymy wówczas wiele rzeczy 
ciekawych, a dla „strategów“ politycz­
nych bardzo pouczających.

P. KOWNACKI,

Niesłychana dowolność
Polska Katolicka Agencja Prasowa 

donosi, co następuje:
„Polska Odrodzona“, organ sekty 

Farona donosi, że w kaplicy tej sekty 
w Warszawie zostają zawierane związ­
ki małżeńskie. Ostatnio przywódca 
sekty Faron udzielił „ślubu“ następu* 
jącym osobom: aptekarzowi A. Za­
wadzkiemu z Marją Trzcińską. M. 
Kostkowskiemu, urzędnikowi kolejo­
wemu, z Zofją Trybulską i A. Imboro- 
wi, urzędnikowi kolejowemu, z Heleną 
Mac.

Sekciarze udzielają również i roz­
wodów.

Zapytujemy, na jakiej podstawie 
prawnej p. Faron udziela ślubów? —- 
Sekta bowiem nie jest wyznaniem u- 
znanem przez państwo, nie posiada u- 
stawy małżeńskiej, ani funkcjonariu­
sze jej nie są zdolni do działań pu- 
bliczno-prawnych z tytułu swego sta­
nowiska. Jeżeli prokurator pociąga o- 
becnie do odpowiedzialności konsysto- 
rze prawosławne za występek przekro­
czenia i uzurpowania sobie władzy, to 
co mówić o przestępstwie tych, którzy 
jej wcale nie posiadają?

Sekciarze, udzielając ślubów bez ja­
kichkolwiek podstaw prawnych, nara­
żają tem samem zainteresowane oso­
by na poważne szkody zarówno mo­
ralne jak i materialne.

Projekt dr. Nicolai
Żargonowy „Moment“ streszcza pro­

jekt ustawy o Żydach, opracowany 
przez dr. Helmuta Nicolai, prezydenta 
Magdeburga, na wniosek rządu Rze­
szy. Projekt ten, podany do wiado­
mości w prasie, dzieli ludność na 4 
kategorje:

1) „Aryjczycy pełnej krwi, obywa­
tele niemieccy“,

2) „zagraniczni obywatele, zamie­
szkali w Niemczech“,

3) „Niemcy, zamieszkali zagranicą“,
4) „niemieccy obywatele obcej krwi, 

szczególnie Żydzi, Polacy i Cyganie, 
posiadający obywatelstwo niemiec­kie“.

Ideologja hitlerowska o przewadze 
moralnej i intelektualnej rasy ger­
mańskiej znalazła w tym podziale 
swój wyraz, graniczący już z humorv- 
styką Polacy obok Żydów i Cyganów 
w jednej kategorji „obywateli“.
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Każda matka czuje się szczęśliwą,
gdy dziecko jej wzbudza podziw swym 
zdrowym i wypielęgnowanym wyględem. 
A zatem do 10-tego roku życia tylko

MYDŁO 
DLA DZIECI
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NIVEA
które wyrabiane jest według przepi­
sów lekarskich specjalnie d a wrażliwej 
cery dziecięcej. Łagodna piana lego 
mydła wnika łatwo w pory skórne, 
oczyszcza je i umożliwia swobodne 
oddychanie skóry. Cena: zł. 1.2C

niegroźna coprawda, ale w sporcie tak samo nieunik- ż 
niona, jak jest niezbędny KREWI NIVEA. Wiatr 
i mróz dokuczają ciężko naszej skórze i wysuszają ją! S 
Dlatego musimy w okresie zimowym skórę naszą szcze­
gólnie troskliwie pielęgnować. Do tego celu nadają się 
wprost idealnie Krem i Olejek Nivea. A zatem wie-

-u czoręm, rano i przed wyjiciem na mroźne powietrze na­
cierajmy skórę Kremem lub Olejkiem Nivea. Skutek 
będzie ten, że osiągniemy delikatną i wypielęgnowaną 

cerę o sportowoczerstwym wyglądzie!
KREM NIVEA: Zł. o.40-2.6\ OLE EK: Zł. I.oo, 2,oo i 3.50 
Polski produkt firm': PEBECO, Spółka A1 cyina w Poznaniu
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Sprawa Żyrardowa
Tlozwój i upadek wielkiego przedsiębiorstwa przemysło­

wego
W związku z ostatniemi burzliwe- 

mi zebraniami akcjonariuszy Zakła­
dów Żyrardowskich „Gazeta Warszaw­
ska" podaje szereg interesujących 
szczegółów o losach tej placówki prze­
mysłowej, która przed wojną odgry­
wała tak dużą rolę.

W obecnym stanie chodzi o coś wię­
cej, niż pokrzywdzenie tego czy inne­
go pracownika, nietaktowne postępo­
wanie tego czy innego cudzoziemca i 
t. p. Historja Zakładów Żyrardow­
skich jest ciekawym przykładem, ilu­
strującym rozwój i upadek wielkiego 
przedsiębiorstwa przemysłowego.

Przed wojną Żyrardów był własno­
ścią p. Dietricha, typowego przedsię­
biorcy starej daty. Był to obcy kapi­
talista, jakżeż jednak różny był jego 
stosunek do fabryki w porównaniu ze 
stosunkiem do niej panów Boussaców, 
francuskich Żydów. Przedewszyst- 
kiem Dietrich mieszkał na miejscu, 
akcentując tem swój bezpośredni oso­
bisty związek z przedsiębiorstwem. 
Gdyby miał dzieci, pozostałyby one 
napewno na miejscu i byłyby — Pola­
kami. Dietrich korzystał z kredytów 
bankowych i utrzymywał z pewnością 
stosunki z różnemi przedsiębiorstwa­
mi. Wiadomo było jednak i nikt nie 
miał co do tego wątpliwości, że on jest 
głównym akcjonarjuszem i on tylko 
wpływa na kierownictwo przedsiębior­
stwa, nie zaś jakieś anonimowe spół­
ki zagraniczne.

Obecnie akcję Żyrardowa znajdują 
się formalnie w posiadaniu dwóch 
wielkich przedsiębiorstw francuskich 
..Manufacture de Senones“ i „Comptoi­
re de ¡‘Industrie Cottonniére". Za ple­
cami tych przedsiębiorstw ukrywa się 
rodzina Boussaców. W Żyrardowie re­
zydują urzędnicy, wykonywujący po­
lecenia otrzymywane od swych zagra­
nicznych mocodawców. Związek tych 
urzędników z Żyrardowem jest dość 
Luźny. Jutro mogą być przeniesieni 
do jakichś przedsiębiorstw francu­
skich, a na ich miejsca przyjdą inni 
cudzoziemcy.

Fakt powiązania Żyrardowa węzła­
mi ścisłej zależności z dwoma przed­
siębiorstwami francuskiemi daje pole 
do różnych kombinacyj finansowych, 
co do których można mieć wiele wąt­
pliwości. Żyrardów naprzykład korzy­
sta z zagranicznych kredytów za po­
średnictwem obu wyżej wymienionych 
przedsiębiorstw. Do niedawna kredyt 
ten kosztował 18 proc, rocznie. Oczy­
wiście przy takiem oprocentowaniu 
nie mogło być mowy o rentowności za­
kładów. Co więcej istniała specjalna 
umowa o tak zwanej pomocy technicz­
nej „Comptoire de 1‘Industrie Cotto- 
niére" dla Żyrardowa.

Umowa ta była właśnie przedmio­
tem sensacyjnego wniosku mniejszo­

NAJNOWSZA ZDOBYCZ POLSKI
PIERWSZY KRAJOWY NOŻYK

KROJEM

DZIĘKI WYKROJOWI NOŻYKI TE SĄ LEPIEJ 
ZAHARTOWANE I TRWAJA DŁUŻEJ NIŻ NOŻYKI 
PRZESTARZAŁEGO TYPU Z TRZEMA OTWORAMI 
ZA PACZKĘ (5SZTUK)ZŁ.1— — ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

ści polskiej na walnem zgromadzeniu. 
Według jej brzmienia „Comptoire de 
1‘Industrie Cottoniere" pobierało od 
Żyrardowa 2 proc, od obrotu brutto za 
bliżej nieokreślone usługi techniczne. 
Gdy jednak któryś z inżynierów fran­
cuskich przyjeżdżał do Żyrardowa, po­
bierał za to osobne wynagrodzenie i 
zwrot kosztów podróży. Opłata 2-pro- 
centowa przy dużych obrotach Żyrar­
dowa dochodziła do 800 tysięcy zło­
tych rocznie. W tych warunkach o- 
czywiście nie było mowy o dywiden­
dzie dla akcjonarjuszów polskich zaś 
Boussacowie osiągali z Żyrardowa 
drogą pośrednią poważne korzyści.

Obecnie umowę o pomocy technicz­
nej i finansowej walne zgromadzenie 
głosami mniejszości polskiej uznało 
za sprzeczną z dobremi obyczajami 
handlowemi. Przy głosowaniu nad 
tym wnioskiem pozbawiono prawa

0 rzemiośle
w komisji budżetowej Sejmu

Z przemówienia posła Górczaka (Ulub Narodowy)
Podczas obrad komisji budżetowej 

nad budżetem min przemysłu i handlu 
zahrął . glos Minister Zarzycki. -W 
obszernem swem przemówieniu przed­
stawił położenie w polskim przemyśle 
i handlu, na które to wywody, od­
powiedzieli p ministrowi prezes Klu­
bu Narodowego pos. prof. Rybarski. 
pos. Rymar, oraz pos Czetwertyński.

Między innemi mówił p. minister 
także o położeniu rzemiosła. 
W tej kwestji wyraził pogląd, że 
Izby rzemieślnicze nie spełniły 
włożonych na nie zadań. Rzemio­
sło wykazuje jednak mimo kryzysu 
dużą żywotność. Powstał eksport be­
czek. rękawiczek, wędlin i ubrań ro­
botniczych zagranicę. Nawiązano sto­
sunki handlowe z Sowietami. Rząd 
udzieli! rzemiosłu kredytu 3 miljonów 
złotych i zniżył dla zajęć rzemieślni­
czych podatek od obrotu do 1 procent

Wobec wywodów tych istotną sytu­
ację rzemiosła przedstawił pos. Gór- 
czak (KI. Nar.).

Rzemiosło — mówił p. Górczak — 
jest w pewnej mierze warstwą upo­
śledzoną Jest ono stale uważane za 
coś niższego od przemysłu. W rozpo­
rządzeniu z r. 1933 o Izbach rękodziel­
niczych przewiduje się. ze zarząd 
związku w całości jest mianowany 
przez ministra, gdy tymczasem, o ile 
chodzi o Izby Przemysłowo-Handlowe, 
prezydjum tego związku będzie wybie­
rane. To upośledzenie okazuje się tak-

SJ

głosu przedstawicieli przedsiębiorstw 
francuskich. Zasadniczo jednak do­
tychczas nic się nie zmieniło, gdyż 
władza nad Żyrardowem pozostaje w 
rękach tych samych osób, co dotych­
czas. O ile mniejszość polska nie bę­
dzie wytrwale i konsekwentnie broniła 
swych praw, to przypuszczalnie znaj­
dą się nowe formy przesuwania zysku 
zagranicę.

Na zakończenie dodać trzeba, że 
podobne stosunki, jak w Żyrardowie, 
panują niemal we wszystkich przed­
siębiorstwach polskich o kapitale ob­
cym. Wszędzie niemal widzimy te 
same próby pozbawienia polskiej 
mniejszości udziału w zysku i wpływu 
na bieg pracy przedsiębiorstw. Ano­
nimowy kapitał, przedewszystkiem ży- 
dOYYski. uzyskuje władzę nad szere­
giem gałęzi przemysłu, pozostawiając 
Polakom rolę figurantów, ślepych wy­
konawców poleceń zagranicznych po­
tentatów i akcjonarjuszów mniejszo­
ści, pozbawionych wszelkich praw, 
przedewszystkiem zaś prawa do u- 
działu w zyskach.

że w innych rzeczach. Między innemi 
widzimy to także w nowym projekcie 
rządowym o zmianie prawa 
przemysłowego.

Rzemiosło polskie nie zasługuje na 
takie traktowanie. Szczególnie w m a- 
ły c h miastach rzemiosło nie ma 
prawie żadnej możliwości eg­
zystencji. Samodzielne warsztaty 
w miasteczkach i po wsiach zarabiają 
dziś tygodniowo zaledwie 10 złotych 
Rzemiosło w naszej przyszłości może 
odegrać decydującą rolę, gdyż łączy w 
sobie kapitał i pracę. Jedyną drogą 
wyjścia dla polskich stosunków gospo­
darczych jest oparcie ich na średnich 
i drobnych wvtwórniach. Dlatego rze­
miosło przynajmniej tak samo powin­
no być traktowane, jak wielki prze­
mysł.

Pan minister mówił o ul gach po­
da t k o w y c h dla rzemieślni­
ków. W teorji ta rzecz wygląda bar- 

. dzo dobrze, ale w praktyce urzędy 
skarbowe już wymierzyły podatek pod­
wyższając obroty o 100 czy 150 proc i 
nastąpiły liczne egzekucje. Pan refe­
rent wzmiankował o pożyczce w e- 
wnętrznej. Otóż chcłałem podkre­
ślić, że rzemiosło nietylko podpisało i 
zapłaciło swoją pożyczkę, ale jeszcze 
w pewnej mierze zapłaciło nawet po­
życzkę urzędników, gdyż ci po zapła­
ceniu pożyczki stali się niewypłacalny­
mi względem rzemiosła. Wobec tego 
jest słuszne, ażeby rzemiosło było bar­
dziej po ojcowsku traktowane i ażeby 
rząd wchodził w kontakt z organiza­
cjami rzemiosła, a nie tylko z pewnemi 
jednostkami.

Zmiany w prasie 
rusko - ukraińskiej

W prasie rusko-ukraińskiej zaszły 
od początku r. b. poważne zmiany:

1. Tygodnik „Nedila“, popularny or­
gan grecko-katolicki, wydawany pod 
auspicjami J. E. ks. metropolity Szep­
tyckiego, przeszedł na własność spółki 
wydawniczej „Diło";

2. organ „Ukraińskiego Katołyćkie- 
go Sojuzu“, „Meta", również /bliski ks. 
metropolity Szeptyckiego, /utrzymuje 
dotychczasową redakcję i /pozostaje w 
tych samych rękach, co dotychczas, 
jednakże drukować się będzie odtąd 
w drukarni spółki wydawniczej Di­
ło";

3. organ U. N. D. O„ dla wsi, ty-

godnik „Swoboda*' powraca na wła­
sność spółki wydawniczej „Diło“.

W ten sposób powstałe wzmocnio­
ny koncern prasowy „Diła", do które­
go wchodzi również tygodnik humory- 
styczno-satyrycz.ny „Zorna“.

Co się tyczy koncernu wydawnicze­
go Iwana Tyktora, ze składu redakcji 
radykalno-nacjo~alnego „Nowego Cza- 
su*' ustępuje redaktor Dmytro Pali- 
jew, a dwutygodnik polityczny „Pere- 
moha" będzie wydawany nadal.

Ze Stronnictwa Narodowego
KOŁO STAROŁPKA

Miesięczne zebranie odbyło się w 
sali restauracji „Polonia" pod prze­
wodnictwem prezesa Koła P Grajcza- 
ka. Aktualny referat wygłosił radny 
miasta p. Jeske Poruszył on szkodliwy 
wpływ międzynarodowego żydostwa 
na życie gospodarcze Polski jak rów­
nież ujemne skutki kartelizacji po- 
szczególnych gałęzi przemysłu polskie­
go. co powoduje wzrost bezrobocia w 
kraju oraz wysokie ceny na artykuły 
pierwszej potrzeby jak cukier i węgieł. 
Prelegenta nagrodzono oklaskami.

W dyskusji zabierali głos pp. Krę- 
glewski, Rybarczyk, prezes Grajczak, 
b radny p. Filipowski, Kociałkowski, 
Maciejewski i referent p. radny Jeske. 
Wszyscy wyrazili zgodność poglądów’ 
co do poruszanego tematu.

Pocieszającym objawem jest fakt 
zainteresowania się pracą Kola star­
szego obywatelstwa, w tem znacznej 
części robotników którzy wyrazili ży­
czenie. by zarząd na jedno z najbliż­
szych posiedzeń poprosił również refe­
renta, któryby omówił i wyjaśni! wąt­
pliwe strony nowej ustawy o ubezpie­
czeniach społecznych.

Wydział Miofych w Starcłęce
Pod przewodnictwem p Maciejew­

skiego odbyło się to zebranie. Po od­
czytaniu deklaracji ideowej i statutu 
oraz omówieniu zadań młodego poko­
lenia w ruchu narodowym przystąpio­
no do wyboru kierownictwa, w skład 
którego weszli pp.: Grajczak Kazi­
mierz — kierownik, Kociałkowski Ed­
mund — sekretarz. Podeszwa Franci­
szek — zast. sekr., Wojciechowski Ka­
zimierz — skarbnik oraz Dudziński 
Franciszek — obwodowy.

Po omówieniu spraw organizacyj­
nych przez nowoobranego kierownika i 
przemówieniu prezesa Koła Str Nar p. 
Grajczaka Stanisława zakończono ze­
branie odśpiewaniem hymnu Młodych.

KOŁO WINIARY
W środę odbyło się zebranie mie­

sięczne w Sokolni przy licznym udzia­
le członków.

Zebranie zagaił zast. prezesa p K. 
Skibiński. Po odczytaniu protokółu o- 
raz komunikatach zarządu, wygłosi! 
p. red. J. Herniczek treściwy referat 
na temat: „Poznań pod znakiem naro­
dowym". Wywodów mówcy zebrani wy­
słuchali z wielkłem zainteresowaniem, 
dziękując burzą oklasków. Po dysku­
sji i załatwieniu szeregu ispraw organi­
zacyjnych zamknięto zebranie.

Stwierdzić należy z pełnem zadowo­
leniem, że obóz narodowy na Winia- 
rach rozwija się doskonale, zyskując 
coraz Więcej zwolenników, do czego 
walnie przyczyniają się mielcowi 
działacze, posiadający duży mir i po­
ważanie wśród obywateli.

Po ośmiu dniach straiku
Warszawa. (Tel wł.) Trwający 

od 8 dni w kopalni „Helena“ w Niwęe 
pod Sosnowcem strajk został zakoń- 

.czony w czwartek Przywódcy strajku 
‘przerwali go j robotnicy w liczbie 
około godz. 6 po południu wyjechali 
na powierzchnię, byli jednak berGo o* 
słabieni. W stosunku do strajkujących 
nie będą stosowane żadne represje, (w'
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Czy wojna?
Na lamach prasy w 1898 roku

W październiku 1898 stanęły na­
przeciw siebie w Faszodzie. w dalekim 
Sudanie, dwie potęgi — Angija i Fran­
cja. Generał Kitchener wezwał płk. 
Marchanda do wycofania się z zajętej 
przezeń Faszody. W Europie zapano-. 
wał nastrój paniczny. Przypuszczano, 
że lada chwila mogą się odezwać ar­
maty i wybuchnie wojna między Fran­
cją a Anglją.

Jak to wyglądało wówczas, można 
sobie wyobrazić, przeglądając dzienni­
ki francuskie i angielskie z r. 1898.

„Temps“. spokojny, stateczny dzien­
nik półurzędowy, pisał o Anglikach:

„Zapamiętajmy sobie dobrze, co pj- 
szą Anglicy w związku z incydentem 
w Faszodzie. Naszych oficerów trak­
tują jak rozbójników. „Times“ żąda, 
abyśmy ewakuowali Faszodę, zanim 
rządy przystąpią do negocjacyj. Nie 
warto cytować wszystkich tych wyczy­
nów słownych; trzeba jednak przy­
pomnieć naszym przeciwnikom, iż 
strona, która ucieka się do wymysłów 
grubjańskich, nie ma zapewne nic rze­
czowego dla poparcia swoich argu­
mentów.“

„Times“ z 10 października 1898 r. 
pisze:

„Nie chcemy przesadzać w odmalo­
waniu sytuacji, Mamy nadzieję, że 
Francuzi dowiodą czynami, że pragną 
istotnie dojść z nami do porozumienia.

„Jeden z rządów będzie musiał u- 
stąpić, nie może nim jednak być rząd 
brytyjski.“

Lord Roseherry wygłosił w Epsom 
mowę, w której na podkreślenie zasłu­
giwały ustępy następujące:

„Nie należy zanominać przy rozwa­
żaniu kwestji Faszody, iż pozwolono 1

Czem ma być Park Narodowy Tatrzański
Otrzymaliśmy poniższy artykuł z 

prośbą o umieszczenie:
Wśród dyskusji na temat Parku 

Narodowego Tatrzańskiego, pojawiają 
się czasem glosy, oświetlające zagad­
nienia tego Parku w mylny sposób. 
Biorąc udział w akcji górskich Parków 
Narodowych w charakterze delegata 
Państwowej Rady Ochrony Przyrody 
oraz, wiceprezesa zarządu głównego 
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego, 
pragnę zabrać głos, celem wyjaśnienia 
stanu rzeczy.

Naczelnem zadaniem Parku Naro­
dowego Tatrzańskiego ma być:

1. Uczynienie Tatr po obu stronach 
granicy miejscem przyciągającym 
ruch turystyczny obu państw oraz cu­
dzoziemski osobliwością i pięknością 
górskiej, pierwotnej, niczem nie zni­
szczonej przyrody i polem badań nau­
kowych. 2. Utrzymywanie i rozwija­
nie na tych obszarach racjonalnej go­
spodarki leśnej, łąkowej i łowieckiej.

A więc nie leży w programie Parku 
zamykanie Tatr dla turystów. Żadna 
instytucja kulturalna ani turystyczna 
nie powzięła takiej uchwały, ani nie 
wyraziła takiej opinji. Również ja. ja­
ko czynny od szeregu lat taternik, tu­
rysta i narciarz, nigdy nie zgodziłbym 
się na takie tendencje. Park Narodowy 
Tatrzański ma służyć dla ludzi, ma 
by' typem Parku Narodowego amery­
kańskiego, gdzie' użytkowanie tury­
styczne wysuwa się na pierwszy plan, 
a nie szwajcarskiego, służącego niemal 
wyłącznie dla celów naukowych. Je­
dynie w niewielkich częściach Tatr, o 
tonieiszem znaczeniu turystycznem, 
mają być zaprowadzone rezerwaty zu­
pełne i tylko tam będą wprowadzone 
pewne ograniczenia w ruchu tury­
stycznym w postaci chodzenia po okre­
ślonych ścieżkach itp. Ma to na celu 
umożliwienie turystom oglądania 
zwierzyny górskiej, która przy bezład- 
hem chodzeniu turystów po górach u- 
eieka przed człowiekiem. Ale i do tych 
Partyj będzie dozwolony wstęp dla tu­
rystów a nawet dla masowych wycie­
czek pod odpowiedniem kierownic­
twem.

Uchwałę do ograniczenia wycieczek 
młodzieży szkolnej niżej lat IG powzię­
ła konferencja turystyczno-narciarska, 
zwołana przez Państwowy Urząd Wy­
chowania Fizycznego w Warszawie me 
ze względu na ochronę przyrody, ale 
na zdrowie młodzieży. Chodzi tu jed- 
bak tylko o wycieczki masowe i tylko 
w Wysokie Tatry.

Kola taternickie polskie hołdują ze 
Szczególnym zapałem idei ochrony 
Przyrody i utworzenia Parku Narodo­

sobie w ostatnich czasach traktować 
Anglję z pewnem lekceważeniem. Nie 
respektowano naszych praw, naruszo­
no je w sposób wysoce niemiły dla 
każdego Anglika. Angija szła za da­
leko w swojej ustępliwości. Ustępli­
wość nasza sprawiała zagranicą wra­
żenie słabości i niezdecydowania, gdy 
chodziło o obronę honoru. Była to i 
jest nadal omyłka która może dopro­
wadzić do katastrofy. Przyjazne sto­
sunki między narodami mogą istnieć 
tylko tam, gdzie oparte są one na po­
szanowaniu wzaemnem. na respekto­
waniu praw każdej strony.“

Nuta wojenna, groźby przebijają 
wyraźnie w tej mowie, która wywołała 
wówczas wielkie wrażenie.

Kropkę nad i kładzie wreszcie 
„Temps“ w artykule z 30 października 
w którym pisze:

„W chwili gdy jedna iskra może 
zapalić prochy i wywołać wybuch woj­
ny, niepojęta jest taktyka angielska, 
trudno jest zrozumieć do czego dąży 
właściwie sir Charles Dilke lub sir 
Edward Grey, którzy pracują wytrwa­
le nad zaognieniem dyskusji i prze­
szkadzają nawiązaniu negocjacyj...“

„Należy jednak zapamiętać sobie 
już teraz jedno: prowokacje nie wyj­
dą nigdy od tych, którzy byli istotnie 
czynnymi aktorami dramatu. Prawdzi­
wi bohaterzy nie mają potrzeby popi­
sywać się pustemi frazesami. Fanfa­
ronada jest i będzie zawsze przywile­
jem bohaterów tyłów, rycerzy pióra.“

Na szczęście skończyło się to wszyst­
ko w 1898 r. ugodą anglo-francuską, 
wojna rozeszła się „po kościach“. Ale 
atramentu i farby drukarskiej pocie­
kło coniemiara. E. R.

wego Tatrzańskiego. Wyrazem tego są 
wielokrotne enuncjacje tych kół. Koła 
taternickie zwracają się podobnie 
zresztą, jak większość towarzystw tu­
rystyki górskiej na świecie, ze szcze­
gólnym naciskiem przeciw projektom 
kolejek na szczyty górskie.

Co d-o pobierania wstępów do Par­
ków Narodowych, Zarząd Lasów Pań­
stwowych pragnie jedynie pobierać 
małe opłaty za wstęp do rezerwatów 
zupełnych, jaki np. powstaje w Czar­
nohorze na niewielkim. 2 000 ha obej­
mującym obszarze, przyczem zazna­
czam, że sprawa tych opłat nie jest je­
szcze zdecydowana. Opłaty te mają 
iść na cel utrzymywania rezerwatu. 
Sądzę zaś. że każdy turysta chętnie 
złoży minimalną opłatę, jak to się 
dzieje dzisiaj w Parku Ńarodowym 
Białowiezkim. jeżeli za to otrzyma wi­
dok wspaniałej świątyni nietkniętej 
przyrody, na której utrzymanie wszak 
trzeba łożyć.

Wszyscy, nawet przeciwnicy two­
rzenia Parku Narodowego w Tatrach, 
godzą się na to, że stan dzisiejszy w 
Tatrach i ich otoczeniu jest niezado­
walający. Wspaniałej przyrodzie ta­
trzańskiej, głównej wartości ideowej i 
gospodarczej Tatr, grożą rozliczne nie­
bezpieczeństwa. Trwałe uchylenie tych 
niebezpieczeństw da się osiągnąć naj­
lepiej w Parku Narodowym o celach 
głównie turystycznych, obejmującym 
obie strony Tatr. Najpewniejszem jed­
nak zabezpieczeniem piękna Tatr i re­
alizacji Parku jest zakupno terenów 
na własność przez instytucję, daiącą 
gwarancję stałej należytej ochrony 
Tatr.

Dzisiai, stworzona przez śp. hr. W. 
Zamoyskiego Fundacja Kórnicka zna­
lazła się w tak trudnej sytuacji finan­
sowej. że nie mogła podołać swym za­
daniom w Tatrach. W innych zaś czę­
ściach Tatr prowadzono niszczycielską 
gospodarkę. W tej ciężkiej chwili ura­
tował sprawę rząd polski, zakupując 
dobra tatrzańskie Fundacji Kórnickiej 
oraz część in. obszarów celem zabezpie­
czenia ich od zniszczenia w formie 
Parku Narodowego. O cenie kupna 
9 000 ha obszarów tatrzańskich poczę­
ły krążyć przesadzone wieści. Otóż jak 
nam wiadomo, cena ta, wynosząca w 
sumie ponad 4 000 000, obciążyła skarb 
państwa, a w szczególności lasy pań­
stwowe, wypłatą gotówkową w roku 
bieżącym tylko kilkuset tysięcy zło­
tych' Reszta ceny kupna zostanie po­
kryta jużto drogą odpowiednich ope- 
racyi bezgotówkowych, jużto kredyto­
wych.

DR. WALERY GOETEL,
Prot. Akademji Górniczej w Krakowie.

W Sofji odbyła się doroczna uroczystość błogosławienia wojska bułgarskiego, do­
konanego przez patrjarchę Stefana w obecności rodziny królewskiej, rządu bułgar­

skiego i korpusu dyplomatycznego.

Sędziwy Rdpłan-patrjota przed sądem
„W tych dniach w wydziale karno­

administracyjnym sądu okręgowego w 
Płocku rozpatrywana była sprawa ks. 
prób. Juljana Białego z Chrostkowa. 
Był to epilog odwołania się ks. Białe­
go do sądu od orzeczenia starostwa po­
wiatowego w Rypinie, mocą którego 
skazany został z paragr. 18 prawa o wy­
kroczeniach za demonstracyjne okaza­
nie lekceważenia dla państwa polskie­
go. Okazanie tego lekceważenia miało 
się przejawić w ńiezdjęciu czapki pod­
czas grania hymnu państwowego w 
dniu 3 maja w Chrostkowie podczas 
uroczystości 3-majowej.

Orzeczenie starostwa oparte zostało 
na zeznaniu sekretarza gminnego Ja­
nowskiego, policjanta Raszewskiego i 
właściciela sklepiku. W aktach sprawy 
znajdowało się również pismo miej­
scowego BBWR.. w którem postawiony 
był oskarżonemu księdzu ten sam za­
rzut z podkreśleniem, że ks. prób. Bia­
ły nie zdjął czapki, gdy orkiestra grała 
hymn państwowy. W piśmie tem B. 
B. W. R. zwraca się do p. Starosty w 
Rypinie z gorącą prośbą o wyciągnię­
cie z tego odpowiednich konsekwencyj.

Ks. B., uważając całe to oskarżenie 
za złośliwa i oszczerczą denuncjację, 
od orzeczenia starostwa skazującego go 
na 200 zł kary, odwołał się do sądu.

Na przewodzie sądowym zbadany 
został cały szereg świadków, którzy ka­
tegorycznie stwierdzili nieprawdzi­
wość zeznań, które posłużyły starostwu

Z RÓiNYCH STRON POLSKI
1.723 przedszkoli na ieernie krają.

Według przeprowadzonych ostatnio 
obliczeń, na terenie całej Polski istniało 
w ubiegłym roku szkolnym 1.726 przed­
szkoli, w tem 581 państwowych i samorzą­
dowych, oraz 1 145 prywatnych; Ogólna 
liczba wychowawców w przedszkolach 
wynosiła 2.204 osób; do przedszkoli uczę­
szczało 87.306 dzieci, w tem 39.839 chłop­
ców i 47.467 dziewcząt.

Największa liczba przedszkoli, miano­
wicie 254 przypada na teren woj. śląskie­
go. W woj kieleckiem było 218 przed­
szkoli. w poznańskiem 203, w lwowskiem 
149. w warszawskiem 147, w krakowskiem 
141, w Warszawie 127. w łódzkiem 129, w 
lubeiskiem 64. w wileńskiem 45. w biało- 
stockiem 40, w tarnopolskiem 38, w wolyń- 
skiem 35, w pomorskiem 76, w staniśła- 
wowskiem 30, w nowogródzkiem 18, w po- 
leskiem 12.

Cenne wykopaliska pod Piotrkowem
We wsi Gorzkowice w pobliżu Piotrko­

wa zajęty przy robotach ziemnych gospo­
darz Białecki, natrafił przypadkowo na 
cenne wykopaliska, któremi zainteresowa­
ło się starostwo. Zawiadomiono o tem urząd 
wojewódzki w Łodzi, który delegował spe­
cjalną komisję rzeczoznawców. Wykopa­
liskami zainteresował się także prof. uni­
wersytetu poznańskiego p. Zakrzewski. 
Wspomniana komisja rzeczoznawców 
stwierdziła, że odnalezione zabytki histo­
ryczne pochodzą z XVI i XVII wieku. Są to 
głównie kafle, o niezwykle pięknych i ar­
tystycznie wykonanych ornamentach.
Skazani za niesłychaną profanację zwłok.

W roku ubiegłym ludność Płocka poru­
szona została niezwykłą profanacją grobu 
niedawno zmarłego sędziego sądu okrę­
gowego w Płocku.

Rano na cmentarzu w Płocku znale­
ziono ciało, wywleczone z grobu i trumny, 
przyczem nieznani sprawcy wybili tru­
powi zęby, w' usta włożyli papieros, a na­
branie poszarpali. Wobec tego, a zmarły 
sędzia był znienawidzony przez wszyst­

rypińskiemu za podstawę do oskarżenia 
ks. B. i ustalili, że ks. Biały, 70-kilko- 
letni starzec, w niedzielę przed uroczy­
stością 3-go Maja specjalnie wzywał do 
jak najliczniejszego udziału w obcho­
dzie, a sam dn. 3 Maja wygłosił pełne 
patrjotyzmu kazanie na temat religij­
ny i narodowo - państwowy. Z polece­
nia ks. Białego bardzo liczny udział w 
obchodzie wzięły wszystkie organiza­
cje katolickie. Nawet orkiestra, która, 
grała hymn państwowy, jest orkiestra, 
parafialną, prowadzoną jest przez or­
ganistę i udział w obchodzie wzięła 
właśnie z polecenia ks. proboszcza. I 
jak wielu świadków zeznało, gdyby nie 
te organizacje katolickie, na obchodzie 
byłoby zaledwie kilkanaście osób.

Prokurator wobec wyświetlenia 
sprawy podkreślił, że niewątpliwie ma 
się tu do czynienia raczej z nieporozu­
mieniem i wniósł o uniewinnienie o- 
skarżonego księdza.

Obrona wykazała ponadto," że-te; B. 
słusznie podkreślił, iż oskarżenie jego 
jest świadomie fałszywa, denuncjacją. 
Trudno przecież nawet na chwilę przy­
puścić, bv księdzu, który brat tak żywy 
udział w całych uroczystościach, już 
nie tylko w kościele, ale i w pochodzie 
o charakterze narodowo . państwowym, 
inkryminować lekceważenie dla pań­
stwa polskiego.

Sprawiedliwości stało .się też za­
dość. Sąd uniewinnił • ks. Białego, a 
kosztami obarczył skarb państwa.

kich zawodowych kryminalistów, którym 
wymierzał surowe kary, podejrzenie nadto 
na znanych złodziei Przybylaka i Więcła- 
wiaka, których aresztowano.

Sąd okręgowy w Płocku skazał bestial­
skich profanatorów na 2 lata więzienia. 
Sąd apelacyjny rozpatrywał onegdaj tę 
sprawę przy drzwiach zamkniętych i wy» 
rok ten zatwierdził.

Ust zbytnio pobłogosławionego ojca 
do p. Starosty

Starosta powiatowy łódzki, otrzymał od 
jednego z mieszkańców wsi Dzierzążna, 
gminy Lućmierz, następujący list:

,.Ja niżej podpisany... gospodarz mało­
rolny i mający na elemencie dwoje sta­
ruszków, oraz dwóch własnych synów o- 
becnie w dniu 26 grudnia r 1933 z dopustu 
Bożego, żona moja Władysława powiła 
troje dzieci, dwóch synów i córkę. Uwa­
żam, że przyjście na świat troje istot, które 
dotąd żyją i jest nadzieja, że żyć będą, 
chyba żeby im zabrakło wygód w skrom­
nej. wiejskiej chacie, w ciężkim dla rol­
nictwa czasie, a zwłaszcza dla mnie, obar­
czonego nietylko dziećmi, ale i długami, 
przeto uważam za swój obowiązek pcwia- 
domienie Pana Starostę łódzkiego, jako 
ojca powiatu, że moje trojaczki są również 
trojaczkami Pana Starost yf!) że nowona- 
rodzeni obywatele dla dobra naszego Pań­
stwa powinni żyć i rozwijać się. skoro 
ich Najwyższy Bóg do życ a powoła! -Ja 
ze swej strony prosńbym Pana Starostę, 
aby był łaskawy równrż zaop ekować <ę 
nowonarodzonemu trojaczkam bądź to 
dobrą radą, bądź pomocą w wychowaniu 
w imię miłości bliźniego, pomnąc, że dzie­
ciny moje są również własnością Pań­
stwa Polskiego“.

„Kościuszko“
G d y n i a (Teł. wł.) W dniu 22. b. 

m. wyszedł z Nowego Jorku do Gdyni 
statek transatlantycki „Kościuszko“, 
Przyjazd jegci do Gdyni spodziewany 
jest w dniu 1 lutego, (p)
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
SZCZAWNICKA JÓZEFINA uśmierza

kaszel. Tg J2ł

KALENDARZYK
Piątek. 26 stycznia 1934.

Słońce: wschód 7.44; — zachód 16.27; 
długość dnia 8 godz 43 min.

Stan pogody według spostrzeżeń Instytu­
tu Meteorologicznego Uniw Pozn : 
Piątek, godz. 7 rano: Temperatura 
powietrza niska minus 3 st. C.. pogo­
dnie. wiatr południowy ciśnienie at­
mosferyczne wysokie 766 mm. — W 
ub. dobie temperatura najwyższa 
plus 5 st. C„ najniższa minus 7 st. C.

Stan wody w Warcie według notowań 
Inspekcji Dróg Wodnych w Poznaniu 
Dziś plus 0,44 mtr.

Kai. rzk : Paulina wd., Polikarp B. M.; — 
jutro Jan Ztotousty.

Kai. slow : Przybyslaw; jutro Radomir.

Z POZNANIA
— * Z targu. Dnia 26. b. m. na placu 

Sapieżyńskim płacono:
Za nabiał: 1 kg. masła wiejskiego 

2,20—2 40 zł; 1 kg. masła mleczarskiego 
2.50—2,80 zł; 1 kg. twarogu 0,60—0.80 zl; 
za litr śmietany 1.20—1.40 zl; litr mleka 
pełnego 18—20 gr; mendel jaj świeżych 
1,60—2.00 zl; wapnowanych 1,20—1 30.

Za mięso: 1 kg słoniny świeżej 
1.70—1.80 zl: słoniny wędzonei 2,00—2 20 
zl; wieprzowiny 120—1,60 zł; wołowiny 
1,40—1.80 zl; cielęciny 1,20—1.80 zl; koziny 
1,00—1,20 zl; skopowiny 1,30—1.60 zl; 
smalcu 2.40—2.6( zl.

Za drób i dziczyznę: kura 1.30 
do 3 00 zl; kaczka 2.00—3 50 zł: gęś 4 00 do 
9.00 zl: para gołębi 1.20—1.60 zł: indvk 4.00 
do 7,50 zl; perliea 2.30—3,00 zł; królik 0.30 
do 1.20 zl; zając 2,30—2.50 zl; bażant 1,80 
do 2.00 zł.

Za jarzyny: 1 kg ziemniaków 0 
do 8 groszy; 1 kilogram szpinaku 
0 60—1.00 zl; 1 pęczek pietruszki 10 gr; 
1 kg cebuli 20 gr: 1 kg. bobu 40—50 gr; 
1 kg kapusty 15—30 gr; 1 kg. brukselki 
40—60 groszy.

Za ryby: 1 kg szczupaka 2.20—2.40 
zl; okonia 1,40—2.00 zl: lina 2,40—2,60 zl; 
suma 2.60—3.00 zl; leszcza 1 40—2.00 zl; 
1 kg. białych ryb 060—1.20 zł; i kg san 
dacza 3.60—4.00 zl; 1 kg karasia 0.80 do 
2,00 zł; 1 kg. karpia 2,50—2.60 zl; za ryby 
śnięte płacono 40—60 gr mniej; 1 kg. zie­
lonych śledzi 80—90 er.

Za owoce: 1 kg. owoców suszonych 
1,6(4—2.40 zl; jabłek 0.50—1.20 zl; 1 kg orze 
chów włoskich 2,40—3.00 zł; laskowych 
2,80—3,20 zl.

— " Za kradzież płyt. W dochodzeniach 
prowadzonych w sprawie kradzieży płyt 
gramofonowych i patefonu z mieszkania 
por. Edwarda Groszewskiego w Poznaniu 
(ul. Dąbrowskiego 23), ustalono, że kra­
dzieży dopuścił się Leon Sobkowiak z Po­
znania (ul. Żórawia 11). Sobkowiaka uję­
to i osadzono w areszcie policyjnym, (ki )

— * Niewyjaśnione zaginięcia. W dn. 
17 btn. oddalił się z domu rodzicielskiego 
uczeń szkolny Kazimierz Matloka urodzo­
ny 8. 3. 1922, z Poznania (Piotrowo 2). — 
Chłopiec, który mieszkał u rodziców, jest 
szczupłym ciemno-blondynem o niebie­
skich oczach, wzrostu około 1,10 m. U- 
brany był w stary zielony swetr, czarną 
marynarkę czarne krótkie spodnie, brą 
zowe pończochy, czarne wysokie trzewiki 
i czarną czapkę. Dotychczasowe poszuki­
wania zaginionego były bezowocne.

W dniu 21 bm. oddaliła się z domu ro­
dzicielskiego wr Poznaniu (u). Szamarzew­
skiego 38) 16-letnia Marja Bakselerowi- 
czówna. W obu wypadkach zaginionych 
poszukuje policja, (kl.)

— " Za grę w „trzy karty“. Za grę ha­
zardową w „trzy karty“ ujęto przy mo­
ście kolejowym przy ul. Libelta 21-Ietnie- 
go Stefana Strugińskiego. rodem z Łodzi, 
mieszkającego w Poznaniu przy ul. Ko­
ścielnej 54. (kl.)

— * Kradzież dwa maszyn do pisania.
P. Stefan Piaskowski z Poznania (Wroc­
ławska 13) doniósł policji o kradzieży 
dwu maszyn do pisania wartości 500 zło­
tych. Dochodzenia przeprowadza komisa­
riat I. (kl.)

— * Ujęty za kradzieże. W areszcie
policyjnym osadzono niejakiego Wacława 
Ławniczaka, bez stałego miejsca zamie-

, szkania. Jest on podejrzany o liczne kra­
dzieże. (kl.)

Z POZNAŃSKIEGO
— • BUDZYŃ. (Kradzież roweru). W 

ub. tygodniu wstąpił p. Maksym. Galon 
do składu p. Kaźmierczaka, celem doko­
nania mniejszego kupna zostawiając ro­
wer przed składem. Wykorzystał to zło­
dziej który niespostrzeżenie siadł na ro­
wer i umknął niepoznany.

— (Kradzież kur). Po zerwaniu za­
mknięć skradziono w ub. tygodniu 6 kur 
na szkodę p Wł. Rakoczego. To samo 
spotkało p. Czapika, który mieszka o pa­
rę zabudowań dalej.

— (Zmiana komendanta posterunku 
P. P). Dotychczasowy komendant poste­
runku P. P., p. Andrzej Glowicki, po 37- 
letniej służbie państwowej przechodzi na 
własne życzenie w stan spoczynku Nowy 
komendant, starszy przodownik p Win­
centy Poprawa, dotychczasowy komen­
dant w Ostrzeszowie, został już wprowa­
dzony w swe urzędowanie,

Sublokator zamordował gospodynię
Zbrodnia wykryła po blisko 2-ch miesiącach

W dniu 8 grudnia ub. r, w Pałczy- 
nie w pow. wrzesińskim zmarła nagie 
79-letnia Antonina Ryszkiewiczowa. 
Od chwili zgonu staruszki rozeszły się 
pogłoski, iż zmarła ona wskutek pobi­
cia jej przez sublokatora Stanisława 
Rodowskiego. Jednak nie były to po­
dejrzenia konkretne. Staruszkę pocho­
wano w przeświadczeniu, że zmarła 
wskutek uderzenia się o krawędź łóż­
ka przy upadku na podłogę.

— • BUK. (Pożyteczny kurs). W szko­
le męskiej i żeńskiej odbędzie się kilku­
tygodniowy bezpłatny kurs języka pol­
skiego, rachunków z geometrią, historji 
polskiej i. krajoznawstwa. Lekcje odby 
wąć się będą w czwartki i piątki od godz. 
18 do 20. Dla mężczyzn w szkole męskiej, 
dla pań w szkoła żeńskiej Kurs rozpocz- 
nie się 25 stycznia o godz 18. Zgłoszenia 
przyjmuje kierownictwo szkól. Z poży­
tecznego tego kursu powinny skorzystać 
szerokie masy społeczeństwa.

— * GRODZISK. (Poświęcenie sztanda­
ru Kobiet Pracujących). Stów. Kobiet 
Pracujących pod wezw. Św Jadwigi ob 
chodziło w niedzielę, 21 bm. 15-lecie swe­
go istnienia, połączone z uroczystością 
poświęcania sztandaru. Mszę św. w ko­
ściele farnym odprawi! patron Stów., ks 
Zygmański. podniosłe kazanie wygłosił 
ks. prób. Guder z Kamieńca który też o- 
debrał ślubowanie od stowarzyszonych, iż 
stać będą wiernie przy wierze katolickiej 
oraz pracować wydatnie ku chwale Bosa
i Ojczyzny. Poświęcenia pięknego sztan­
daru dokonał po mszy św czcigodny ks. 
prób. Kruszka. Następnie odbyła się w 
sali strzelnicy akademia, którą zagaił ks 
Zygmański. oddając przewodnictwo p Jan­
kowskiej. Po sprawozdaniu z działalno­
ści Tow. wygłoszony został przez ks. dyr. 
Marłewskiego z Poznania piękny i treści­
wy referat, po którym delegaci i delegat­
ki wszystkich miejscowych towarzystw 
składali swe życzenia oraz ofiarowywali 
gwoździe pamiątkowe do sztandarów. Bu­
rzą oklasków przyjęto przedstawiciela 
Zw, Młodych Narodowców, który mieczy­
kami Chrobrego przyozdobi! sztandar, W 
obiedzie, który się następnie odbył, uczest­
niczyło przeszło 200 osób.

— (Wybory władz miejskich). Na o- 
statniem zebraniu rady miejskiej wybra­
no wiceburm p. M. Stasińskiego, lako 
członków magistratu pp.: J. Wielocha. F 
Bielaczyka i W. Karpińskiego.

— (Zagadkowa śmierć). W poniedzia­
łek, 22 bm. pociąg idący z Grodziska do 
Wolsztyna przejechał opodal stacji Pod- 
gradowice córkę listonosza p. Baranow­
skiego z Grodziska, 19-letnią Helenę. Jak 
przypuszczać można. B. padla ofiarą mor­
derstwa zwłoki jej celem upozorowania 
samobójstwa zostały nocą położone na te­
rze. gdyż na miejscu wypadku niema żad­
nych śladów krwi, śledztwo w toku.

— * INOWROCŁAW. (Zuchwała kra 
dzież). W nocy z 23 na 24 bm. weszli nie­
znani sprawcy do lokalu „Astoria“ przy 
ul. Król Jadwigi 25. gdzie wybili okno w 
drzwiach i skradli radjoaparat. zapasy 
mięsa, wódek papierosów, win i kilka 
obrusów ogólnej wartości 500 zl. poczem 
zbiegli niepoznaki.

— (5 lat więzienia za rabunek). Sąd 
okręgowy na sesji wyjazdowej w Inowroc­
ławiu rozpatrywał sprawę głośnego napa­
du rabunkowego, dokonanego w dniu 10 
listopada ub. roku na żonę kierownika 
mleczarni Marję Palicką z Ośniszczewlca 
na drodze pomiędzy Wolą Stanomińską a 
Mleczkowem. Sprawcami tego napadu 
byli bracia Podkowińscy Antoni i Józef 
z Gniewkowa. Zrabowali oni wówczas p. 
Palickiej 3 800 zł. Na rozprawę powołano 
22 świadków, z których jednak, wobec 
przyznania się Podkowińskich ze skruchą 
do winy, przesłuchano tylko 7 Oskarżony 
Podkowiński ma 23 łata, jest żonaty i ma 
dwoje dzieci. Młodociana jego żona cią­
gle płacze w czasie rozprawy i patrzy na 
męża, jakby z niemym wyrzutem. Tłu­
maczy on swój czyn ogólną biedą i bezro­
bociem, a następnie długami, w które 
wpadł przez wydzierżawienie sadu. Oskar­
żony przyznaje się do czynu szalonego, za 
który bardzo żałuje. Swego brata. 19-let- 
niego Józefa, uważa za niewinnego gdyż 
sam go namówił do napadu rabunkowego. 
Jak stwierdził przewód sadowy, Józef Pod­
kowiński przytrzymał w czasie napadu 
tylko konie i przed ucieczka po rabunku 
przeciął lejce, poczerń zbiegł. Natomiast 
Antoni wyjął rewolwer i zażądał od Pa­
lickiej wydania pieniędzy. Sąd po nara­
dzie skazał Antoniego Podkowińskiego za 
napad rabunkowy z bronią w ręku i na­
mawianie do współudziału na łączną karę
5 lat więzienia i na utratę praw publicz­
nych i obywatelskich na 5 lat, a Józefa 
Podkowińskiego za współudział w napa­
dzie' na 2 lata więzienia z zawieszeniem na 
5 lat, jak i z pozbawieniem praw honoro­
wych na 2 lata, biorąc pod uwagę jego nie­
naganną przeszłość i młody wiek.

— (Krewki Bochonos), Za odgrażanie 
się rewolwerem rolnikowi Kaz. Schwarco- 
wi z Kruszwicy-wsi, gdy ten zabraniał 
Stefanowi Bochonosowi kraść słomę z je­
go stogu, ‘ skazał sąd okręgowy Bóchonosa

Gdy pogłoski te nie poczęły usta­
wać, przeprowadzono na zlecenie pro­
kuratury sądu okręgowego w Gnieźnie 
ekshumację zwłok śp Ryszkiewiczo- 
wej. Przy sekcji stwierdzono ślady 
gwałtownej śmierci. Aresztowany Ro- 
dowski przyznał się, że podczas 
sprzeczki z śp. Ryszkiewiczowa dopu­
ścił się zabójstwa staruszki. Odsta­
wiono go do dyspozycji władz sądo­
wych. (kl)

na pół roku więzienia, zawieszając wyko­
nanie kary na przeciąg 3 lat

— (Katastrofa samochodowa). Pod 
Tarkowem zdarzyła się katastrofa samo­
chodowa. Samochód Niemca Beyrna. kie 
rowany przez szofera Wachowiaka, wsku­
tek zepsucia się kierownicy wpadł na 
drzewo. Szofer doznał zgniecenia klatki 
piersiowej i pokaleczeń prawej nogi i po­
liczka. Właściciel samochodu wyszedł z 
katastrofy cało Ciężko rannego szofe>a 
odwieziono do szpitala powiatowego w Ino­
wrocławiu, gdzie go opatrzono. Stan je­
go jest groźny.

— (Poświęcenie świetlicy pocztowców). 
W ub niedzielę odbyło się poświecenie 
pocztowego przysposobienia wojskowego, 
mieszczącego się w gmachu tut. urzędu 
pocztowego. Poświęcenia dokonał ks. 
dziekan Kubski. Na uroczystość tę przy­
byli prezes Dyr. Poczt i Telegr. z Poznaniu 
p. Maciejewski nacz. wydziału wojskowe­
go płk. Sowiński, prezydent miasta Jan­
kowski, starosta, dowódca garnizonu, do­
wódca 59 p. p. urzędnicy pocztowi z dyr. 
Kucińskim na czele, członkowie P. P. W. 
i liczni goście.

— (Z zebrania Pow. Tow. Restaurato­
rów). Ostatnio odbyło się zebranie Pow. 
Tow Rest., Wlaśc. Kawiarni i Hoteli w 
Inowrocławiu, które zagaił prezes p. Br 
Kranz. Szeroką dyskusję wywołała spra­
wa rozłamu wśród Tow Restauratorów w 
Poznaniu, wskutek przejścia prezesa An­
toniewicza do obozu „sanacyjnego" w cza­
sie ostatnich wyborów do rady miejskiej, 
bez wiedzy i zezwolenia zarządu i człon­
ków, Na zebraniu tem ńa wniosek p. Mi­
chalskiego wybrano delegatem na zjazd 
do Poznania wiceprez. p. Gotowalę który 
ma przedstawić na zjeździe stanowisko 
miejscowych restauratorów, przeciwnych 
wszelkiej polityce, uprawianej w związku. 
W sprawie obniżki cen za światło elek 
tryczne jak i za instalacje, wybrano dele­
gację. złożoną z pp Krańca, Jaskólskiego, 
Pankana i Michalskiego która ma przed­
stawić odpowiednim czynnikom te spra­
wy.

— * JANOWIEC. (Z życia S. M. P). W 
niedzielę, 21 bm. odbyło się walne zebra­
nie Stów. Młodzieży Męskiej, które zagaił 
prezes Józef Burchardt, poczem zdał prze­
wodnictwo protektorowi ks. prób. Łapce. 
Do pióra powołano p. Tabatowskiego Ed­
munda. Następnie zkolei zdali sprawozda­
nia pp.: sekretarz Bystrzyński, skarbnik 
Wendowski, gospodarz Kotwica wreszcie 
prezes Burchardt Józef. Z ramienia ko­
misji rewizyjnej zdał sprawozdanie p. Po- 
rankiewicz Ed.. poczem na wniosek komi­
sji rewizyjnej zebranie udzieliło absolu­
torium zarządowi. W skład nowego za­
rządu wybrani zostali pp.: prezes Bur­
chardt Stan., zastępca prez. — Porankie- 
wicz Ed„ sekr. — Hundt Ig., skarbn. — 
Piechowiak Feliks, gosp. — Mróz Jan, na­
czelnik — Bednarek Kaz. Do komisji re­
wizyjnej wybrano pp: Burcharda Józefa 
i Wendowskiego Czesława. Utworzono sek­
cję senjorów i powierzono tymczasowe kie­
rownictwo sekcji p. Burchardtowi, byłe­
mu prezesowi, W końcu ks. prób. Łapka 
dziękował staremu zarządowi za pracę w 
Stowarzyszeniu w ub. roku, nowemu zaś 
życzył pomyślnych wyników w pracy or­
ganizacyjnej.

— (Posiedzenie rady miejskiej). W dn. 
22 bm odbyło się zebranie rady miejskiej 
w salce magistrackiej, celem dokonania 
wyborów wiceburmistrza, trzech ławni­
ków i komisji rewizyjnej. Rada stawiła 
się w pełnym komplecie, czyli obecnych 
było 12 radnych. Zebranie zagaił burm. 
p Łuczak. W glosowaniu na wiceburmi­
strza uzyskał p. Gramza z obozu narodo­
wego 12 głosów Do zarządu magistratu 
weszli pp.: Pomil Fr.. Sucharski Mieczy­
sław. Krause Kaz Do komisji rewizyjnej 
wybrano pp.: Tybiszewskiego Kaz.. jako 
przewodniczącego Frydela Ksawerego i 
Lisieckiego Wacława Ponieważ tak na 
burmistrza, jak na ławników i członków 
komisji rewizyjnej wpłynęła tylko jedna 
lista z obozu narodowego wobec tego tak 
burmistrz, jak ławnicy i członkowie komi­
sji, należą do obozu narodowego.

— * JAROCIN. (Wybory w Związku
Hallerczyków). Na walnem zebraniu Zw. 
Hallerczyków odbyły się wybory., w wy­
nikli których do zarządu weszli pp.; J 
Jarmuż — prezes. K./Tadrowski — zast. 
prezesa J. Kałużniak —• sekr.. S. Musia- 
łek — zast. sekr., M. Kubicki — skarb. J. 
Kulka — zast. skarb., M. Kubicki — cho­
rąży. * 1 * * * 5

— (Nowy zarząd Zw. Podoficerów Re­
zerwy). Nowy zarząd Zw. Podof. Rezerwy 
tworzą pp.: F. Kaczyński — prezes, S 
Krajewski — zast., T. Turowski — sekr.. 
S. Trzeciak — zast. sekr., F. Banaszyk —

skarbn., J. Poznań«ki i F. Krzyczyński — 
ławnicy. Komisję rewizyjna tworzą up.:
J Kunze K Wiśniewski i S Pietruszew­
ski: sąd koleżeński L. Hądzelek, A. Depa 
i C. Szyszka.

• — (Z sądu). Sąd grodzki w Jarocinie
skazał niepoprawnego recydywistę Józefa 
Kolińskiego oskarżonego o dokonanie kra­
dzieży z włamaniem na szkodę p. Wł Ko­
walskiej z Żerkowa na 2 1 pól roku wię­
zienia.

— * KĘPNO. (Z Bractwa Kurkowego). 
Bractwo Kurkowe odbyło swe walne ze­
branie, na którem przyznano członkostwo 
honorowe p. ma. E. Kozłowskiemu oraz 
nadano prawo używania tytułu majora 
Bractwa dożywotnio p. J Wilaszkowi. — 
Królewski bal Bractwa odbędzie się 6 lu­
tego na sali strzelnicy.

— (Walne zebranie Tow. Powst i Wo­
jaków) W niedzielę. 28 bm. odbędzie się 
« lokalu p. Tyca walne zebranie Tow Po­
wstańców i Wojaków.

— (. Jasełka polskie"). Dnia 28 bm. i 
4 lutego wystawia męska szkoła powszech­
na na scenie własnej „Jasełka polskie"

— (Nowy zarząd K. S. .Polonia“). W 
skład nowego zarządu wchodzą pp: W. 
Koczorowski — prezes F Szczęsny. J Każ- 
mierczak — wiceprez.. Sołtysiak — sekr.j 
M Feja — zast. Kasprzak — skarb., Miko­
łajczyk — kierown sport B Feja —- aosp., 
M Meller — kapitan. Kom. rewizyjną 
tworzą pp.: F. Kowalek. Dunajski i A. Fe­
ja.

— (Mecz hokejowy). Rewanżowe spo­
tkanie między gimn kółkiem sportowem 
a „Sokołem" nastąpi w niedzielę, 28 bm. 
o godz. 14,30.

— (Osobiste). P Jan Domagała z Kęp­
na, b. kierownik b. O. W P. prosi nas o 
zaznaczenie że nie jest identyczny z obec­
nym sekretarzem miejscowego oddziału 
Z S.

—• 'T<radziże). W ciągu ubiegłego ty­
godnia dokonano na terenie powiatu sze­
regu kradzieży, zwłaszcza zboża. I tak M. 
Blachowej z Wyszanowa. J Kowal ko wi z 
Kochtów, Grześniakowi ze Smardz skra­
dziono zboże, Hoffmanowi z Ostrzeszowa 
połową kuchnię.

— (Eksmisja 130 cyganów). Wobec te­
go, że na terenie wsi Baranowa którą iak 
co rok. obrali sobie cyganie za leże zimo­
we, dokonywane były liczne kradzieże, a 
zachowanie się cyganów pozostawiało wie­
le do. życzenia, wójt gminy Baranów za­
rządził eksmisję wszystkich rodzin cygań­
skich. Cyganie wyjechali w kierunku 
Ostrowa.

— * KOBYLIN. (Walne zebranie ..So­
koła“). W dniu 2 lutego rb. o godz. 2.30 
pó południu w sali strzelnicy odbędzie się 
przy udziale delegata okręgu jarocińskie­
go walne zebranie Tow. gimn. „Sokół“.

— • KÓRNIK. (Obchód 15 lecia powsta­
nia). Tow. Powst. i Wojaków obchodziło 
tutaj bardzo uroczyście 15 r< mice no- 
wstania wielkopolskiego i wyjazdu kom­
panii kórnickiej do Poznania Po nabo­
żeństwie, które odprawił ks. prep. Matu- 
schek, uczestnicy udali się na salę p, Ell­
mana. gdzie odbyło się wspólne śniadanie. 
Podczas śniadania wygłosiła gorące prze­
mówienie p. Marja hr. Zamoyska — Gdy 
w południe zawitał do Kórnika ukochany 
dowódca kompanii kórnickiej p dr. Sta­
nisław Celłehowski. brać powstańcza zgo­
towała mu serdeczną owację O zmroku 
uczestnicy wymaszerowali przy dźwiękacli 
orkiestry na cmentarz parafialny, edzie 
na grobach poległych bohaterów prezes 
Tow. p. Laube dokonał zapalenia zniczu, 
a wiceprezes p. A. Grzempa wygłosił ra­
port poległych. Wreszcie chór kościelny 
odśpiewał nastrojową pieśń „Na groby, 
bracia, na groby“.

Wieczorem odbyła się w przepełnionej 
sali p. Ellmana akademja na której re­
ferat o nowstaniu wygłosił p red Powidz- 
ki z Poznania. Żywym obrazem, symboli­
zującym Polskę, zrywającą kajdany nie­
woli, zakończono uroczystą akademię.

— * MIŁOSŁAW. (Przeprowadzka ma­
gistratu). W najbliższych dniach magi­
strat przeniesie się do nowej siedziby.

— (Drugi burmistrz komisaryczny) —° 
Burmistrzem komisarycznym mianowany 
został major rez p Kędzierski.

— (Trojaczki). Niezamężna niejaka P; 
Kosicka powiła troje dzieci. Dwoje pici 
męskiej i 1 pici żeńskiej.

— * MOSINA. (Wybór Wiceburmistrza 
i ławników). Na zebraniu bady mieiskiet 
wybrano wiceburm. p. E. Kukuckieea 
ławnikami zaś pp Fr. Murkowskiego. 
Brzezińskiego i Schildknechta

“ — (Rewja S. M P.). 21 bm. Stów. Mło­
dzieży Polskiej odegrało dla zaproszonych 
gości rewję p. t. „Kryzys w kąt, śmiecu 
na front“. ,.

v—, (Jarmark ogólny). 1 lutego odbę­
dzie się w Mosinie jarmark ogólny V\ szv- 
scy włinni pamiętać o haśle .swój do 3»e- 
8°“. i „

-n (Nowy dentysta). Przy ulicy Po­
znańskiej 4 technik dentystyczny P >o* 
poliński otworzy! zakład dentystyczny.

— * NOWE MIASTO n. Wartą. Z ra­
dy miejskiej*. Konstytucyme posiedzpme 
nowej rady miejskiej odbyło się 18 8ni 
pod przewodnictwem ławnika magi«ir«IU 
— kierownika szkoły p. Walentego Kę­
dzierskiego. który odebrawszy od nowo 
wybranych radnvch przyrzeczenie wezwał 
ich do ofiarnej pracy dla dobra miasta i



nmvołCaZnnStWa K Do komisji budżetowej powołano, z obozu narodowego pp. Czar- 
czynskiego Jana i Brendla Kazimierza; z 
i . ± . p. Wiśniewskiego Tomasza; z B 
B p. Kazmierezaka Antoniego. Do. korni-' 
sji kasowo-rewizyjnej wybrano pp Szy­
mańskiego Czesława — przewodniczącym. 
Czarczynskiego Jana — zast. przewodni 

?zraZ Michalskiego Stanisława, Brendla Kazimierza i Kończala Ignacego^ 
Wiceburmistrzem wybrano kupca p. Szy­
mańskiego Stanisława I., ławnikami pp. 
Kiełbowskiego Szczepana, Ignacego Na­
wrockiego II. i Józefa Andrzejczaka. Na 
wniosek nagły radnego p. Jana Czarczyń- 
skiego wybrano nową komisję opieki 
społecznej w składce pp. Wiśniewskiego 
T., Piotrowskiego Stan , Przybylskiego Fe­
liksa i Czarczynskiego Jana oraz zmniej­
szono wydatki osobowe przez skreślenie z 
etatu stanowiska rachmistrza.

— (Z Tow. Robotników Katolickich). —
Walne zebranie Tow. Robotników Katolic­
kich odbyło, się 21 bm, któremu przewod­
niczył p, Michał Ziętkiewicz. Po obszer- 
nem sprawozdaniu ustępującego zarządu 
i udzieleniu absolutorium, wybrano nowy 
zarząd, który tworzą pp ; Ziętkiewicz Mi­
chał — prezes, Bartkowiak Stan. — wice­
prezes Głowacki Wał. z Chociczy_sekre­
tarz, Ratajczak Ign. z Chociczy — zast. se­
kretarza i Michalski Walenty z Klęki — 
skarbnik. Marszałkami wybrano pp • 
Skotarczyka Szczep, z Klęki i Mikołajcza­
ka Szym. z Komorza, chorążym Jana Paw- 
licza, zast. Ksiąźkiewicza Woj. z Nowego­
miasta. Komisję rewizyjną tworzą pp • 
Ksiąźkiewicz Fr. i Leon Szymankiewicz 
Czysty dochód z roku 1933 przedstawiono 
w kwocie 271 zł. Pozatem uchwalono na 
mające się odbyć w dniu 25 sierpnia br. 
25-lecie zakupić nowy sztandar.

— (Czyn godny naśladowania). Stów 
Młodych Polek ofiarowało na ogrodzenie 
cmentarza parafialnego w Nowemmieście 
czysty zysk z urządzonego przedstawienia 
w kwocie 61 zł. Nadmienić wypada, że 
na ogrodzenie cmentarza zebrano dotąd 
585 złotych.

— (Zabawa na rzecz bezrobotnych). — 
Miejscowy komitet niesienia pomocy bez­
robotnym urządził 21 bm. w sali p. L. 
Szymankiewicza zabawę taneczną, połą­
czoną z deklamacjami i monologami, na 
której bawiono się ochoczo. Dochód wy­
nosi! 107,15 zł.

— (Kradzież). Niewykryci dotąd spraw­
cy wymłćcili w tych dniach, ze stogu ma­
jętności Teresa kolo Nowegomiasta, wła­
sność p. Jouanne, około 20 ctr. żyta.

— 4 OSTRÓW. (Zgon). Zmarł tu 24 b. 
m. w sile wieku mistrz piekarski, śp. Jan 
Kuśnierezak. Zmarły był narodowcem i 
jako taki zasiadał dwukrotnie jako radny 
w radzie miejskiej. Brał też udział w licz­
nych organizacjach społecznych. Cześć 
Jego pamięci!

— (Z walnego zebrania Tow. Przem.- 
Rzem.). Na walnem zebraniu Tow. Przem. 
Rzem., którego obradom przewodniczył 
pfezes p. poseł Lasota, omówiono przyczy­
ny dzisiejszego niedomagania rzemiosła. 
Specjalne uwagi poświęcił tym niedoma- 
ge.niom p. poseł Lasota, który zachęcał go­
rąco do intensywnej pracy w organizacji 
rzemieślniczej. Jak wynika ze sprawo­
zdania zarządu, Tow. liczy 250 członków, 
posiada bibljotekę.i kasę pośmiertną z bli­
sko 4 tys. zł majątku. W wyborach na 
miejsce wylosowanych członków zarządu 
przeszli pp.: Kalewski. Czajka. Krawczyk, 
Pawłowski, a jako ich zastępcy pp. Chu­
dziński, Kowalski. Sztukowski i Kujawa. 
Członkami komisji rewizyjnej zostali po­
nownie pp.: S. Rowiński, P. Cepa i Z. 
Wischke.

— (Z sądu). Sąd grodzki skazał spraw­
ców włamania, jakiego dokonano w grud­
niu ub. roku do księgarni p. Szcz. Rowiń­
skiego — Boi. Szuberta i Idziego Gwizdo- 
ła z Ostrowa, każdego na rok więzienia.

— (Przeniesienie). Przodownik tut. po­
licji śledczej p. Karol Burzkiewicz został 
przeniesiony na stanowisko kierown. wy­
działu śledczego w Gnieźnie.

— (Z Kat. Tow. Robotników Polskich). 
Walnemu zebraniu przewodniczył patron, 
ks. kan. Jarosz. Po wysłuchaniu sprawo­
zdań zarządu przystąpiono do wyboru no­
wego zarządu. Prezesem wybrano p. Ja­
na Kasprzaka, wiceprezesem — p. Fr. O- 
stoję; reszta członków zarządu pozostała 
bez zmian. Ustępującego długoletniego 
prezesa p. Urbana mianowano prezesem 
honorowym. Tow. liczy 506 członków.

— * OSTRZESZÓW. (Jubileusz). W ub. 
niedzielę obchodziło tut. Tow. Pań św. 
Wincentego a Paulo jubileusz swego 25- 
letniego istnienia. Uroczystość zapocząt­
kowano w sobotę wspólną spowiedzią a w 
niedzielę uroczystem nabożeństwem w ko­
ściele parafjalnym, podczas którego 
wszystkie panie członkinie przystąpiły do 
komunji św. Po południu odbyła się w 
nuli gimnazjum ks. ks. Salezjanów aka- 
demja, której przewodniczyła prezeska, ,p. 
Kasperska. Na akademję przybyli obok 
licźhej publiczności z miasta i okolicy 
przedstawicielka Związku p. Lossowowa 
z Poznania, znana działaczka p. Karłow­
ska z Kępna i liczne inne delegatki J 
przedstawicielki pokrewnych organizacyj 
i stowarzyszeń. Sprawozdanie z działal­
ności Tow. w okresie 25 lat złożyła sekre­
tarka Tow., p. Wanda Fliegerówna Tele­
gramy gratulacyjne nadesłali J. Em. ks. 
Kardynal-Prymas dr. Hlond i J. E. ks. bi­
skup Dymek, oraz liczni inni przedstawi­
ciele władzy kościelnej i świeckiej, orga­
nizacyj i stowarzyszeń. Szereg .reprezen­
tantów miejscowych organizacyj składali 
życzenia przez delegowanych przedstawi­
cieli. Po akademji odbyła się skromna 
herbatka dla zaproszonych gości. Uroczy­
stość jubileuszowa wykazała, że Towarzy­
stwo dobrze się zasłużyło w niesieniu po- 
to°cy najbiedniejszym, to też zasłużenie 
cieszy się poparciem całego społeczeń­
stwa

.5o»<

Sąd doraźny w Częstochowie
Mordercy ttadlakowi grozi kara śmierci

Częstochowa, 25 stycznia.
■ Dziś w sądzie okręgowym w Czę­

stochowie o godzinie 9 rano rozpoczy­
na się rozprawa w trybie doraźnym 
nad Adamem Radlakiem, mieszkań­
cem wsi Przystajń, pow. częstochow­
skiego, lat 30, który 20 grudnia zabił 
pałką w lesie 23-letniego Herszka Ic- 
kowicza i zabrał mu 160 zł.

Jest to pierwsza rozprawa doraźna

w Częstochowie. Komplet sędziowski 
stanowią — przewodniczący — wice­
prezes sądu okręgowego p. Antoni Kel­
ler, wotanci pp. sędziowie: Herasimo- 
wicz i Terpiłowski.

Obrońcą z urzędu został wyznaczo­
ny adwokat Jan Paciorkowski. Oskar­
żony Radlak przebywa w więzieniu na 
Za wódziu.

Siirerć pod kruchym lodem
Hun wypadki na jeziorze powidzkiem
G n i e z n o, 26 stycznia. 

Dwaj chłopcy, 9 letni. Marjan Suł­
kowski i jego 12-letni kuzyn wybrali 
się z Kosowa do Polanowa pieszo 
przez jezioro powidzkie. W połowie 
drogi Sułkowski został wtyle, czego 
nie zauważył kuzyn i sądząc, że chło­
piec idzie za nim, pospieszył do Pola­
nowa, gdzie dopiero spostrzegł brak 
towarzysza. W przedsięwziętych na­
tychmiast dochodzeniach stwierdzo­
no, że chłopiec odłączywszy się począł 
łamać lód przy przerębli. W pewnym 
momencie lód się załamał i chłopiec 
począł tonąć. Nie mając znikąd po­

mocy poszedł pod lód. Wszczęte po­
szukiwania nie dały początkowo wy­
niku i dopiero nazajutrz wyłowiono 
zwłoki nieszczęśliwego chłopca.

Mieszkaniec m. Powidza, 24-letni 
Stanisław Bryl wybrał się rowerem z 
Powidza przez jezioro Kochowa. W 
odległości 200 m. od brzegu się zała­
mał i Bryl wraz z rowerem wpadł do 
wody. Na szczęście zdołał się przy 
własnych siłach wydobyć na lód, a 
rower wyciągnięto nazajutrz. W miej­
scu, w którem Bryl się załamał, głębo­
kość jeziora wynosi 18 metrów.

Spłoszeni złodzieje 
podpalili z zemsty stodołę

Sąd doraźny w Obornikach?
Oborniki, 26 stycznia.

W nocy na 24. b. m. zakradli się
niewyśledzeni sprawcy do zagrody 
Pawła Szmidta w Dąbrówce Leśnej i 
wyprowadzili z zamkniętego chlewu 
świnię. Przebudzony ujadaniem psów 
gospodarz wyszedł z zagrody, a wi­
dząc uciekających przez pole do lasu 
wraz z świnią opryszków, rzucił się w 
pogoń i oddał z rewolweru kilka strza­
łów.

— (Z Klubu Tennisowego). Doroczne 
walne zebranie Klubu Tennisowego odby­
ło się w ub. tygodniu, na którem złożył 
zarząd sprawozdanie za ub. rok. Towa­
rzystwo wykazało w roku ubiegłym wiel­
ką ruchliwość i zorganizowało szereg ce^ 
łowych imprez. Do zarządu wybrano pp.: 
Halinę Latanowiczównę — prezeską, oraz 
mg. Walentynowicza. M. Olszanowską, M. 
Perską, St. Mrugasiewiczównę i Cz. Oisza- 
nowskiego. Mistrzem klubu po raz drugi 
jest p. Janina Gorgolewska.

— 4 PLESZEW. (Zarząd klubu kręgla- 
rzy „Potentia“). Nowy zarząd‘klubu krę- 
glarzy tworzą pp.: Wojciechowski — pre­
zes. F. Gembalski —zast., F. Tyczyński — 
sekr., Jan Zuszek — zast., J. Mehr — 
skarb., komisję rewizyjną tworzą pp.: S. 
Szymczak, A. Szuiczyński i A. Szóstąk.

— (Zabawa Bractwa Kurkowego). W 
czwartek, 1 lutego odbędzie się w salach 
Bursy przy ul. Poznańskiej 36, zabawa 
karnawałową Bractwa Kurkowego. Do 
tańca przygrywa zespół muzyczny 70 p. p.

— (Złote gody). 23 bm obchodzili pp. 
Piotr i Barbara ze Staniszewskich Inero- 
wiczowie złote gody małżeńskie.

_ (Z walnego zebrania piekarzy). 23
bm. odhylo się walne zebranie Cechu pie­
karskiego. na którem wybrano nowy za­
rząd w osobach pp.: M. Kiihmela — st. ce­
chu. F. Krzyżaniaka — zast., B. Klaczyń- 
ski — sekr., R. Janiak — skarbnik. A. 
Chlasta i W. Jeniec — ławnicy. P. Maks. 
Ktihmel mianowany został członkiem ho­
norowym za zasługi dla Cechu piekarskie­
go-

_ * ROGOŹNO. (Kradzieże). Maksowi
Degnerowi z Gościejewa skradziono trzy 
świnie wartości 300 zł. Sprawców w oso­
bach Andrzeja Kijanowskiego, członka 
Zw Strzeleckiego,’ Andrzeja Polegi. Wik­
tora Dalekiego. Stanisława Popychały i 
Józefa Skotarczaka, wszystkich z Rogoź­
na, ujęto. — Gosp. Leonowi Samolakowi w 

1 Budziszewku niewykryci sprawcy upro-
| wadzili 14 świń- Dochodzenia w toku.

a e c o

Złodzieje porzucili łup i zbiegli.
W dwie godziny później zapaliła 

się nagle, prawie nowa, stodoła Szmid­
ta i spłonęła doszczętnie wraz z całym 
tegorocznym zbiorem. Policja miej­
scowa czyni energiczne dochodzenia 
celem wykrycia sprawców.

Istnieją poszlaki, że stodołę podpa­
lili z zemsty złodzieje, którym gospo­
darz przeszkodził w kradzieży.

— (Wypadek samochodowy). Samo­
chód p. Stillera z Rogoźna zderzył się z 
samochodem p. Staniszewskiej z Pozna­
nia. Samochody uległy uszkodzeniu.

— * SKOKI. (Z żałobnej karty). W ub. 
niedzielę odprowadzono na miejsce wiecz­
nego spoczynku zwłoki śp. Fr. Szczepa­
niaka. Zmarły należał do szeregu organi­
zacyj i odznaczony był mieczem Hallerow- 
skim.

— (Walne zebranie Polskich Kobiet 
Kat.). 21 bm. w lokalu p. Pilaczyńskiego 
przy licznym udziale członkiń odbyło się 
pod przewodnictwem ks. prób. Zamysłow- 
skiego walne zebranie. Przez aklamację 
wybrano dotychczasowy zarząd w nastę­
pującym składzie pp.: Augustyniakowa — 
prez., Tarkowska — wićeprez., Kaczmar- 
kówna — sekr), Westwalówna — zast.' 
sekr., Derdowa ■— skarb., kom. rewizyjną 
tworzą pp.: WieczorkoWa i Szafranowa.

— (Nowy zarząd Koła śpiew.). Nowy 
zarząd Koła śpiew, tworzą pp.: Ślósarczyk
— prezes, J. Próchniewski — wićeprez.. 
Glinkiewicz — sekr., Z. Glinkiewiezówna
— zast. sekr.. Woźniakówna — biblj., Sa­
wicki — skarb., Sóbkowiak, Szwermerów- 
na i Milińska — kom. rew.

— (Kradzieże.) Na drodze Piła — Nad- 
młyn skradziono przeszło 2 tys.-m. drutu 
telegraficznego. Sprawcami kradzieży są 
Gliński Andrzej i Wilczyński Kazimierz 
z Kąkulin-a. Skradziony drut odebrano.

Gospodarzowi Samalakowi w Budzi­
szewku skradziono 14 świń. Złodzieje nie­
wykryci.

— (Srebrne gody). Pp. Janostwo Miz- 
gajscy obchodzili 20 bm. 25-letni jubileusz 
małżeński.

— (Posiedzenie rady powiatowej). Po­
siedzenie rady powiatowej (dawn. sejmiku 
powiatowego) odbędzie się 1 lutego br. o 
godz. 10 przed południem w sali posiedzeń 
starostwa powiatowego w Nowym Tomy­
ślu.

— * ŚREM. (Nowy zarząd Kat. Stów. 
Polek). Nowy zarząd Kat Stów. Polek

NIVE A
di surowców 
znakomita w smaku

niezrównana w skuteczncici 
mniejsza tuba zl. t.oe — duża tuba zt. 1.53
Radzimy wypróbować ta pastę! - za mały 
wydatek osięgnlemy bezsprzecznie duże za­
dowolenie. A zatem przy następnym zakupie 
tylko pastę do zębów NIVEA. Do nabycia 
w aptekach, drogeriach I perfumeriach.

przedstawia się następująco pp.: drowa 
Zofja Matuszewska — prezeska, Bogajska 
— zast., Kruzlowa — sekr., Ussorowska — 
skarb., Kruczyńska — biblj., Lożyna i Słu- 
żewska — ławniczki

— (Wygrana) W znanej kolekturze 
p. M Wołyńskiego, która jest zarazem a- 
gepturą wydawnictw „Drukarni Polskiej“ 
padło 10 000 zl na nr. 35 791 Szczęśliwymi 
posiadaczami ćwiartek losu są: kupiec, u- 
rzędnik. obywatelka ze Śremu oraz urzęd­
nik prywatny ze Środy.

— 4 SWARZĘDZ. (Walne zebranie 
Stronnictwa Narodowego). W piątek. 26 
bm. o godz. 7 30 wieczorem w Hotelu Pol­
skim odbędzie się roczne walne zebranie 
Kota Stronnictwa Narodowego. Ze wzglę­
du na ważność spraw, jakie omawiane bę­
dą. przybycie wszystkich członków i sym­
patyków jest konieczne. Zebranie odbę­
dzie się bez względu na ilość członków.

— 4 WĄGROWIEC. (Z rady miejskiej). 
Zapowiedziane na wtorek posiedzenie ra­
dy miejskiej zostało w ostatniej chwili od­
wołane. Wprawdzie przyczyn nie podano, 
ale ogólnie wiadomo, że pozostaje to w 
związku z zakulisowemi targami o man­
daty radzieckie. Klub narodowy chciał 
na tem posiedzeniu zgłosić szereg inter- 
pelacyj, m. in. w sprawie odebrania man­
datu robotnikowi Ant. Nowakowi z klubu 
B. B. przez burmistrza Kuchczyńskiego, 
jako przewodniczącego rady miejskiej. — 
Członek ten stał na ostatniem miejscu i 
„sanatorzy“ nie sądzili, że przejdzie Sko­
ro go jednak wybrano, mandat został ode­
brany na korzyść jednego z „utrąconych“ 
filarów „sanacyjnych“. Druga sprawa, 
którą Klub Narodowy chciał poruszyć, to 
sprawa skargi sądowej hurm. Kuchczyń­
skiego przeciw gminie miasta o 2 i pół tys. 
złotych.

— (Z walnego zebrania Cechu kowal- 
sko-ślusarskiego). Na walnem zebraniu 
Cechu kowalsko - ślusarskiego, któremu 
przewodniczył p. Rożniewski wybrano no-' 
wych członków zarządu w osobach pp.: 
Andrzejewskiego — starszy cechu. Roż- 
niewskiego — podstarszy, Kowalińskiego — 
sekr., Spraltę — ławnik. P, Stelmarzyko- 
wi w dowód uznania za długoletnią pracę 
nadano godność prezesa honorowego.

— * WOLSZTYN. (Z żałobnej kartv). 
W ostatnich dniach zmarł w szpitalu Po- 
nieckim sędzia grodzki, ogólnie ceniony i 
szanowany śp. Jan Piko. Zmarły był do­
wódcą 5 kompanii powstańczej pod Le­
sznem oraz brał udział w wyprawie prze­
ciw bolszewikom. Po ukończeniu studiów 
prawniczych na Uniw. Poznańskim, po­
święcił się trudne i i odpowiedzialne j służ­
bie sędziowskiej. Zwłoki Jego spocząć 
miały przy pomniku poległych powstań­
ców w Krobi, złożono je jednak na życze­
nie rodziny w grobowcu familijnym.

Z POMORZA
— 4 ŚWIECIE n. W. (Posiedzenie no­

wej rady miejskiej). We wtorek, 23 bm. 
odbyło się pierwsze posiedzenie nowej ra­
dy miejskiej, które zagaił p. burm. Kost­
ka. Układ polityczny rady jest następu­
jący: narodowcy 8, sanacja 7, socjaliści L 
Po wprowadzeniu w urząd nowych rad­
nych, nastąpiły wybory władz miejskich: 
wiceburmistrzem został wybrany p Leon 
Donarski, ławnikami wybrano pp. F. Do- 
machowskiego i dyr. Hipolita Brauna 
(klub narodowy) oraz inż. E. Kukolewskie- 
go (B. B.).
. — (Walne zebranie Mł. Narodowców).
Odbyło się tutaj zebranie Zw. Młodych Na­
rodowców, który w Świeciu rozwija dość 
ożywioną działalność, pomimo trudnych 
warunków, hamujących jego pracę Na 
zebraniu postanowiono rozwiązać ognisko 
w Świeciu i przyłączyć się jako oddział 
Młodych do Stronnictwa Narodowego. — 
Komend, oddz. Młodych wybrany został p. 
Alojzy Szolc.

Samobójstwo 
znanego hakatysty

Oborniki, 26 stycznia.
W środę wieczorem popełnił sa­

mobójstwo przez powieszenie się w 
■własnem ‘mieszkaniu znany hakata 
niemiecki, właść. tartaku, August 
Buschke. Przyczynę, rozpaczliwego 
kroku były według krążących wersyj 
nieścisłości na tle spraw podatkowych.

W ostatnich dniach policja obłoży­
ła aresztem wszystkie księgi handlo­
we denata. Komisja sądowo-lekarska 
po dokonaniu oględzin wydała zwłoki 
rodzinie



DZIAŁ GOSPODARCZY
Problem gospodarny Zagłębia Saary

Ostatnio d<użo pisze się o przyszło­
ści zagłębia Sary, co pozostaje w związ­
ku z bliskością terminu, w którym za­
decydują się losy tego wysoce uprze­
mysłowionego basenu. Wiadomo bo­
wiem, że Traktat Wersalski przewi­
dział konieczność urządzenia plebiscy­
tu w zagłębiu sarskiem po dniu 20 
stycznia 1935 r.

Mimo powodzi artykułów i reporta­
ży, poświęconych temu obszarowi, nie 
znaleźliśmy w prasie oświetlenia pro­
blemu gospodarczego zagłębia Sary. 
To też z zadowoleniem korzystamy z 
cennych informacyj, jakich był łaskaw 
nam użyczyć p. radca Tadeusz Czapla, 
bodaj jedyny w Polsce znawca oma­
wianego przedmiotu. Dokładną znajo­
mość stosunków w zagłębiu sarskiem 
nabył p. radca Czapla w ciągu 15-let- 
niego pobytu (1903—1918) w Saar- 
bruecken, gdzie zajmował wysokie sta­
nowisko jako dyrektor wydziału han­
dlowego pruskich kopalń fiskalnych.

Pierwszą rzeczą, na którą należy 
zwrócić uwagę, jest jakość węgla sar- 
skiego, będącego — jak wiadomo — 
głównym produktem zagłębia. Węgiel 
sarski jest tłusty i nadaje się prawie 
wyłącznie do fabrykacji gazu. Ani dla 
•przemysłu, ani dla opału domowego 
węgiel sarski nie nadaje się.

Jak więc widzimy, względy ekono­
miczne przemawiają za pozostawie­
niem dotychczasowego stanu auto- 
nomji Sary. Pozatem, w świetle po­
wyższych faktów, rozumiemy, dlacze­

go kanclerz Hitler mógł „wspaniało­
myślnie“ zaproponować Francji utrzy­
manie dzisiejszego stanu ekonomicz­
nego zagłębia Sary, przy równoczes- 
nem politycznem jego powrocie do 
Rzeszy. Propozycja ta świadczy, że 
Niemcy zdają sobie sprawę z trudno­
ści gospodarczych, jakie by powstały 
po wchłonięciu Sary.

Nie biuralistów, 
lecz sprzedawców nam trzeba!
marginesie programu naukowego wyższego i średniego 

szkolnictwa handlowego

Jednym z najważniejszych proble­
mów doby obecnej jest zagadnienie 
zbytu. Pisało się i pisze dzisiaj na ten 
temat bardzo .wiele. Prasa zapełniona 
jest niezbyt pocieszającemi wiadomo­
ściami z frontu gospodarczego, na któ­
rym wre watka konkurencyjna coraz to 
zacieklejsza. Organizacja produkcji po­
czyniła poważne postępy, a skutkiem 
tego kwestja zbytu produktów tak rol­
niczych jak i przemysłowych zajmuje 
mózgi ekonomistów i polityków świata.

W związku z tem na plan pierwszy 
wysuwa się zagadnienie dotyczące na­
stawienia kupieckiego w naszem szkol­
nictwie handlowem. Pojęcie sprzedaży

gie! sarski nie nadaje się. ¡nie powinno ograniczać się jedynie do
To tez juz przed wojną zbyt .-ego j„i p,rawnvch warunków, gdyż sam fakt

węgla natrafiał na ogromne trudności. 
Już wówczas musiał on zwalczać prze­
możną konkurencję doskonałego wę­
gla nadreńsko - westfalskiego i angiel­
skiego, które to dwa rodzaje węgla, 
wskutek taniości transportu Renem, 
docierały do Strasburga, a nawet Mtl- 
huzy, opanowując rynki południowych 
Niemiec i Szwajcarji. To też trzeba 
było energicznego nacisku na państwo­
we władze kolejowe Prus i Bawarji, by 
zapewnić węglowi sairskiemu przynaj­
mniej jeden rynek zbytu: koleje. Jeśli 
chodzi o eksport, to jedynie Francja 
odbierała 5—6 proc, produkcji węgla, 
zaś Alzacja-Lotaryngia (wówczas je­
szcze.„Reichsland“, prowincja Rzeszy) 
konsumowała 10 proc, produkcji węgła 
sarski ego.

Traktat Wersalski sprowadził prze­
wrót w stosunkach gospodarczych za­
głębia Sary. Międzynarodowa komisja 
rządząca, która przejęła administrację 
kopalń, dokonała wielkiego dzieła, nie- 
tylko opanowując trudności technicz­
ne, podnosząc wydajność pracy robot­
nika z 800 na 1.100 kg na szychtę, ale j 
zapewniając rentowność produkcji. 
Rzecz jednak najważniejsza: zagłębie 
nastawiło się wyraźnie na produkcję 
dla Francji. Wedle „Saarstatistik“ wy­
wóz węgla do Niemiec wynosi zaledwie 
8 proc. (!) produkcji, natomiast Fran­
cja, nie licząc Alzacji i Lotaryngii, od­
biera 40 proc.... Cyfry te są bardzo 
wymowne.

Gdyby zagłębie sarskie wróciło do 
Rzeszy, położenie kopalń węgla byłoby 
katastrofalne. Mianowicie:

Z jednej strony, zbyt węgla na pół­
nocy i na wschodzie odl basenu Sary [ 
należałoby uważać za definitywnie 
zamknięty, bowiem węgiel nadreński i 
wyborne brykiety lignitu kolońskiego 
nie dadzą się wyprzeć ze swego rynku 
zbytu.

Z drugiej strony odpadłby zbyt wę­
gla sarskiego do Francji, która nie mia­
łaby żadnego powodu, aby ułatwiać — 
ja kto czyni obecnie — konsumcję te­
goż wćęgla u siebie, mając pod dostat­
kiem kopalń we własnym kraju.

Niedość na tem! Huty żelazne, po­
łożone w zagłębiu Sary, skazane są na

jej prawnych warunków, gdyż sam fakt 
zamiany towaru na pieniądz jest już 
ostateczną fazą skomplikowanego pro­
cesu, poprzedzającego umowę kupna- 
sprzedaży.

Przygotowanie teoretyczno - kupiec­
kie powinno przeto uwzględnić nietyl- 
ko podstawy prawno-ekonomiczne 
oraz techniczno-biurowe, lecz także 
podstawy techniki sprzedaży, której 
wyrazem jest znajomość psychiki ludz­
kiej, rynków zbytu, środków i metod 
reklamowych i t. p.

Wszak proces sprzedaży w swych 
fazach początkowych jest najistotniej­
szą częścią działalności nowoczesnego 
kupca i jeżeli w programach naszych 
nie uwzględnimy w wysokiej mierze 
tej dziedziny wiedzy i nie będziemy jej 
wpajali w umysły uczniów, wtedy 
nauka w szkołach handlowych będzie 
mijać się z celem.

Nie biuralistów nam przedewszyst- 
kiem potrzeba, lecz sprzedawców, po­
średników, przed którymi stoją zada­
nia niezmiernej wagi. Ileż u nas jest

do zrobienia w tym względzie na włas­
nym terenie, nie mówiąc już o naszej 
roli w handlu międzynarodowym?

W dobie gorączkowej ekspansji go­
spodarczej państw całego świata nie 
możemy pozostawać na szarym końcu. 
Podziwiając zdolność konkurencyjną 
dalekiej Japonji, jej tanich żarówek 
oraz zegarków sprzedawanych na wa­
gę, winniśmy zastanowić się nad tem, 
czy kwestja nastawienia w szkolnictwie 
naszem jest na właściwej drodze.

Stosownie do projektów, średnie 
szkolnictwo handlowe będzie posiada­
ło dwa typy szkół, jedne z nastawie­
niem techniczno-biurowem, drugie bę­
dą szkołami ksztalcącemi sprzedaw­
ców. Opracowywane są specjalne pro­
gramy, nowe podręczniki i na terenie 
tym tempo pracy wzrasta coraz bar­
dziej. Jest to poważny krok naprzód, 
jednakże średnie szkolnictwo nie roz- 
wiąże całokształtu zagadnienia. Wyż­
sze uczelnie również winny odpowie­
dzieć wymaganiom życia współczesne­
go. Wszak ze szkół tych wychodzą ju­
trzejsi kierownicy przedsiębiorstw han­
dlowych, przeto umysłowotó ich win­
na być nastawiona we właściwych kie­
runkach. Programy szkół handlowych 
wyższych winny uwzględniać te, naj­
ważniejsze bodaj w wykształceniu ku- 
pieckiem, postulaty, dotyczące propa­
gandy handlowej.

Krótko mówiąc, winniśmy dążyć do 
możliwie najszerszego uwzględnienia 
w programach szkół średnich i wyż­
szych handlowych, przedmiotów zwią­
zanych z organiżacją i techniką sprze­
daży, stawiając je na równi z innemi. 
Kto inaczej czyni, źle czyni!

ZYG. KOZ.

KRONIKA GOSPODARCZA
SENSACJA EGIPTU

Giełda aleksandryjska była wczoraj 
zamknięta na skutek protestu maklerów 
giełdowych przeciwko mowie ministra 
skarbu w parlamencie. Minister ten w 
mowie onegdajszej nazwał maklerów ban­
dytami, działającymi na szkodę farmerów 
egipskich. Rada giełdy przez długi czas 
obradowała nad wytworzoną sytuacją i w 
rezultacie zadecydowała wystosować

Z KRAJU
(k) Rozmowy handlowe polsko - au­

striackie. W Warszawie bawi delegat au­
striackiego ministerstwa handłu i komu­
nikacji p. radca dr. Augenthaler, który 
prowadzi z wlaściwemi ministerstwami 
rozmowy na temat usprawnienia techniki 
obrotów polsko - austriackich (kwestjo 
kontyngentowe). Rokowania te, prowadzo­
ne w przyjaznej atmosferze, wróżą szybkie 
dojście do pomyślnego rezultatu.

(k) Rokowania handlowe polsko • fin­
landzkie. Od dnia 22 hm. prowadzone sąMuiu.«.»*». Od dnia 22 hm. t---------------- .

WŁUI.C w zagię-LMu oai.y, o,xcw.a..c 04 ..u, , w Warszawie polsko - finlandzkie rokowa- 
iprzywóz 93 proc. (!) rudy z Francji. Jest nia handlowe. Rokowania te posuwają się
Zrozumiałem że na wvnadek wciele- i pomyślnie i istnieje możliwość dojścia do zrozumiałem, ze na wypadek wc eie- £orozumienia w niezbyt już długim cza­
rna Sary do Rzeszy, Francja mogłaby gj0 Negocjacje te prowadzone są — jak już 
odciąc dostawę kruszcu hutom, poło- i swego °zasu donosiliśmy — w płaszczyźnie 
żonym po tamtej stronie granicy. ’ wat-unków, wytworzonych z jednej strony 
Wszak wzamian mogłaby spotęgować ’ przez wejście w życie nowej polskiej tary- 
produkcję własnych hut! i fy celnej, z drugiej zaś przez niedawno za-

Cały Poznań bawi się w dniu 1 lutego

Towarzystwa Studentek i Studentów 
Uniwersytetu Poznańskiego w auli 
uniwersyteckiej i przyległych salach

sze posiedzenie komitetu, na którem re* 
prezentowane byty wszystkie działy pro­
dukcji eksportowej polskiej oraz przed­
stawiciele samorządu gospodarczego, a 
więc izb handlowych, rzemieślniczych 1 
rolniczych. Zebrani stwierdzili, Ze dotych­
czas odczuwało się istotną potrzebę skoor­
dynowania prac w związku z udziałem 
Polski w targach i wystawach zagrań: cz- 
nych. Komitet ukonstytuował się w sposób 
następujący: na przewodniczącego wybra­
no _ prof. Jerzego Lotha. W skład prezy­
dium weszli ponadto pp.:. Szydłowski, 
Wąsćhko, Jakubowski. Leśniewski, I rzed- 
pełski. Wiślicki oraz zarezerwowano miej­
sce dla przedstawiciela związku izb rze­
mieślniczych. Komitet posiada prawo ko- 
ontacji. Prowadzenie sekretariatu Kom 10- 
tu zostało powierzone Państwowemu In­
stytutowi Eksportowemu .

(k) Ułatwienia przy uzyskiwania za. 
świadczeń przywozowych. Wydział han­
dlu zagranicznego min p i h. celem upro­
szczenia manipnlacyj i skrócenia okresu 
czasu, jaki upływa od chwili wniesienia 
opłat manipulacyjnych i wpłat na rachu­
nek wywozowy, do czasu uzyskania za­
świadczeń na prawo przywozu, wydal 
szczegółowe instrukcje w sprawne składa­
nia deklaracyj o wpłacie na rachunek wy­
wozowy. Izby przem h. znajdują się w 
posiadaniu tych instrukcyj do których we 
własnym interesie petenci winni ścisłe się 
dostosować. (AZ)

pismo do prezesa ministrów oraz wysłać 
delegację do Kairu, która będzie się do­
magać oficjalnego przeproszenia z© strony 
ministra skarbu. Prezes giełdy ogłosił tę 
decyzję tłumowi, wżywając maklerów do 
podjęcia pracy. Wśród maklerów panował 
jednak taki zgiełk i oburzenie, że wezwa­
nie to pozostało bez skutku. Tumult 
ogarnął momentalnie całą giełdę.

warte traktaty handlowe Finlandji z pań­
stwami trzeciemi.

(k) Komitet targów I wystaw. Z pole­
cenia ministra przemysłu i handlu prace 
związane z organizacją wystaw i targów 
zostały scentralizowane w Państwowym 
Instytucie Eksportowym. Odbyto się pierw-

Możny lepiej. » «

O inseracle
A ściślej biorąc — o układzie Inseratu. 

Bo i tutaj istnieją pewne prawidła, usta­
nowione przez fachowców, niewątpliwie w 
tym celu, aby korzystali z nich zaintereso­
wani. Tedy posłuchajmy, co one nam mó­
wią:

„Inserat, który ma być przeczytany i 
to w całości, musi być nąsamprzód łatwo 
czytelny. Na to konieczny jest nietylko wy­
raźny druk, ale także wyraźny układ, a 
takim będzie on wtedy, jeżeli oko, zaczy­
nając swą wędrówkę od pewnego „punktu 
wejściowego“, odbywa ją do końca w spo­
sób ciągły, nie odrywający go i nie zmu­
szający do przeskakiwania to tu, to tam, 
raz w górę, raz w dół i tak kilkakrotnie 
wkoło. „Punkt wyjścia“ L j. punkt, na któ­
rym wzrok, padający na powierzchnię in- 
seratu, zatrzymuje się najpierw, leży nieco 
powyżej jej osi poziomej i na lewo od osi 
pionowej. Jeśli mamy do rozmieszczenia:

Z ZłWUIMT
(z) Handel zagraniczny Francji w 193a 

roku. Handel zagraniczny Francji w roku 
ub. przedstawia się jak następuje: impon 
— 48.515 tys. tonn (w 1932 r 47.649 tys. t-)» 
wartości 28.425 milj. fr. (29.808 milj. fr.); 
eksport 25.055 tys. tonn (23.623_tys. tonn , 
wartości — 18.433 milj. fr. (19.i0o milj. fr.). 
Deficyt w roku ubiegłym wyniósł więc 
9.992 milj fr. wobec 10.103 milj. fr. w 193-
P°k(z) Pierwsza regularna lińja żeglugo, 
wa arktyczna. Z Leningradu donoszą, iż 
biuro bałtyckie sowieckiej floty handlo­
wej projektuje otwarcie regularnej linji 
żeglugowej z Murmańska do Szpicbergu. 
Byłaby to pierwsza linja żeglugowa 
arktyczna. Linja ma służyć do przewozu 
węgła z kopalń sowieckich na Szpict ergu 
do północnych wybrzeży Rosji sowieckiej, 
przyczem również dostosowana będzie do 
ruchu pasażerskiego.

Listy do redakcji
ŻYDZI PANOSZĄ SIĘ W BRANŻY 

EKSPEDYCYJNEJ W GDYNI
Z Gdyni pisze nam jeden z czytelni­

ków: , , ,W związku z rozbudową portu gdyń­
skiego niestety zauważyć można ogromne 
rozpanoszenie się żydostwa, a specjalnie 
w kołach ekspedytorskich Wystarcz;- tył- 
ko wejrzeć do przedsionka Urzędu celne“ 
go, by się przekonać, że niestety chrześci­
janie to bardzo nikła mniejszość. W więk­
szości firm o nazwach anonimowych pra- 
cują przeważnie Żydzi- Tak samo w jed- 
nej z bardzo poważnych firm niby to 
chrześcijańskich na kierowniczcm stano­
wisku również pracuje Żyd z Krakowa. 
Najciekawsze, że specjalnie ta firma usil­
nie zabiega o klientelę w Poznaniu. Zale­
całoby się bardzo, by kupiectwo wielkopol­
skie a specjalnie z Poznania pomne hasła 
„Swój do swego“ tak samo postępowało i 
w stosunku do ekspedytorów gdyńskich. 
Niechaj Panowie Kupcy nie łudzą się 
szumnemi ogłoszeniami, a raczej niechaj 
na miejscu sprawdzą, z kim pracują i ko­
mu dają zarobek. W pewnej firmie, któ­
ra handluje towarami kolonjalnenń oraz 
owocami suszonemi i której towar cieszy 
się w Poznaniu wielkim popytem, na le­
karstwo nie znajdzie chrześcijan - urzęd­
ników, wszystko „unsere Lcut“ objawia się 
w tem solidarność żydowska a dla czego 
tej solidarności nie ma być pomiędzy ku- 
piectwem chrześcijańskim? Warto się nad 
tem zastanowić. X. Y.

Slogan (nagłówek, hasło), rycinę, tekst i 
firmę, to w „punkcie wyjścia“ umieszcza­
my slogan jako przynętę, tuż obok lub po­
niżej rycinę, jako ilustrację myśli głównej, 
poniżej tekst, związany z ryciną wyrazi­
stym inicjałem, a wreszcie u dołu firmę. 
W ten sposób oko zacznie wędrówkę od 
sloganu, .aby kolejno poprzez rycinę i tekst 
ukończyć ją na firmie.

„Drugim warunkiem jest symetria, 
która jednak nio powinna być matenia- 
tyóznje ścisła, bo wtedy inserat wypadnie 
sztywno. Oko lpdzkie szuka urozmaicenia.

„Wreszcie trzecim warunkiem jest ten, 
aby dookoła miejsc nadrukowanych było 
dużo wolnego miejsca, bo te białe plamy 
działają jak reflektory naświetlające, pod 
działaniem których plamy nadrukowane 
wychodzą lepiej“.

Inseraty takid jak Elida. Kodak, Aspi- 
rin, Palmolive i t. p. są popularne nietylko 
dlatego, że często się ukazują, ale także 
dlatego, że są opracowane według powyż­
szych reguł WU-EL.
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Jak już donosiliśmy, ujęła policja spraw­
ców wielkiej kradzieży z włamaniem do­
konanej w magazynie krawieckim p. Ru- 
pert Ettera w Poznaniu przy ul. św. Mar­
cina 76. Łupem włamywaczy padły mate­
riały na ubrania męskie wartości 20 tys. 
złotych. ,

Jako sprawców tej kradzieży ujęła poli­
cja trzech młodych, ale znanych już prze­
stępców; 18-letni robotnik Jan S a w i- 
kowski. (ul. Pólwiejska 8), członek 
wspomnianej szajki jest już rutynowa­
nym przestępcą, gdyż 12 razy sprowadzony 
był na policję jako podejrzany o kradzieże 
i włamania, a trzykrotnie zasądzony został
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NAJ BARDZIEJ UROCZE PANIE 
LEPSZE TOWARZYSTWO 
PIĘKNIEJSZE STROJE 
CUDNIEJSZA MUZYKA _ 

•••NIŻSZE CENY = 
słowem

NAJ... NAJ... NAJBARDZIEJ SZAMPAŃSKA ZABAWA
to

Wieczór Karnawałowy Młodzieży Wszechpolskiej
w Biaiej sali Bazaru, dnia 28 stycznia, godz. 21.

Zg 5 26«
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„Przyszedłem, 
zobaczyłem i...

wystąpię na „Stratosferze“ w© wtorek, 
30 bm. o godz. 20.00 w N. Domu Akade­
mickim przy Wałach Leszczyńskiego 
nr. 6“. To powiedziawszy, dosiadł au­
tobusu i szczęśliwie wylądował w Po­
znaniu. Kto? Oczywiści© Hernes, i to z 
Borzykowa. Będzie więc „wzlot“ i to 
niebylejaki, bo wezmą w nim udział 
wszystkie znane ptaszki. Przyfrunął 
też z Wilna Miklaszewski, gdzie gościł 
u „kukułki“ i przywiózł ze sobą nowy 
tygodnik Fosa, który będzie wyświe­
tlony. Poza tern wyświetli się dużo 
ciekawych rzeczy, m. i. „Jak zdobyłem 
maszynę do pisania“ — referat Herne- 
sa. Nlewyświetlona pozostanie jednak 
sprawa, czy wszyscy, co do nas chcą 
przyjść, zmieszczą się.

Rasizm
przeciw Słewiańszczyźnie
W najbliższych dniach ukaże się w 

nakładzie „Głosu“ (św. Marcin 40) 
książka pod powyższym tytułem, na­
pisana przez dr. Karola Stojanowskie- 
go, prof. U. P. Autor, studjujący za­
gadnienie niemieckiego rasizmu je­
szcze na długo przed niemiecką rewo­
lucją narodową, zdaje w książce spra­
wę ze swoich studiów. Omawia zatem 
historycznie genezę teoryj rasowych i 
eugenicznych, ich dzisiejszy stan oraz 
ich wartość naukową, uwzględniając 
Przytem przedewszystkiem wyniki pol­
skich badań antropologicznych.

Przedstawia przytem jak teorje ra­
sowe wpłynęły na niektóre zagadnie­
nia społeczne, jak sprawę ustawodaw­
stwa chłopskiego, kwestję szlachty i 
oligarchii rządzącej, szkołę; omawia 
genezę sterylizacji itp.

Najszerzej omawia autor polityczne 
nadzieje niemieckiej polityki zagra­
nicznej, wiązane z ruchem rasowym.

Ruch ten skierowany jest przede- 
"'szystkiem przeciw Slowiańszczyźnie

na 18, 9 1 3 miesięce więzienia. 21-letni 
robotnik Józef G ar c zy ńsk i (w 
środku) z Poznania, (ul. Biała 1), był już 
dwukrotnie karany wiezieniem za kradzie­
że i włamania, 20-letni robotnik Witold 
Szulc, (ul. Szewska 11), (z prawej), był 
trzecim członkiem szajki. Prócz powyższej 
kradzieży udowodniono aresztowanym 
kradzież w hurtowni towarów jedwabnych 
i wełnianych p. Edmunda Schulza w Po­
znaniu. (ul. Wielka 26) i w składzie obu­
wia p. Rozmarynowicza (Stary Rynek 93). 
Wszystkich przestępców odstawiono do dy­
spozycji władz sądowych. (kl)

i Polsce. Dużo miejsca poświęca autor 
prawu ,i rejigji, opartym na podstawie 
rasowej, omawia też sprawę żydow­
ską.

Nakoniec badacz tego aktualnego 
zagadnienia omawia sprawę naszego 
stosunku do ruchu rasowego 1 możli­
wości obrony przed jego zaborczością.

Książka kosztować będzie w han­
dlu księgarskim 5 zł, w przedpłacie 
zaś 3 zł 50. Przedpłatę należy przesy­
łać na konto „Głosu“ nr 201 410.

„Biskupi bieguna póło.“ 
w Rzymie

Bawiący po raz pierwszy w Wiecznem 
Mieście dwaj „biskupi bieguna północne­
go", ks. Turąuetil, wikarjusz apostolski 
Zatoki Iludsońskiej, oraz ks. Fallaize, wi­
karjusz apostolski z Mackenzie, udzielili 
prasie interesującego wywiadu o rozwoju 
Kościoła katolickiego w okolicach zamie­
szkałych przez Eskimosów, przyczem za­
znaczyli m. in., co następuje:

„Nasz Zakon Oblatów Niepokalanej 
Dziewicy Marji wysłał już w 1845 roku do 
zachodnich okolic Kanady swoich przed­
stawicieli, jak ojca Grollier, który odwie­
dził Eskimosów w Mackenzie, o. Gaste, 
który poczvnił interesujące studja nad 
tym ludem (1868), dalej o. Ciut i Lecorre, 
którzy zwiedzili Alaskę, i o. Lacase, który 
zbadał również Labrador. Właściwie jed­
nak misje w Barren-Lands (tak nazywają 
się tereny w północnej Ameryce brytyj­
skiej w okręgu Mackenzi) założyliśmy do­
piero my dwaj, po tem, jak cały szereg 
młodszych kapłanów naszego Zakonu zło­
żył w tym kraju ofiarę z życia dla misyj. 
Z pośród 32.000 żyjących Eskimosów pod­
lega naszej jurysdykcji 8.000."

Biskup Fallaize, który od 1919 r. od­
wiedził wszelkie zamieszkałe przez Eski­
mosów okolice, założył tam trzy stacje o- 
raz szpital i szkołę w Aklavik, przyczem 
ochrzcił 80 tubylców. Biskup Turąuetil o- 
świadczył, że już w 1902 r. udał się do Za­
toki Iludsońskiej, ale na przestrzeni 800 
km. spotkał zaledwie pięciu Eskimosów. 
Po przebyciu ciężkiej choroby powtórzył 
swą wyprawę misyjną w roku 1906 i na­
stępnie ponawiał ją wielokrotnie aż do 
1933 roku, przyczem zatrzymywał się w 
różnych miejscowościach. W czasie tych

Kronika karnawałowa
Żeńskie Tow. Gimn. „Sokół“ XVI. Jeżyce

urządza w niedzielę, dnia 28 stycznia rb. 
o godz. 19 zabawę taneczną z bridgem na 
sali Hotelu „Polonja" ul. Grunwaldzka 18, 
na którą wszystkich członków oraz sym­
patyków jak najuprzejmiej zaprasza.

zg 5265
Chcesz zapomnieć j kryzysie przyjdź 

na Wieczorek Karnawałowy jaki urządza 
Bratnia Pomoc Liceum Handlowego przy 
Izbie Przem Handlowej w Poznaniu, 
dnia 2 lutego 1934 w Białej Sali Bazaru. 
Początek o godz. 21. Doborowa orkiestra. 
Moc niespodzianek. Konkurs Tanga, 
Oberka i Bostona. Strój wieczorowy. Ce­
ny biletów zł 1,70 ’ zł 2.20. Zaproszenia 
imienne można nabywać w poniedziałek, 
29. bm. i wtorek, 3C bm. w Liceum Han- 
dlowem. ul. Wrocławska 17, parter prawo 
w czasie od 3 do 5 po południu. zg 5250

Bal Bratniej Pomocy W. S. H. Stara­
niem Bratniej Pomocy Studentów Wyższej 
Szkoły Handlowej odbędzie się dnia 10 
lutego w salach wspomnianej uczelni do­
roczny bal seledynowy. Podobnie, jak w 
latach ubiegłych budzi on ogromne zain­
teresowanie szerokich sfer inteligencji po­
znańskiej i okolicy ze względu na szereg 
atrakcyj i niespodzianek, które spotkają 
się niewątpliwie z wielkim aplauzem za­
proszonych gości. zg 5267^8

Gdzie?... w Bazarze
Kiedy?... jnż w niedzielę
O której?... o godz. 21-ej
aie Co? Co? Co? naturalnie, że Wieczór 

Karnawałowy Młodzieży Wszechpolskiej, 
rendez vous całego narodowego Poznania.

zg 5285/6
II. harc. druż. żeglarskie urządzają w 

dniu 27. bm. o godz. 20 na sali „Zamkowej" 
Św. Marcin 40 zabawę karnawałową, na 
którą sympatyków uprzejmie zapraszają.

zg 5287/8
Związek Sprzedawców Gazet i Czaso­

pism na m. Poznań urządza zabawę ta­
neczną dnia 27 om. w sali „Boulevardu" 
przy. Placu Nowomiejskim. Początek o go­
dzinie 8 wieczorem. Doborowa orkiestra. O 
jak najliczniejsze przybycie członków i 
sympatyków pros Zarząd. zg 5281/2

podróży założył 432 stacje katolickie z 584 
katechumenami. W Zatoce Hudsońskiej z 
pośród 1.778 Eskimosów udało mu się na­
wrócić 57 procent.

Obaj misjonarze opisywali barwnie 
swe życie w okolicach, gdzie mróz docho­
dzi do 60, a nawet 70 stopni i gdzie nie wi­
dać nic prócz lodu i śniegu. Śmiejąc się, 
dodali na zakończenie swych wywodów, 
że wspaniała natura ludzka może do 
wszystkiego przywyknąć, jeżeli tylko 
wspomaga ją wola i wiara, (KAP)

RflDJO
Sobota, dnia 27 stycznia 1934 r.

Poznań (346 m) 13.00 gramofon; 14.02 
giełda; 16.55 ar je operetkowe odśpiewa p. 
Kopczyński.

Warszawa (1415 m) 7.00 audycja poran­
na; 12.05 koncert ze Lwowa, ork. salono­
wa Tad. Seredyńskiego; 15.40 płyty; 15.55 
„Chwilka lotnicza i przeciwgazowa“; 16.00 
audycja dla chorych w opracowaniu ks. 
Rękasa (tr. ze Lwowa); 16.40 lekcja języka 
francuskiego (kurs średni); 10.55 „Po jed­
nej piosence" — płyty; 17.25 recital orga­
nowy z Wilna w wyk. A. Kalinowskiego; 
17.50 „Pogadanka rolnicza"; 18.00 reportaż; 
18.20 koncert orkiestry symfonicznej P. 
R. pod dyr. J. Ozimińskiego; w programie 
utwory popularne; 19.25 recytacje poezyj;
19.40 wiadomości sportowe; 19.47 dziennik 
wieczorny; 20.00 koncert muzyki lekkiej 
w wyk. ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota z 
udz. Mierzejewskiego; 21.00 „Skrzynka 
pocztowa techniczna"; 21.20 koncert mu­
zyki polskiej; wyk.: Aniela Szlemińska 
(śpiew) i Maria Barowna (fort.); 22.05 mu­
zyka taneczna z kaw. Italia; 23.05 do 24.00 
kukułka wileńska.

Programy zagraniczne: Lipsk: 20.10 
„Moja siostra i ja" — operetka Benatz- 
kyego; Sztokholm: 20.15 koncert symfo­
niczny.

Niedziela, dnia 28 stycznia 1934 r.
Poznań (346 m) 10.05 nabożeństwo z ka­

tedry poznańskiej; kazanie wygłosi ks. dr. 
J. Krawczyk, chór śpiewa pod dyr. ks dr. 
Gieburowskiego; 14.00 „Opłacalność me­
lioracji w dobie obecnej" — wyg! inż. 
Zdz. Mann; 15.00 „Przed wiosennym sezo­
nem siewnym" — wygł. p. Obara.

Warszawa (1415 m) 9.00 audycja poran­
na; 10.00 tr. nabożeństwa z Poznania; ka­
zanie na Niedzielę Starozapustną na te­
mat „Idźcie i wy do winnicy mojej" — wy­
głosi ks. dr. Jan Krawczyk; 11.40 odczyt 
misyjny pt. „Polskie Siostry Miłosierdzia 
w Chinach“ — wygł. ks. Józef Leńko ze 
Zgromadzenia Ks. Misjonarzy; 12.15 po­
ranek muzyczny z Filharmonji Warszaw­
skiej; Wykonawcy: Orkiestra filharmo- 
niczna; w przerwie ok. 13.00 pogadanka; 
14.00 pogadanka rolnicza; 14.15 „Przegląd 
rynków produktów rolnych" — wygi. p.

ŁOM SŁODOWY 
Dra WANDERA
nieodzowny środek przy 

KASZLU > CHRYPCE
Wszędzie do nabycia
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Stanisław Prus - Wiśniewski: 14.30 polska 
muzyka popularna z płyt, 15,00 ,, P 
calności hodowli świń’ — wygł. p.. 
pan Ciekot; 15.20 koncert ork jazzowej 
pod dyr. Adama Furnianskiego; 16.00 pro 
gram dla dzieci; 16.30 Michel Ele < Boźei 
z płyt: 16.45 kwadrans poetycki „Z Bożej 
Łaski" (opowiadanie) Zygmunta Bar - 
wieża; 17.00 pogadanka „C,zy należy pr 
wadzić rachunki domowe" - wyg . p Han­
na Koryzna; 17.15 koncert orkiestry symf. 
P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego: w pro­
gramie muzyka o charakterze 
18.00 słuchowisko p. t „Swaty Pig >
18.40 recital śpiewaczy Ł. szabi „nskiej
(mezzosopran); 19.30 radjotygodmk 
młodzieży; 19.50 „Zapomniany karnawał 
koncert muzyki lekkiej w wyk. Ork 1- ■
pod dyr. St. Nawrota (w programie za­
pomniane tańce): 20.50 dziennik wieczor­
ny: 21.00 odczyt aktualny; 21.15 „Na. weso­
łej lwowskiej fali"; 22.15 wiadomości spor­
towe ze wszystkich rozgłośni 1 - K-: Z2.Z5 
do 23.30 muzyka taneczna z kaw. „Adria , 
orkiestra Lewandowskiego i Pewznera.

Programy zagraniczne. Fraga: 15 uu 
.Włoszka w Algierze", opera Rossiniego; 
Paryż (Radio Paris): 15.30 tr. z MogadorU, 
„Laubarge du cheval blaue" — opt. K. t»e- 
natzkv'ego; Daventry: 18.45 koncert kame­
ralny; Sztokholm: 1930 „Wielka księżna 
Gerolstein", opt. Offenbacha: Wieden: 19 3 > 
„Die himmelblaue Zeit" operetka Oskara 
Straussa; Beromuenster: 19.50 „Arabella . 
opera R. Straussa (tr. z Teatru Miejskiego 
w Zurychu); Sottens: 20.00 „Włoszka w 
Londynie“, opera kom. Cimarosy: Langen­
berg:' 20.00 „Wesołe kumoszki z Windso­
ru", opt. Nicolai’ego; Monachium: 2005 
„Wesele Figara", opera Mozarta; Rzym:
20.40 „Księżna Chicago", opt. Kalmana;

TEATRY
z Teatru Wielkiego

Dziś operetka „Baron cygański" z 
A Raczkowskim w roli tytułowej oraz 
pp Nocbowicz, Winiarzówną, Polań­
skim, Szpingerem, Gruszczyńskim. E- 
fektowne tańce układu kier, choreo­
graficznego M. Statkiewicza wykona 
zespół baletowy z primaballeriną Z. 
Grabowską.. Dyryguje Wiktor Buch­
wald. . . , . .

Ostatni występ Heleny Lipowskiej
Znakomita primadonna opery war- 

szawskiej Helena Lipowska wystąpi 
po raz ostatni w sobotę, dnia 27 stycz­
nia w „Cyganerji“ i kreować będzie 
partję „Mimi“. Dalszą pierwszorzędną 
obsadę stanowią pp. J. Fontanówna, 
Czarnecki, Karpacki. Urbanowicz, 
Warchalewski i Szpinger. Przy pulpi­
cie kapelmistrzowskim dr. Zygmunt 
Latoszewski.

Z Teatru Polskiego
Dziś po raz drugi wielkie dzieło 

Szekspira „Hamlet“ w nowej wystawie 
Z. Szpingera. Rolę tytułową kreuje 
dyr. Boelke.

Jutro arcywesoła „Arieta i zielone 
pudła“. W niedzielę po poł. po cenach 
zniżonych wypełniający stale teatr po 
brzegi „Dom otwarty“, wieczorem 
„Hamlet“ w premjerowej obsadzie.

Z Teatru Nowego
Dziś i w dni następne awangardo­

wy komedjo-reportaż „Pieniądz nie 
jest wszystkiem“, rewelacyjny prze­
gląd życia wielkomiejskiego z intym- 
nemi tajemnicami „pana właściciela“ 
i „panny służącej“ oraz przezabawna 
karjera footbalisty.

Składki i pokwitowania
Na pomnik Serca Jezusowego; Zyg­

munt Janowski, 11 zł. — M P. z podzię­
kowaniem za doznane łaski i dobrodziej­
stwa. prosząc gorąco o pomoc i opiekę w 
bieżącym roku dla całego domu, 3 zł. •— 
Zebrane na ślubie pp. Nawrockich 15 zł. ~ 
W. Niedźwiedzińska z podziękowaniem za 
zdrowie i dalsze laski, 5 zl. — Razem z 
poprzednio -pokwitowanemi 261.10 zł.

Na dom sierót na Sródce: Leonostwo 
Żychlińscy zamiast wieńca na trumnę śp. 
Edmunda Żychlińskiego 20 zl.

Na biednych na „Wesułem Miastecz­
ka“, pozostających pod opieką nezitań^kie- 
0« okr. „Caritas“: Zygmunt Janowski. 5 
zł. — Razem z poprzednio pokwitowane­
mi 48 zł.

W najbliższym czasie ukaże się nakładem „Głosu“ rewelacyjna książka prof. dr. Karola STÓJ ANO WSKłEGO

Ł „RASIZM PRZECIW SLOWIAŃSZCZYŹNIE“
W przedpłacie książka kosztuje 3,50 zł, po ukazaniu się cena jej wynosić będzie 5 zl. Zamawiać można, wpłacając na konto 201.410 
Uskutecznij natychmiast przedpłatą!______________________________________________________Uskutecznij natychmiast przedpłatą!



Strona W Kurjer Poznański, sobota, 27 stycznia l£3l

Niewolnik miłości
Niebiańskie braterstwo — S#alejąca Lola — W celi klass- 

tornej
Sprawy sercowe Franciszka Liszta, 

twórcy słynnych „Rapsodyj Węgierskich“, 
są główną osnową niedawno wydanej 
książki „Niewolnik miłości" pióra Guy 
de Pourtalós. Przygody miłosne wielkiego 
węgierskiego kompozytora, głośne czasu 
swego w całej Europie, były — zdaniem 
autora — o tyle znamienne i odbiegające 
od szablonu, że aczkolwiek trwanie po­
szczególnych „epizodów miłosnych" obej­
mowało niejednokrotnie kiikoletnie okre­
sy, to wkońcu obie strony rozchodziły się 
zwykle bez jakichkolwiek „scen" i ani­
mozji, a spotka wszy się w późniejszem ży­
ciu, potrafiły znów obcować z sobą w wa­
runkach zwykłej przyjaźni.

Pierwszym przedmiotem afektu 17-let- 
niego Franciszką, była Karolina, córka 
hrabiego Saint Crieg, śliczna brunetka o 
żywych fiołkowych oczach, której, z pole­
cenia hrabiego, młody Liszt udzielał 
lekcyj muzyki. Niebawem młodzi zapłonęli 
ku sobie gorącą miłością. Niestety Karo­
lina wkrótce zmuszoną została poślubić 
hrabiego d'Artigau*. Pierwszy ten zawód 
życiowy niezmiernie boleśnie dotknął ser­
ce młodzieńca, który zamknąwszy się w 
swym pokoiku, tygodniami nikomu się 
nie udzielał. Wkońcu, ulegając perswazjom 
przyjaciół, powrócił do swej pierwotnej 
kochanki — Muzyki, która swego wybrań­
ca niebawem umieściła na wysokim pie­
destale sławy światowej.

Dopiero po upływie szesnastu lat dane 
było Franciszkowi ujrzeć znów ubóstwia­
ną ongiś kobietę. Karolina nazywała ■wę­
zły łączące ją z Lisztem „braterstwem nie- 
biańskiem". Wkrótce potem hrabina d’Ar- 
tigau* zmarła.

Jako osiemnastoletni młodzieniec Liszt 
poznał się w domu pani George Sand, 
owej poetki palącej fajkę i pozującej na 
mężczyznę, z hrabiną Marją d'Agoult, oso­
bą, w wielu balzakowskim. Hrabina, ule­
gając „demoniczej potędze“ oczu młodego 
muzyka, opuściła męża i troje dzieci, uda­
jąc się za nim do Paryża. Współżycie tej 
pary wywołało w stolicy niebywałe skan­
dale i w rezultacie — Liszt stał się boha­
terem dnia, zyskując niezmiernie na „wzię- 
tości" w najwyższych kolach towarzy­
skich. Kobiety — powiadała Guy de Pour- 
talćs — szalały wprost za nim, a rywali­
zacja o pozyskanie względów pięknego ar­
tysty, doprowadzała niekiedy do nader 
gorszących scen, przyczem wzajemne zry-

Naokoło afery Stawiskiego
W czasie debaty parlamentarnej nad 

aferą „bajońską" wyszło na jaw że adwo- 
kaci-deputowani zajmowali się w roli ad­
wokatów sprawami Stawiskiego. Kumu­
lacja dwóch funkcyj — parlamentarnej i 
adwokackiej — stała się przedmiotem go­
rących rozpraw i protestów zarówno w 
parlamencie jak i w Izbie adwokackiej. 
Przy tej okazji stwierdzono, że w Izbie 
Deputowanych na 610 posłów jest 154 ad­
wokatów, że kraj rolniczy, jakim jest 
Francja, wysyła do parlamentu trzy razy 
tyle adwokatów co rolników że we frakcji 
radykalnej w Izbie przypada jeden adwo­
kat na czterech posłów, a we frakcji so­
cjalistycznej jeden na pięciu.

» » » •
Gdzie się podziały miljony Stawiskie­

go? — zadaje sobie pytanie sporo ludzi 
we Francji. Człowiek, który miał w ręku 
setki miljonów umarł prawie bez grosza 
przy duszy. Jak twierdzi prasa paryska, 
Stawiski przegrał około 40 miljonów fran­
ków w ruletę i bacarat w kasynie oraz na 
wyścigach. Kilka albo kilkanaście miljo­
nów wydał na przekupienie różnych oso­
bistości oraz pewnych organów praso­
wych; spora garść miljonów została prze­
jedzona i zużyta na osobiste potrzeby i 
wydatki Stawiskiego i jego otoczenia, 
wreszcie 80 miljonów poszło na kupno bo­
nów węgierskich, które Stawiski częścio­
wo tylko zdąży! ulokować i sprzedać.. Po- 
zostaje jeszcze tylko kilkadziesiąt milio­
nów do odszukania.. Któż dzisiaj po śmier­
ci głównego reżysera afery bajońskiej, 
zdoła się połapać w zawiłych rachunkach, 
w zawrotnej gonitwie bajońskich sum?...

< K.

Kościoły dla głuchoniemych
W Londynie znajduje się nie mniej niż 

siedem kościołów dla głuchoniemych. W 
kościołach tych zbiera się zgórą sześć ty­
sięcy ludzi dotkniętych tem kalectwem, a 
obrzędy religijne celebrują kapłani rów­
nież głuchoniemi. Znajdują się jednak w 
tych świątyniach urządzenia tego ro­
dzaju, by mogli uczestniczyć w obrzędach 
religijnych dotknięci kalectwem ślepoty i 
głuchoty równocześnie. Dla tych zaprowa­
dzono tłumaczy, którzy podają im tekst 
kazania np. przez odpowiednie uściski i 
dotyki dłoni.

Oryginalny stralk 
kobiet afrykańskich

Zabawny strajk generalny zdarzył się 
niodawno w miejscowości Asaba, w Ni­
gerii. W tej części kontynentu afrykań­
skiego mężczyźni zajmują się przeważnie 
handlem, kobiety natomiąst pracują na 
roli. Otóż, ponieważ posiadane w wielkich 
ilościach przez mężczyzn >krowy i cielęta, 
będące objektem sprzedaży i zarobku tra­
towały pola uprawiane w pocie czoła przez 
kobiety, wystąpiły one z ostrym protestem.

Ponieważ zażalenia i skargi kobiet nie

wanie sobie kapeluszy i części garderoby 
przez adoratorki węgielskiego genjusza, 
nic należało do rzadkości.

Na subtelnym młodzieńcu zajścia takie 
wywierały fatalne wrażenie. Nienawidził 
również innych drastycznych dowodów 
„ubóstwiania" polegających na zlewaniu 
w przyniesione w tym celu na zebrania to­
warzyskie flakoniki, resztek niedopitej 
przez muzyka herbaty, lub branie ,,na pa­
miątkę" jego niedopalonych cygar.

Znajomość Liszta ze słynną w owe cza­
sy tancerką hiszpańską Lolą Mońtes, nie 
trwała zbyt długo. Ognista i pełna tempe­
ramentu córa słonecznej Andaluzji, unie­
możliwiała mu pracę muzyczną tak dale­
ce, że pewnego dnia postanowił „dać dra­
paka". Omówiwszy wszystkie szczegóły z 
portjerem hotelowym, Liszt ulotnił się, nie 
pozostawiając adresu... Wprzof jednak nie 
zaniedbał zamknąć tancerkę w pokoju na 
klucz. Opuszczona Lola przez dwanaście 
godzin szalała, urządzając piekielny har- 
mider i rozbijając wszystko, co jej w ręce 
popadło. Pomimo tego jednak właściciel 
hotelu szkody żadnej nie poniósł, gdyż 
wszystko było zgóry przewidziane i — za­
płacone.

Następnym przedmiotem afektu sław­
nego kompozytora była księżna Sayn- 
Wittgenstein, żyjąca z swym mężem ofice­
rem rosyjskim, w separacji. Przyjaźń ta 
trwała piętnaście lat. Projektowane mał­
żeństwo z księżną nie doszło jednak do 
skutku, z powodu odmówienia przez papie­
ża udzielenia rozwodu z księciem.

Gdy zaciągnięte, zobowiązania sercowe 
wytworzyły ostatecznie niebezpieczną plą­
taninę w życiu towarzyskiem Liszta, 52- 
letni wówczas „niewolnik miłości" posta­
nowił na czas jakiś ustąpić ze sceny i 
schronił się w pewnym klasztorze w Rzy­
mie. Ale i tam nie pozwolono mu zaznać 
upragnionego spokoju. Piękne prześla- 
dowczynie potrafiły w męskiem przebra­
niu, wtargnąć nawet do celi monasteru! 
Szczególnie jedna z nich, którą autor 
książki określa imieniem hrabianki Jani­
ny, pochodzenia słowiańskiego, odznacza­
ła się niezwykłą natarczywością tak, że w 
końcu Liszt musiał porzucić klasztor i 
wyjechać z Rzymu.

Ostatni koncert Liszta urządzony w Pa­
ryżu, był końcowym akordem wspaniałej 
symfonji życia genjalnego muzyka, kr.

odniosły najmniejszego skutku, pewnego 
dnia wszystkie mieszkanki kilkunastu, wio­
sek. zabrawszy dzieci oraz sprzęty gospo­
darskie, opuściły domowe ogniska. Ten e- 
nergiczny strajk generalny kobiet afry­
kańskich zakończył się całkowitem zwy­
cięstwem płci pięknej i zastosowaniem się 
mężczyzn odtąd do ich żądań. Krowy i cie­
lęta nie tratują już pól, uprawianych przez 
kobiety, a harmonja nanuje we wszystkich 
rodzinach w Asaba. S. F.

Dwunastoletnia 
mistrzyni pilotażu

Córka lorda Londonderry, ministra lot­
nictwa brytyjskiego, lady Mary Vane- 
Tempest - Steward, prowadzi aeroplan z 
taką samą zręcznością i maestrją, jak in­
na z jej rówieśniczek — saneczki. Lady 
Mary nie lata oczywiście sama lecz w to­
warzystwie instruktora, który — jak mówi 
— nie ma jednak nic do roboty, gdyż mała 
nilotka wykonywa wszystkie ewolucje po­
wietrzne z łatwością i pewnością siebie.

Okropne czasy
— Strasz-na pogoda, albo zimno, albo 

gorąco. Niewiadomo co można zastawić w 
lombardzie. (Tit - Bits).

Nowe kapelusze
Pierwszym zwiastunem zmiany w mo­

dzie, sygnałem, iż należy pomyśleć o przy­
szłym sezonie, jest zawsze kapelusz. Kape­
lusze najbardziej ulegają drobnym odchy­
leniom i kaprysom mody, są rzeczą naj­
szybciej przemijającą, najbardziej nas 
śmieszą i dziwią na starych fotografiach z 
przed lat kilkunastu. Hasło rozpoczęcia no­
wego sezonu daje więc nie krawiec, a mo- 
clystka. Gdy jeszcze w najlepsze grzeje 
słońce sierpniowe, narzuca nam ona welu- 
ry i ciężkie filce, a gdy mróz i śnieg nie 
wróżą żadnego cieplejszego powiewu — 
lansuje przeźroczyste słomki i lekkie jed­
wabie.

Nowa lińja kapelusza opracowywana 
jest w osłoniętych tajemnicą laboratoriach 
mody bardzo wcześnie. W roku obecnym 
przygotowuje nam ona szereg zmian i mo- 
dyfikacyj, równie gwałtownych i niespo­
dziewanych, jak ongiś moda kapeluszy 
przegiętych, nasuniętych na jedno oko i 
odsłaniających cały bok głowy. Pamięta­
my, jak trudno było się do nich przyzwy­
czaić. Przyszłe modele są powrotem do 
starych, zapomnianych fasonów, powrotem 
da prostoty i bezpretensjonalności. Odsła­
niają tym razem czoło, ocieniają boki i 
mocno siedzą na głowie. Rondo bywa naj­
częściej podniesione zprzodu, główki po­
zostały nadal miękko upięte w fantazyjne 
fałdy, zboku lub ztyłu głowy. Wszystkie 
niemal modele posiadają rzadką, a tak za­
sadniczą zaletę — są bardzo twarzowe.

Zanim będziemy miały czas, ochotę i 
pieniądze na nowy kapelusz, nie rozstanie«

Numer 4f

Teatr Polski wystawił z ogrom sukcesem 
szekspirowskiego „Hamleta", który za po­
przedniego wznowienia znalazł byl tak pa­
miętne echo u publiczności i był iedną z 
wielkich atrakcyj. Wczoraj wypełniona wi­
downia przyjmowała hucznemi oklaskami 
wszystkich wykonawców z dyr. Boelkem 
jako Hamletem na czele. Na powyższem 
zdjęciu widzimy Hamleta w siynnej rozmo­
wie z Rozenkrancem i Gildensternem fpp. 

Tylczyński i R. Zawistowski).

my się jeszcze z ulubionym berecikiem, ak­
samitnym lub jedwabnym, doskonale uzu­
pełniającym nasze toalety popołudniowe, 
ani z małym wygiętym kloszem, noszonym 
do sukien spacerowych. Bo do nowych ka­
peluszy musimy się przyzwyczaić i musi­
my je polubić. M. C.

śp. Bolesław Koreywo

Jak już wczoraj pokrótce donieśli­
śmy, w nocy z środy na czwartek zmarł 
nagle na udar serca śp. Bolesław Ko­
reywo, znany nowelista i powieściopi- 
sarz polski.

Urodzony It lutego 1880 roku w Ki­
jowie, wychował się w atmosferze lite­
racko - artystycznej domu rodziciel­
skiego. Ojciec jego bowiem byl nieja­
ko pierwszym wydawcą polskim w Ki-

Załoga wioślarska uniwersytetu pensylwańskiego nie próżnuje nawet zimą, a prze­
ciwnie — trenuje się pilnie i bez przerwy pod czujnem okiem trenera Coach Cal-

lowa, przygotowując się do przyszłych zawodów międzyuniwersyteckich.

——— . ...............""S
jawie, propagującym młode talenty li­
terackie i kompozytorskie: pozatem ja­
ko wydawca około 1500 kompozycyj 
muzycznych, organizował w Kijowie 
liczne koncerty polskie i prowadzi! sa­
lon. w którym sie skupiał cały świat li­
teracko - artystyczny. Atmosfera ta u- 
dzieliła stę też w zupełności śp. Bole­
sławowi, budząc w duszy jeszcze chło­
pięcej liczne odruchy pisarskie. Juz 
jako uczeń humanistycznego gimna­
zjum kijowskiego postanowił poświę­
cić się twórczości literackiej. Ulegając 
jednak woli ojca, rozpoczął zrazu stu­
dium medycyny, przerzucając sie nie­
bawem na studija prawnicze w Dorpa­
cie.

Głos powołania jednak okazał się 
silniejszy. Jako ukończony już praw­
nik wziął śłe odrazu do pracy oubiicy- 
styeżno - literackiej. Byl stałym współ­
pracownikiem „Dziennika Kijowskie­
go", zasilając go licznemi felietonika­
mi aktualnemi o zacięciu satvrvcznem. 
A jednocześnie przygotowywał swój 
pierwszy tom nowel p. t. „Memento“, 
wydany w Krakowie w r. 1905. Był to 
debiut literacki, przyjęty przez ówcze­
sną krytykę bardzo ¿życzliwie i zwraca­
jący baczniejszą uwagę na nowy talent 
literacki.

Pierwsze to w „szerszym świecie", 
poza-kijowskim, zdobyte uznanie staje 
się dla śp. Bolesława Koreywy bodźcem 
do dalszej intensywniejszej pracy w 
obranej dziedzinie- Rozszerza więc.za­
kres swej pracy publicystycznej, pisu­
jąc oprócz felietoników satyrycznych 
artykuły poważne na najróżniejsze te­
maty, poruszając wszelkie bolączki ów­
czesnej zbiorowości polskiej w Kijowie 
i w Rosji, przyczem artykuły jego by­
ły owiane głęboką troska patriotyczną. 
A wreszcie oprócz licznych drobniej­
szych noweletek, rozsianych po licznych 
czasopismach („Glos Kijowski“, „Prze­
gląd Polski“, „Słowo“ wileńskie. „Kło­
sy Ukraińskie“ itd.) — pisze powieści 
„Bez bielma“ i „Te i tamte“.

Przebywszy szczęśliwie wojnę świa­
tową, podczas rewolucji światowej do­
stał się do więzienia i skazany na 
śmierć, zdołał się uratować jedynie — 
jak mówił — przez Opatrzność wspiera­
jącą ucieczkę do Polski, a w szczególno­
ści do Poznania.

W listopadzie 1919 przybywszy do 
Poznania objął stanowisko szefa Wy­
działu prasowego w ministerstwie b. 
dzielnicy pruskiej, na którem pozosta­
wał aż do likwidacji ministerstwa. Na­
stępnie przeniesiony został do wydziału 
opieki społecznej Woj. pozn., gdzie, 
przebywając do r. 1926, traktował swój 
urząd nie biurokratycznie, ile przede- 
wszystkiem po obywatelsku. Natura 
jednak ciągła do publicystyki. To też 
w r. 1926 objął redakcję „Nowego Ku­
riera“, prowadzać ja przez przeszło 5 
lat. Ostatnie lata przebył na stanowi­
sku radcy Z. U. P.

Poza pracą zawodowa, publicystycz­
ną i literacką, pracował dużo społecz­
nie, organizując Związek Zaw Liter i 
przewodząc mu do ostatniej niemal 
chwili i dużo dobrego czyniąc braci li­
terackiej, znajdującej się w potrzebie, 
zawsze ofiarny i bezinteresowny. Dużo 
też czynił dla ożywienia ruchu literac­
kiego w Poznaniu. W roku 1922 zaini­
cjował wydawnictwo miesięcznika „Sa­
lon Literacki“, dalej organizował „tur­
nieje poetyckie“, „czarne kawy literac­
kie“ itp. Znajdywał czas na wszystko, 
mimo że trawiła go coraz cięższa cho­
roba serca, której tak nagle i przed­
wcześnie uległ. Cześć Jego pamięcil



SPORT
Hokej na lodzie

«Stella“ i „AZS“ rez. Spotkanie towa­
rzyskie powyższych drużyn odbędzie się 
dziś wieczorem o godz. 20 na ślizgawce 
„AZS" przy ul. Noskowskiego. Pierwszy 
występ silnej drużyny gnieźnieńskiej 
wzbudził ogólne zainteresowanie.
Łyżwiarstwo

O mistrzostwo Poznania. Miejski komi­
tet w. f. i p. w. w Poznaniu urządza w nie­
dzielę o godz. 10.30 na Przepadku zawody 
łyżwiarskie o mistrzostwo miasta Pozna­
nia w następujących konkurencjach: 300 
m dla junjorów od 12 do li lat i 500 m od 
15 do 18 lat; 500. 1.500 oraz 5.000 m dla se­
niorów powyżej lat 18. Jazda fugurowa in­
dywidualna dla junjorów i senjorów. Jaz­
da parami. Szczegóły dotyczące jazdy fi­
gurowej uwidocznione są na ślizgawce 
„Przepadek“ oraz W wydziale wychowania 
fizycznego na stadjonie miejskim (telefon 
72-19). Termin zgłoszeń upływa w sobotę 
o godz. 18. Na poszczególne konkurencje 
komitet przeznaczył cenne nagrody, (kom)

Pływanie
Słowiańskie mistrzostwa pływackie nie 

dojdą do skutku. Przed kilku dniami ju­
gosłowiański Związek Pływacki odwołał 
swój udział. Czesi starają się, aby zamiast

tych zawodów odbył się wielki turniej pił­
ki wodnej z udziałem Czechosłowacji, Pol­
ski, Jugosławji i Rumunji. (PAT)

Życie organizacyjne
Roczno walne zebranie K. S. „Posnania“ 

odbędzie się w niedzielę o godz. 10 w sali 
p. Jarockiej przy ul. Masztalarskiej.

 (kom)

Korespondencja 
z Czytelnikami naszymi

— Benjo Benjamin. Nie wiemy, gdzie 
teraz przebywa. W Krynicy bawi czę­
ściej we własnym pensjonacie. (K.)

— Mars. Równowartość 3 500 mkp. z 
marca 1922 wynosi 6,30 zł. (K.)

— Klementyna. Potrzebne świadec­
two przemysłowe kat. Vb, na handel wę­
drowny (domokrążny). (K.)

— A. K. Po myśli art 565 kodeksu cy­
wilnego — w tych warunkach dopuszczal­
ne wypowiedzenie miesięczne. (K.)

— A. Z. 76. Radzimy przedstawić spra­
wę Ubezpieczalni Społecznej (K.)

-— K. L, Poznań. Takiemu żadna szko­
ła nie pomoże. Zresztą niema takich 
szkół, o jakich Pani pisze. (K.)

— Stały Czytelnik Stefan. Radzimy 
założyć sprzeciw. Koszty leczenia powi­
nien pokryć sprawca wypadku. (K)

— Stała Czytelniczka, Wargowo. Mo-

że Pani spróbować zająć zastawione przed­
mioty, jednak prawdopodobnie napotka 
Pani na opór. Wobec tego będzie trzeba 
powierzyć sprawę adwokatowi i wytoczyć 
skargę. (K.)

— P. Antkowiakówna. Możnaby Je­
szcze przedstawić całą sprawę prezesowi 
Izby Skarbowej. Wały Leszczyńskiego i 
ponowić przytem prośbę o zaliczenie nad­
płaconej kwoty. (K.)

— Hanka. W ustawie o urlopach nie­
ma wyraźnego postanowienia. Sąd Naj­
wyższy wyrokami z 17. 4. 1931 (I. C. 157/31) 
i z 7. 5. 1931 (I C. 188/31) orzekł iż przy­
sługującego pracownikowi urlopu wypo­
czynkowego nie należy włączać do czaso­
kresu wypowiedzenia. (K.)

Stały Czytelnik. Kamienie nie ro­
sną. (K.)

— S. S. Poznań. Równowartość poży­
czek wynosi 981 zł za pierwszą i 500 zł za 
drugą Odsetki należą się w wysokości 
umówionej, a więc 5 proc. Należności te­
go rodzaju ulegają, jeżeliby dobrowolny 
układ był nie do osiągnięcia, w drodze 
postępowania prawnego przeliczeniu na 
10 proc, równowartości, a więc osiągnąłby 
Pan tylko 98.10 i 50 zł. oraz odpowiednio 
odsetki. — Lokal fabryczki winien być u- 
rządzony z uwzględnieniem przepisów bez­
pieczeństwa. — Fundusz Pracy prawdo­
podobnie nie udzieli na to pożyczki. (K.)

— P. Pawlak. Jeżeli skargę wdrożą, 
to sąd zajmie się sprawą, jednak wynik 
jej może być zupełnie nieprzewidziany dla 
nich. (K.)  

izlatheine. starannie pielęgn. 

go cenacn przystępnych nabyte 

w firmie d,si

Nadzwyczajnego uroku

dodają przyjęciom karnawałowem

WINA
W I

M. Rotnicki,
Fr. Ratajczaka 38 - Telefon 23-48

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Dnia 25 bm. zgłoszono: Władysława 
Owsianna, uczennica szkolna, 9 1. Józefa 
Fanstmannowa, z domu Kruczyńska, wdo­
wa, 72 1. Wiktorja Wlodarćzakowa. z do­
mu Karpińska 74 i. Wanda Piechocka, 
6 mieś. 5 dni. Antoni Pohl, rzeźnik. 41 1. 
Julja Eckner. robotnica. 52 1. Henryk Un­
ruh. kupiec, 52 1.

Za ogłoszenie i reklamy odpo- 
powiada administracja w osobie Anu niegó 
LeśnieWicza w Poznaniu.

W dniu 25. bm, zmarł, ś. p.

Bolesław Koreywo
długoletni Kierownik działu w Zakładzie Ubezpieczeń Pracowników 

Umysłowych w Poznania.
W Zmarłym Zakład stracił wzorowego pracownika oddanego spra­

wie ubezpieczeń społecznych. dg 701
Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych

Biuro w Poznaniu.

W dniu 25 stycznia zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzony św. Sakramentami, przeżywszy lat 54, ś. p.

Bolesław Koreywo
b. członek Zarządu Syndykatu Dziennikarzy Wielkop.

W Zmarłym straciliśmy dobrego i zacnego Kolegę, który niestrudzoną 
pracą i uczynnością zaskarbił sobie powszechną sympatję i wdzięczną 
pamięć.
zg 5290 Syndykat Dziennikarzy Wielkopolskich.

Dnia 25 stycznia 1934 r., zmarl po krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach, Ojciec Korporacji naszej, ś. p.

Bolesław Korey wo
senior h. e.

W Zmarłym straciliśmy prawdziwego i całą duszą oddanego nam 
Przyjaciela Cale Jego życie byto dla nas wzorem postępowania w myśl 
hasła naszego „Per aspera ad aśtra“.

Pamięć jaką pozostawił wśród nas pozostanie w naszych sercach 
na zawsze. v . A . .Konwent Astna
dg 759 Korporacla studentów U P.

Dnia 25 stycznia, zmarł po krótkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz współpracownik, ś. p.

Michał Poprawa
przeżywszy lat 28. W Zmarłym straciliśmy szczerego i obowiązkowego 
Współpracownika, którego pamięć zachowamy na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28. bm. po południu z domu 
żałoby Ostrów Wlkp. ul. Kościuszki 25.

R. Barcikowski 8. A«
Zarząd Personel.

W dniu 25 stycznia rb. rozstał się z tym światem, ś. p.

Bolesław Koreywo
Kierownik działu lecznictwa Zakłada Ubezpieczeń Pracowników Umysło­
wych w Poznania, em. Radca Wojewódzki, długoletni Prezes Związku 

Zawodowego Literatów Polskich w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy szczerego i serdecznego Kolegę, wyposażonego 

w wybitne zalety rozumu i serca, który postępowaniem swem i szlachet­
nym charakterem byl nam wzorem i przykładem.

Pamięć o Nim zachowamy na zawsze w sercach naszych.
Pracownicy Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 
dg 760 Biuro w Poznaniu.____________________

Dnia 23 stycznia 1934 r. o godz. 9-tej wieczorem zasnęła 
w Panu, po długich cierpieniach, opatrzona na drogę wiec- ności 
moja naidroższa 1 ukochana żona, nasz anioł dobroci, kocha- 
laca maiula, nad wszystko ukochana babemka, bratowa 
i bratanka ś. p.

Dnia 24 stycznia 1934 roku, zasnął w Bogu, po krótkich, lecz cięź- 
ich cierpieniach, opatrzony Olejami św., ś. p.

Henryk bar. Unruh
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28. bm. o godz. 15 z kaplicy 

rzednoarzebowei przy ul. Wały Jana III na cmentarz św. Marcinski rzy uLS Bukowskiej. Nabożeństwo żałobne nazajutrz o godz. 9 w ko- 
ciele św. Michała. W ciężkim smutku pogrążeni
g 5277 żona, syn, rodzeństwo i rodzina.

Poznań, Chodzież, Berlin, Kościan.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

w 68 roku życia. Pogrzeb odbędz<e się w sobotę dnia 27 bm. 
o godz. 3,30 z domu żałoby Hallera 9, o czem donosi

w nieutulonym żalu pogrążona
dg 750 rodzina.

Rawicz, Leszno, Śrem, Markowo, Ostrów nozn.. 
dnia 25 siyczma 1934 r. ’

DRZEWO OPAŁOWE 
poleca drwalnia P, O. Caritas. Ceny z dostawą w dom 

Koszyk rąbanego drzewa 0,60 zł
l tn rąbanego drzewa . . . . . . zl
1 m -żmętego drzewa 16.50 zl
1 m szczap w całości ...... ,15._zl

Drze.vo suche 1. ki. Zamówienia kierować prosimy do 
F? S’“?**1'«’0 °Mflo ••CarłsM,‘ “L Podgórna 10 a. 
teł. 00-88 i 16-80 oraz do drwaini przy ul. Górna Wilda 34.

Dom
willa Obornikach 8 mórg : 
cena 5 500. wpłaty 4 000. Kai 
Poznań, Marszalka Focha 2i

zd 18 424

Dom
tanio sprzedam. --------, ------_
2.500 zl. Zgłoszenia Poznań - Dę?
biec, ul. Jodłowa 40.



Strona 12 = Kurier Poznański, sobota, 27 stycznia 1938 Numer M

Dnia 24. bm. o godz. 7,15, zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św, po długich cierpie­
niach, mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy 
tatuś, syn, brat, zięć i szwagier w 36 roku 
życia, ś. p.

Franciszek Rafiński
O czem donosi

,\y ciężkim smutku pogrążona 
zg 5275 rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28. bm. 
o godz. 14 z kostnicy w Górczynie.

Poznań, ul. Gąsiorowskich 2.

dz 2 565

Epokowy wynalazek!
od

kupuję w każdei ilości.
Oferty proszę nadsyłać pod.
nr. 4,51 do „PAR“, Poznań, 
Aleje Marcinkowskiego 11.

Pg £ 437-4.31

Dnia 23 stycznia 1934, skonała w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, ś. p.

Józefa Faustmannowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz. 15,20 

z kostnicy cmentarnej Bożego Ciała w Dębcu.

zg 5264
Ciężko stroskane

dzieci.
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Podziękowań *e. |
Jaśnie Wielmożnemu Panu Doktorowi Schlingmannowi, = 

— naczelnemu lekarzowi oddziału chirurgicznego Sanatorium = 
£ Sióstr Elżbietanek, oraz asystentom PP. Dr. Mierzejew- = 
są skiemu i Dr. Paulowi, Siostrom przy operacji i pielęgnacji, £ 
s za opiekę serdeczną dziękuję. £

Mając lat 64, cierpiałem cały rok na żółtaczkę, lecząc 3 
są się bezskutecznie w Berlinie, Karlsbadzie, Morszynie i we są 
£ Lwowie. ś=
£ JWPan Dr. Schlingmann do którego udałem się z ca- = 
£ łem zaufaniem, uratował mnie od niechybnej śmierci, udaną 3 
£. operacją kamieni żółciowych, za co składam Mu publicznie 3 
£ podziękowanie. 5
£ zg 5263 Marjan Łaniecki — Swarzędz, f

Zawiadamiam, iż osiedliłem się
w Ostrowie (wikp.)
ulica Kościelna nr. 5 — tel. nr. 36

w dawniejszych biurach po śp. adwokacie 
Maksymilianie Czyżu.

W. Siatecki
adwokat.dg 746

BGZSennO^ wyniszcza organizm
a powstaje głównie wskutek zaburzeń układu nerwowego. Sztuczne 
środki nasenne nie działają na dłużej, a wywołują otępienie i za- 
nik wrażliwości nerwów.

Tylko zioła Magistra Wolskiego ..Pasiverosa" zawierają Kwiat 
Męki Pańskiej (Passiflora) i idealnie łagodzą zaburzenia systemu 
nerwowego (nerwicę serca, bóle głowy, histerje) oraz sprowadzają 
krzepiący sen, identyczny ze snem naturalnym. Juz po krótkim 
czasie stosowania cały system nerwowy wraca do stanu normal­
nego.

Zioła ze zn. ochr. „PASIVEROSA“ do nabycia w aptekach 
drogeriach lub w wytworni: Magister Wolski, Warszawa, Złota 14. 
Objaśniające broszury wysyłamy bezpłatnie. ng 4062

Szkło ogrodowe do inspekt
po znacznie zniżonej cenie poleca

Polskie Biuro Sprzedaży Szkło
Sp. Akc, pg 2031-51.42Sp.

| Pozhań, Małe Garbary 7a. Tel. 28-63.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

PIENIĄDZ

Kamienicę
lową sprzedam. Adres Kurjer 
Poznański zdg 18 240

Kamienicę
komfortową. wolna podatków, 
stempli, dochód 12 000 sprzedam 
85 000, wpłaty 65 000. Krzesiński, 
Piekary 8. zdg 18 362

„PRALWA“
piorącą na podobieństwo ręki ludzkiej, lecz bez 
porównania prędzej i dokładniej.

„PRALWA” spiera również t. zw. »biały brud“, 
od którego bielizna z czasem żółknie.

„PRALWA” pierze dokładniej od ręki ludzkiej, 
a przytem nie niszczy bielizny jak zwykłe ręczne pranię.

„PRALWA” to naiekonomiczniejsza i najtańsza ręczna 
maszyna do prania, dostępna dla każdej pani domu. 
Ze względu na swoje nieocenione zalety, powinna się 
znajdować w każdym domu. zg-5 289

Pierwsze bezpłatne pokazy
w sobotę. 27 bm., o godz. 10 pi zed poł, w poniedziałek 
29 bm. i we wtorek, 30 bm., o godz. 4 w Domu 
Rzemieślniczym (w restauracji, wejście z narożnika) 
przez cały przyszły tydzień codziennie o godz. 4 
w Restauracji Krakowskiej przy ul. Marszałka Focha 62.

WINA.
Spirytusy

RZETELNE
SMACZNE
NIEDROGIE

dostarczają

Nyka & Posłuszny
Skład Win, Poznań, Wrocławska 33/34, 

telefon 11-94
Przysięgli dostawcy WIN MSZALNYCH.

Pg 2 088-4,53

iiiiimiiiuiaaH
W znanym lokalu

„TVS1ĘJADAJAKUMATKI" |
przy ulicy Wjazdowej' 9 =

£ odbędzie się w sobotę, dnia 27 stycznia >934 g
| Wesoły wieczorek karnawałowy g
9 na który jaknajuprzejmiej zaprasza
£ zg 5276 Aleksander Kruger. =
^iimm—iiiiin—iniii—aiiiingBainiiiEaBiiiiiiwiiiiiiMBHiiiiaBaiiiiiiiBąEł3iHH<
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Poszukuje .się

sekretarki osokistei
do Dyrekcji poważnego przedsiębiorstwa metalurgicznego. 
Znajomość języka polskiego i niemieckiego jak również ste- 
nografja w obu językach konieczna. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zg 5278.

FIRANY
KOŁDRY
YPRAWY

Pg 2038-39.28
W drodze przymusowego przetargu odbędzie się dnia 30-go 

stycznia 1934 r. w Chrośnicy. pow. Nowotomyski, stacja kolejowa 
Chrośnica, szlak kolejowy Poznań — Zbąszyń

sprzedaż nieruchomości
wraz z zabudowaniami gospodarczemi, obszaru 7.41.59 ha. włącznie 
z lasem. W nieruchomości prowadzi się. restaurację, na miejscu 
strzelnica w przyległem lesie. — Miejsce, szczególnie wycieczkowe, 
położone w łesie sto kroków od stacji i przy drodze Zbąszyń — 
Nowy Tomyśl, nadaje się dla rzutkiego kupca. Cena wywoławcza 
20.000 zł. n,!ższe szczegóły udzieli dg 728

yrinioim Komunalna Kasa Oszczędności w Zbąszyniu.

z)suxuui.e członków Zachodnio - Polskiego Towarzystwa 
Krany .owego Miejskiego w Poznaniu w celu wyboru pełno­
mocników na Walne Zgromadzenie Towarzystwa odbędą się:

I. Okręg wyborczy Poznań, obejmujący miasta: Poznań, 
Gostyń, Jarocin, Kórnik, Koźmin, Krotoszyn. Leszno, Obor­
niki, Ostrów, Rawicz, Rogoźno, Śre i, Szamotuły, Wolsztyn, 
Zaniemyśl — dnia 28 lutego 1934 r. o godz. 5 po poi. w loka­
lu Komunalnego Banku Kredytowego w Poznaniu, ul. 27 
Grudnia 8.

II. Okręg wyborczy Bydgoszcz, obejmujący^ miasta: 
Bydgoszcz, Inowrocław. Kcynia, Łabiszyn, Nakto, Szubin — 
dnia 28 lutego 1934 r. o godz. 5 po poi. w biurze Tow. Wła­
ścicieli Nieruchomości, w Bydgoszczy, ul. Zduny.

III. Okręg wyborczy Gniezno, obejmujący miasta: Gnie­
zno, Mogilno, Trzemeszno - dnia 28 lutego 193« r. o godz. 5 
po poi. w biurze Tow. Właścicieli Nieruchomości w Gnieź­
nie, ul. Łącznica 6.

IV. Okręg wyborczy Toruń, obejmujący miasta: Toruń, 
Działdowo, Lubawa, Wąbrzeźno, Brodnica — dnia 28 lutego 
1934 r. o godz. 5 po poi w Sekretariacie Tow. Właścicieli 
Nieruchomości w Toruniu, Most Pauliński 1.

V. Okręg wyborczy Grudziądz, obejmujący miasta Gru­
dziądz i Tczew — dnia 28 lutego 1934 r. o godz. 5 po poł. 
w Sekretariacie Związku Właśc. Nieruchomości, Woj. Po­
morskiego w Grudziądzu, ul. Mickiewicza 27. ng 4465

Patent polski
nr. 13144 KI. 80 b 21 na sposób wytwarzania części budo­
wlanych na sprzedaż lub do oddania w licencję. Oferty pod 
W. U. 343 do Ala-Haasenstein & Vogler, Hannover 
(Niemcy). _____________ _____________ n3 ®

Lokale
handlowe przy PI. Wolności 11 — I ptr. od zaraz do wyna­
jęcia. Inforinacyj udzieli Wydział XIŁ3 Zarządu stoi, mia­
sta Poznania, ul. Grunwaldzka nr. 18 parter, pokój 5.

ng 4466  
Podziękowanie. Na ubogich m. Poznania złożyli: złożo­

ne ofiary w admin. „Kurjera Poznańskiego*’ i „Orędownika" 
55— zł, p. Oskar Stiller, ul. Małeckiego 11 — 30,— zł, p. dr. 
Baumgarten, ul. Mickiewicza 10 — 10,— zl, p. dr. F eliks 
Rosner, ul. Pocztowa 4 — 25,— zl. Za dary składamy imie­
niem ubogich szczere podziękowanie. Zarząd stoi, miasta 
Pozi.ania. «/ydział Opieki Społecznej. zg 5280

Uchwała. W sprawie upadłościowej nad majątkiem Fir­
my Spółdzielnia Piekarska z odp. ogr. w Poznaniu, Aleje 
Marcinkowskiego 17 a wyznacza się termin przed Sądem 
Grodzkim w Poznaniu, pokój 45 na dzień -15 lutego 1934 
godz. 11 celem- 1) badania dodatkowo zgłoszonych wierzy­
telności, 2) złożenia sprawozdania przez zawiadowcę masy 
z dotychczasowego zarządu masą. Poznań, dnia 18 stycz­
nia 1934. Sąd Grodzki. ________ ________ _________ ng

Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona w Krze- 
ślicach i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisa­
na w księdze gruntowej Krześlice — majątek na imię Bern­
harda Brandisa, posiedziciela ziemskiego w Krześlicach zo­
stanie dnia 16 maja 1934 o godz. 10 przed poł. w drodze egze­
kucji wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, 
pokój nr. 9. Nieruchomość powyższa stanowi gospodarstwo 
rolne o obszarze 575,70,60 ha wraz z domem mieszkalnym, 
domami mieszkalnymi dla urzędnika i robotników oraz 
wszelkiemi budynkami gospodarczemi, ogrodami, podwó­
rzami itp. Czysty dochód gruntowy 2,863,45 tal. Wartość 
użytkowa budynków 2,946,— mk. Nr. matrykuły 1. Nr. księ­
gi podatku budynkowego 1, 2, 3. Inne szczegóły dotyczące 
nieruchomości i jej składu można przejrzeć w sekretariacie 
sądowym. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun­
towej dnia 28 maja 1932 r. Pobiedziska, dnia 9 stycznia 19«' 
Sąd Grodzki. n"

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Hipotekę
pierwszorzędną 5 proc. 15 000 zł 
wypowiedzenie kwartalne korzyst­
nie na sprzedaż. Oferty ceną Ku­
rjer Poznański zdg 18 282_______

6 000
na I. hipotekę 80 mórg, gospodar­
stwo rolne poszukuję. Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer Poznański pod 

zdg 18 215

Za
długi żony mej Stanisławy z Gó­
reckich nie odpowiadam. Fran­
ciszek Byczyński, Łukaszewicza 
26. zdg 18 468

500 zł
na pół roku procent i gwarancja 
pewna. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 18 488

6 000 — 8 000 zł
na I. hipotekę pierwszorzędnej 
posiadłości wiejskiej z_ oberżą po­
szukuje. Ofery3Kurjer Pozn.

OSOBISTE

6. OŻENKI

Towarzysza
życia z wykształceniem od 50 lat 
szuka starsza panna, sierota, z 
inteligencji, bez posagu. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 18 223 

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny IŁ

Zakład fryzjerski 
w Poznaniu

damsko - męski, elegancki, boga­
tej dzielnicy, dobrze prosperujący 
z powodu stosunków rodzinnych 
tanio sprzedam. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 17 647 

Meble
najtaniej J. Baranowski
Poznań, Podgórna 13.

Pg 2040-23,59

Kamienicę
komfortową śródmieściu, dochód 
33 000 sprzedam 290 000. wpłaty 
130 000, reszta amortyzacja. — 
Gruszczyński. Pocztowa 30.

zdg 18 350

Wspólnika
do handlu mąki poszukuję. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 18 477

Sprzedam
restaurację (zakład gastrono­
miczny) w Kaliszu w dobrym 
punkcie oddawna .dobrze prospe­
rujący z powodu Wyjazdu. Ofer­
ty składać do Kunjerą Pozn.

zdg 18 257/

Najtaniej
kupuje się łóżka żelazne. 
ce oraz wkłady w fabryce ■,Ra 
Poznań, Mickiewicza la. te : <,40 53-52. ^,.9«

Kino
dźwiękowe sprzedam 

nie przyjme wspólnika. yiei 
Kurjer Poznański zdg to —i

Kamienica
schodu 3 200, cena 23 000, wpłaty 
łOOO. Małecki Rybaki 20a.

zdg 18 338

Kamienica
,m fortowa wolną od stemplii i 
»datków 70 000 zł wpłaty 40 000. 
głoszenia: Kokot, Jarocin, War- 
.awska 4. 2271

Wspólnika
3—5 000, dobrze zaprowadzona fa­
brykacja. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 345

Za
długi mej żony Józefy z domu 
Wojciechowskiej nie odpowiadam 
Piotr Kóżak, Focha 93.

zdg 18 266

Wspólnika
z gotówka nie niżej 10 000 zł do 
dobrze zaprowadzonego przedsię­
biorstwa, które odrzuca bardzo 
poważne zyski (włożony kapitał 
wróci się w jednym rokuj poszu­
kuje uprzywilejowana hurtownia 
w Wielkopolsce. Sprzedaż gotów­
kowa. Spieszne zgłoszenia SŁwjer 
Poznański zdg 18 494

Podziękowanie
Wszystkim Krewnym, Znajomym 
i życzliwym. w szczególności 
Wielebnemu ks. Proboszczowi 
Stachowiakowi, p. burmistrzowi 
Langnerowi, magistratowi una- 
sta oraz stowarzyszeniom składa­
my na tej drodze staropolskie 
„Bóg zapłać“ za nadesłane nam 
życzenia z okazji srebrnych go­
dów malżeńsiŁ&eSa, Cz. Skoraccy, 
Stęszew. idg 184060.

Wdowiec
lat 45, właściciel mleczarni po­
szukuje żony lub wdowy bezdziet; 
nej obeznanej z książkowością i 
posiadającej cośkolwiek majątku 
Łaskawe oferty wraz z fotografją 
którą się zwraca proszę przesłać 
Kurjer Poznański ng4474

Losy
I. klasy, najszczęśliwsze, tylko 
u kolektora Kędziory, Poznań, 
Sieroca 5/6, narożnik Nowej,

zdg 17 900

Rower
męski na sprzedaż. Fabryczna 
35 a. m. 15. zdglSJŁ1

SPRZEDAŻE

Rury żebrowe
większa ilość sprzedam. Telefon *78-21, ' zdg 17 765

Dobra egzystencja
Restauracja i kawiarnia dobrze 
zaprowadzona w powiatowem 
mieście do oddania, gotówka zł 
26Ś& Oferty Kurjer Poznański 

adgl8285

Skład kolon jalny
z towarem, urządzeniem, przy­
ległem mieszkaniem, 2 pokoje, 
kuchnią, łazienka, pokój dla 
dziewczyny korzystnie zaraz 
sprzedam. Adres Kurjer Pozn,

zdg 18 283

Kamienica
Jarocinie, główna ulica.. ,/J ,.za, 
miejsce dla rzeźmką.nnJ” 
ogrodem okazyjnie 35 000. 'Mb,«. 
łOOOO. Otręba. Jarocin.
¡kiego 2 zdg Dii,

Sprzedam
dobrze zaprowadzony sk ,„ntJrji 
pieru. dewocjonalji. eście• UCWUt-Jtllliu.l"
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Puszczykowo . Łęczyca
willa 5 mórg ogrodu sprzedam 
gotówką tanio. Ratajczaka 29. 
m- a____________zdg 17 887

Fryzjemię
ffiSgzkenie, — bezkonkurencyjna 
2 000.—. Oferty Kurier Pozn.

zdg 18 243

Restauracja
przy ruchliwej ulicy wraz 4 po- 
kojowem mieszkaniem tanio do 

snki yzCd,gai8O464rty Kurjer P°Znań-

4 pokoje
mniejsze komfort, ulica Staszica 
III. zł 100.—. Zgłoszenia Miel- 
żyńskiego 23. m. 12. zdg 18 377

Zakład
fryzjerski 18 lat istnieje sprze­
dam. Wskaże Kurjer Poznański 
________  zdg 18 205

Skład
nabiału, wędlin, dobry punkt 
Po™ rg 1337°‘ °ferty *urjer

11. kupna

Deski
orzechowe 1 cal. 3 ms sprzedam 
tanio. Zgłoszenia do Kuriera Po­
znańskiego pod zdg 18214

Męski
pokój kupie. Oferty, cen» Ku- 
rjer Poznański dg 724

Skład
2 pokoje. Focha 128. zdg 18 287

2 pokoje
z kuchnia w śródm eściu wprost 
od gospodarza oo&zukuje Łaska­
we oferty Kurjer Pozn. zdg 16 258

Radjo
trzy lampko wy wbudowany głoś 
nik tanio sprzedam. Wodna 11. 
m. 2 zdg 18 299

Dogi
szczeniaki sprzedam Górna Wil­
da 28. mieszkanie 9. zdg 18 307

Maszyna
do pisania w dobrym stanie moż­
liwie ,Adler" lub .Continental" 
poszukiwana za gotówką. Oferty 
z cena pod nr. 6879 do Biura Ogł. 
..Kosmos“. Zwierzyniecka 6. 
_____ ng 4447

4 pokoi
z przynależnościami na I. piętrze 
na Łazarzu lub Jeżycach poszu­
kuję od gospodarza na marca lub 
kwietnia. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański pod zdg 18 132

Sprzedam korzystnie
z powodów rodzinnych fabrykę 
lemoniady i wody sodowej oraz 
rozlewnie piwa wraz z domem na 
8 lokatorów 40 mórg roli i taki 
torfowe w mieście 12 000. gdzie 
gimnazjum Zgłoszenia Kurjer 
Poznański pod ng 4 452

Jadalnie — gabinety 
sypialnie

kupuje płaci dobre ceny Poznań­
ski Dom Komisowy, Dominikań­ska 3, telefon 24-42

____ Pg 2081-4,22
Rower

używany, dobry, kuplę. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 216

Książki
wybitnych autorów tanio. Matej­
ki 46. — 7 zdg 17 619

Maszynę
pisania tanio. Szkolna 6, — 1. 

________ zdg 18 334

Kupię
pas skórzany wzgl. sierściowy u* 
żywany 16 mtr. długi 22-24 cm 
szeroki. Tartak Budzyń, powiat 
Chodzież. ___ zdg 18 289

Pianino
krzyżowe Jak nowe sprzedam. — 
Al. Marcinkowskiego 27, podwó­
rzu. m. 8. zdg 18 327

Motocykl
lekki kupię. Oferty Kurjer Pozn. 

________ zdg 18 305

Taśmówka 80 ka
nryzmówka, metrówka na sprze- 
oaż. Górczyńska 14 parter«,

zdg 99 350

Potrzebna
jest zaraz maszyna do falcowa- 
nia puszek blaszanych. Zgłosze­nia Kurjer Pozn. zdg 18 304

Solidny
płatnik poszukuje 1—2 pokoi z 
kuchnią, możliwie z łazienką. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 17 773
Mieszkanie

2—3 pokojowe kuchnią, łazienka 
od 1. 2. Oferty warunki Kurjer 
Poznański zdg 18 262

Bezdzietne
.u z kuchnia od gospodarza, 

ferty Kurjer Poznański 
zdg 18 271

5*fert

Dwupokojowego
lub trzy, dzierżawa zgóry. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdff 18 450

Mieszkania
dwn lub trzypokojowego kuchnia 
poszukuję. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 18 383

Parcela
w Debcu pod budowę różnej 
wielkości, wprost od gospodarza. 
Zgłoszenia ul. Debiecka 24
_______ zdg 18 321/2

. Rower
niezbyt zużyty kupie do 32. 
Oferty ceną Kurjer Pozn.

 zdg 18 310

Wypłacalne
szuka śródmieściu 3 pokojowego 
mieszkania przynależytościami 
nie wysoko, elektrycznością. — 
Czynsz ustawowy ureguluje 2 la­
ta naprzód. Zgłoszenia Kurjer 
Poznańsk' zdg 18 378

Samochody
Tne- na rozbiórkę.Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 318

15 POKOJE UMEBL

37 mórg prywatne
dobre inwentarze, ziemia jeden 
plan, wpłaty 4500. Ratajczak, 
Poznań, Stary Rynek 48«,

________zdg 18 433

Pianino
natychmiast kupię Oferty cena do Kuriera P«^zdg 18 fol86”8

Jedno
dwuosobowy. elekt ryczn ość.wZ5e;
łona 7. m. zdg 17 994

Kanarki
pilne śpiewaki oraz samiczki do 
lęgu tanio sprzedam Aleje Mar­
cinkowskiego 28 m 26. zd 18 349

Posznknję
transmisję do traków 50-90 mim. 

xr1 p.asy w dobrym stanie.Oferty Kurjer Pozn zdg 18 397

Elegancki
panu na stanowisku. Podgórna 
2 a, mieszkanie 5. zdg 18 198

Krawiecką
maszyna „Singer“ sprzedam. La­
kowa 13, ni. _22.______ zdg 18 491

Maszynę
do pisania sprzedam. Plac Sapie- 
zyflski 2 a. m. IG. zdg 18 486

Maszynę
¡ryńską używana kupię zaraz. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 399

Lampę
wisząc» naftowa w dobrym sta­
nie kupię. Oferty Kurjer Pozn.

________ zdg 18 385

Dwuosobowy
Wierzbięcice 39a. — 10.

zdg 18 227
Niekrępnjący

ładny, ewentualnie utrzymanie. 
Wały Jagiełły 22 m. 9.

zdg 18 241

Parcelę
Ławica Wieś tanio sprzedam. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

________zdg 18 487

Motor
20 do 30 konny gazossący lub ben­
zenowy kupie. Paweł Fiebich, 
Woźniki, poczta Pz’^kanowiec.

________  ng 4469

Dwuosobowy
centralne. Zacisze 4, m. 3. 

zdg 18 242
Klatki

wynajmę. Graniczna 14, m. 3. 
zdg 18 248

Radjo
trzyłampowe prąd stały, tanio. 
Łąkowa 14 —_22. zdg 18 474

Skrzydło
krzyżowe, zagraniczne, gramofon 
na prąd Lokal licytacji. Wroniec- 
*a-A zdg 24 42-4,61

Futro
damskie, piżmowce, źrebce naj- 
chętniej kurtkę. Zgłoszenia zaraz 
Kurjer Poznański pod ng4469

Zakład fryzjerski
z urządzeniem sprzedam 100 zł. 
¿głoszenia: Grudzieniec 70. mie- 
Mkame 23. _________ zdg 18 463

Parcelę
willowa około 600 metrów przy 
tramwaju, okolicy Marcelińskiej 
lub przyległych kupie. Zgłosze­
nia z podaniem ceny Kurjer Po­
znański zdg 1S 379

Pokój
obszerny, elektryczność, parter, 
inteligentna rodzina wynajmę 
panu — pani Porozumienie li­
stowne. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 251
Pokój

św. Czesława 7. mieszkanie 7. 
zdg 18 281

Futro
czarne, eleganckie oposy tanio. 
Czesława 12. m. 5. zdg 18 431

Sypialnia
©owa, lustrami. marmurem 
»O zl. Kopernika 8. m. 4.

_____zdg 18 352

Kupię typlówkę
w dobrym stanie formatu 4’ do 
foljo wzgl. s. Wyczeroujące o- 
ferty Kurjer Pozn. dr 744

Kupię jeżeli tanioI
Józef Ignacy Kraszewski Po­
wieści historyczne I do VII serja, 
30 tomów. Oferty do Kuriera 
Poznańskiego Pg 2438-4,58

Niekrepujscy
małżeństwu lub panom. Małe 
Garbary 4, m. 2. zdg 18 303

łub 2 osobowy wynajmę solidnym 
Fr. Ratajczaka 11 a. mieszk. 31. 

zdg 18 201
Dobrze

umeblowany panu. Fredry 4, II. 
zdg 18 202

Maszynę
™ robienia dziurek Singera mę- 

tanio sprzedam. Oferty Ku-ber Pozn. zdg 18 340

12 DO WYNAJĘCIA

Tartak
¡wutrakowy. okolicy bezkonku- 
9nnimjnej' mieście blisko lasów «limo sprzedam wpłaty 8 000. — 
"kaz.ia dla budowniczego. Zgło- 
Wenią Kurjer Pozn. zdg 18 404

Pięciopokojowe
l. piętro wolne. Długa 3, Zielo­
ne Ogródki, gospodarz. dg 735

Panience
wspólny. Wielkie Garbary 33. II., 
prawo. zdg 18 204

Mały
przechodni ogrzewaniem. Młyń­
ska 3, mieszkanie 11. zdg 18 206

umeblowane pokoje z łazienką od 
gospodarza, wynajęcie zaraz. — 
Ratajczaka 29, m. 5. zdg 17 888

śródmieściu
jedno - dwuosobowy, wygodami. 
Kręta 12, mieszk. 5, I. zdg 18 207

Zakład elektrotechn.
Snztat- telefon i stała klientela, 
i z mieszkaniem, 3 pokoje 
i.,Jze!kle wygody z powodu wy- 

na sprzedaż. Oferty Ku-
iler Pozn. zdg 18 395

Dwupokojowe
słoneczne tanio przy Wileńskiej 
nar. Komandorii do wydzierża­
wienia. Informacyj Górna Wil­
da 45, m. 6. dg 755

Przecznica
3, I. p., dzwonić Topińska. 

zdg 18 217

Szczęścia
F®y?szn , obrączki ślubne od 
nwiłkowskiego św. Marcin 40. 
ga °d 6 do 100 zł. zdg 18 396

Czteropokojowe
trzypokojowe, dwupokojowe, jed­
nopokojowe wskaże Seida, Młyń­
ska 4, m. 2. zdg 18 319

Słowackiego
29 — 9. zdg 18 219

Ratajczaka
10, H. zdg 18 291

Restaurację
tn.22'?-inię. mieszkaniem oddam 

fzystnie. Adres Kurjer Pozn.
zdg 18 389

Mieszkanie
trzypokojowe, komfortowe wy­
dzierżawię zaraz. Administrator, 
Chwaliszewo 7/8. zdg 18 323

Pokój
Krasińskiego 4, m. 8. zdg 18 302

Maszyny
‘ . sprzeda Warsztat^szewskiego 5. zdg 18 447

2 pokojowe
mieszkanie zaraz do objęcia. Dą­
browskiego 28, zgłoszenia w biu­
rze. zdg 18 466

Pokój
słoneczny komfortowy. Jasna 9, 
mieszkanie 4. zdg 18 298

Mielżyńskiego
22, I., m. 7, elegancki jedno- dwu- 
osobowy. zdg 18 313

Gryzarkę . heblarkę
Prace7”’ kombinowana na lekkie
£®wski,sprzedam. Warsztat. Kra-

zdg 18 446

Mieszkania
do wynajęcia 5 pokojowe, 8 po­
kojowe. Fr. Ratajczaka 31. u 
port jera. zdg 18 418

Pokój
frontowy, dwóch pań — panów. 
Rybaki 9, mieszk. 10. zdg 18 337

tt. Restaurację
fa? n?nlem salka snrzedam za- 

• Oferty Kurier Poznański
zdg 18 442

Trzypokojowe
komfort. Bosa 19. m. 4, 12—4. 

zdg 18 419

Pokoik
piecyk, elektryczność. Szwaicar- 
ska 23. — 11.________ zdg 18 332

. Piekarnia
H '¿urodnie dobrze prosperu- 
17nń tło elektryczne, objęcie
Ha iW”’» fin- Otręba. Jaro- <łj£miiskiego 2._____zdg 13 426
iak Esruress _ aparat
ka| T?wi okazyjnie sprzeda Ło­tra licytacji, Wronieeka 4. pię-

------------------------ Pg 2441-4,62
Słoninę

.solona. boczki wędzone. 
nZa/ Jadalny po niskich ce- 
ilnśń: ii”, d° od lania w każdej ffi, Tabryka Konserw i Wy- 
k,i, ' Jj'esnyeh Kszimi. rz Przy 
IG«? * oznań.św, Marcin 24. teł.

Pg 2 439 1.56

i i 6
pokojowe mieszkanie, komfort. 
Centralne ogrzewanie od 1. 2. do 
wynajęcia. Matejki 40/41 od 2—5.

zdg 18 353 ......

Panu
panience. Mostowa 29, mieszk. 3. 

zdg 18 331

Pokój
umeblowany i próżny. Miekiewi 
cza 18, m. 5. zdg 18 476

Centrum
telefon osobne wejście. 8 Maja 6 
m. 9. zdg 18 471

Romana
Szymańskiego 9, m. 9. zdg 18 459

Tanio
jedno — dwuosobowy z utrzyma­
niem. Jackowskiego 30, m. 3.

zdg 18 460
Kantaka

2. m. 5 Intelig. zdg 18 416
Dwuosobowy

utrzymaniem — bez zdg 18 368
2

łączne, umeblon ane — bez. Św. 
Wojciech 22/24, mieszkanie 9.

zdg 18 361
Niekrępnjący

Piekary 8. — 8. zdg 18 357
Pokój

1—2 osoby. Dzialyńskich 8, m. 7. 
zdg 18 355

Z klatki
frontowej. Szwajcarska 12a, m. 6 

zdg 18 348
Ładny

duży frontowy fortepianem. — 
Marcina 16/17. m. 9 zdg 18 343

Pokój
z fortepianem, własna pościel. — 
Wielkie Garbary 13 — 10.

zdg 18 413
Przemysłowa

34, ładny dwuosobowy, m 6. 
utrzymaniem — bez zdg 18 40

Słowackiego
33. mieszkanie 17, elegancki cen­
tralne. zdg 18 393

Dworcu
Focha 27. front II, Sypniewska, 

zdg 18 398
Klatki

niekrępujacy. Wrocławska 13.
m. 17. zdg 18 386

Frontowy
słoneczny, elektryczność. Skarbo­
wa 17 — 8. zdg 18 457

Długa
3, m. 82. zdg 18 451

3
pokojowe przy Alejl do Sołacza. 
Zgłoszenia Skład porcelany św. 
Marcin 53. zdg 18 449

Elegancki
Dąbrowskiego 50 — 4. zdg 18 444

Pokój
Staszica 19 — 10. zdg 18 445

Frontowy
2 panów. Kraszewskiego 2-^—7. 

zdg 18 443
Jasna 12, m. 6

pokoje ładne, słoneczne razem 
lub oddzielnie tylko solidnym oa- 
nom do wynajęcia. zdg 18 376

Lepszy
elektr. i telefon. W. Garbary 41, 
m. 2. zdg 18 370

Dwuosobowy
wynajmę. Pi. Sapieżyński 8, tn. 
6. rg 1 336

Pokój
małżeństwu używaniem kuchni. 
Grobla 27 a, m. 6. rg 1 289

Niekrępujący
utrzymaniem inteligentnemu. — 
Ratajczaka 9. m. 8. zdg 18 436

1—2
Lakowa 16, mieszkanie 5. 

zdg 18 427
Jednoosobowy

Rzeczypospolitej 4, m. 8. 
zdg 18 430

UL 16. SZUKA POKOJU ‘‘ISB

Pokoju
dwuosobowego, czystego, śród­
mieście z cena. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 260

Dwuosobowy
poszukują panowie centrum, for­
tepian w pokoju Oferty Kurjer 
Poznański zdg 17 930

Pokoju
od 1. z obiadami. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 245

Pokoju
elektrycznością, łazienką do 30 zl 
poszukuję. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 18 272
Pokoju

telefonem, łazienka, centrum — 
utrzymaniem, zaraz. Oferty Ku­
rjer Poznański zdr 18 315

Szukam
pokoju, pianinem, wanna. Oferty 
cena, szczegóły Kurier Poznański 

zdg 18 492
Młodsze

małżeństwo bezdzietne pokoju do 
20 zł. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 484

Pokojn
częściowo umeblowanego, klatka, 
telefon. Oferty Kurjer Pozn.„a..

Panienka
szuka wspólnego pokoju centrum. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 411

Pokoju
próżnego poszukuje Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 18 415

SSL 17. LOKALE

Ubikację
przemysłowe większe i mniejsze 
wydzierżawię. zdg 18 239

Większe
ubikacje handlowe w śródmieściu 
nadajace się na hurtownię kolo­
nialna lub inne przedsiębiorstwo 
do wynajęcia od zaraz. Zgłosze­
nia: Wodna 13, m. 8. zdg 18 276

Lokal na składnicę
suchy w śródmieściu około 200 m’ 
wprost od gospodarza poszukiwa­
ny od zaraz. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 18 293

Na
prowincji wolnego składu szu­
kam. Spieszne oferty Kurjer Po­
znański zdg 18 808

Skład
dobra okolica na filję rzeźnicka 
lub inna branżę. Adres wskaże 
Kurjer Pozn. zdg 18 847

Pokoi
dwóch biurowych. najchętniej 
urządzonych śródmieściu poszu­
kujemy. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 392

K 22. ZGUBY

Zginęła
legitymacja akademicka Ireny 
Bolińskiej wydane przez Uniwer­
sytet Pozn. Znalazca proszony 
jest o oddanie w Collegium Me- 
dicum u portjera. zdg 1Q2('3

23*ŁJROZMAITE 'Jtl

Dilansista
poszukuje posady ustawia bilan­
se zakłada i reguluje księgowość 
oraz udziela lekcyj buchalterji. 
Oferty Derfert. Zielona 6.

zdg 17 319

Maskowe
kostiumy tanio wypożycza. Skar­
bowa 8, podwórze, prawo. III. 
piętro, Pg 2177-53,18

Trzypokojowe
Łazarz, słoneczne, komfort. - 
Adres Kurjer Pozn. zdg 18 388

Dwnpokojowe
trzypokoiowe czteropokojowe — 
wolne. Woźna 14 b. mieszkanie 12 

zdg 18 504
Pięciopokojowe

centrum TI piętro. 500 kwartalnie 
Marcina 15. gospodàrz. 

zdg 18127.

Pokój
dla pana lub pani. Przemysło­
wa 41, mieszk. 21. zdg 18 328

Lakowa
Niekrępnjący

zdg 18 497

Pokoju
centrom, niekrępuiacego. «tiepłe- 
go, dobrze umeblowanego z ła­
zienka u samotnych poszukuje 
pan. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 18 420

Frontowy
Śniadeckich 9 — 10. zdg 18 495

Centrum
niekrępnjący. Murna 3, I. prawo 

zdg 18 490
Fółwiejska 

»9—9 (otrzymaniem). zdg U 4SI

Pokoju

Z klatki
schodowej próżnego lub nn 
wanego pokoju z używaniem 
fonu. Oferty Kurjer Poza.

zdg 18344

Ciała
swędzenie oraz wszelkiego rodzą 
ju wyrzuty skórne usuwa krem 
Łain-Age (z kogutkiem. Idealny 
nieszkodliwy kosmetyk usuwają­
cy wady naskórka. ng 4067

Maskowe
kostjumy tanio. Jasna 5 — 9. 

zdg 18 203

Kołdry
wykonuje przerabia Smoczyńska. 
Kwiatowa 8. adg 18 317

Akuszerka
Krajewska Strzelecka 2 przy 
placu świętokrzyskim przyjmuje 
panie udiziela porady pomocy o- 
lożniezej zdg 98 124/5

Znana
wróżbiarfca Adarelli przepowiada 
przyszłość z cyfr i kart. Podgór­
na nr. 13, mieszkanie 10, front, 

zdg 18 325
Wypożycza

eleganckie ubrania smokingowe i 
frakowe korzystnie. Ul. Nowa 1, 
I. piętro. rg 1333/4

Przejazdem z Indji
Grafolog Chirognom. Cztery ję­
zyki, codziennie 11 do 13 i 16 do 
20. Póiwiejska 37 m. 4, Bonar. 

.zdg 18 358
50 000 zł

i wysokie kwalifikacje fachowe
1 -, moralne posiada rutynowany 
administrator majątków i szuka 
dzierżawy mniejszego, admini­
stracji poręczającej większego 
majątku wzgl. ożeni się z panna 
lub wdowa, posiadająca majątek 
lub dzierżawę. Pośrednictwo
krewnych lnb znajomych przy­
jemne — zawodowe bezskuteczne. 
Łaskawe zgłoszenia zdg 18 401. — 
Dyskrecja ścisła zapewniona.

Süf 24. NAUKA

Stndent fil.
(IV rok) udzieli korepetycji, ta­
nio i gruntownie. Specjalność: 
francuski i niemiecki. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego 

zdg 17 623
Szkoła tańców

Pocztowa 29. Mikołajczak. Kle- 
decka. Pg 2 075-55,146

Kursy kroju
szycia robót ro-ztivch warun’- 
bardzo korzystne. Marji Magda­
leny 1 mieszkanie 7. dg 540

Poznańskie Kursy 
Budownictwa

Kraszewskiego 17 — 15.
Pg 2079-53,106

Profesora
niemieckiego do wyuczenia spie­
sznie języka i terminologii han­
dlowej. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 18 252

Française
jlonne leçons â partir 1.— zl. — 
Offres Kurjer Poznański 

zdg 14 517

Szukam
osoby, któraby za bezpłatny po-
?j£łniaiV8’' ut,ZIalaJa tamże lekcji jroptełskiego i francuskiego. —- 
LUelmicka. Zakrzewo, pow. Gnie- 
wso“ «dg 18405

Dobrego nauczyciela (ki)
muzyki do dwóch chłopców ma­
jących początki fort, w domu 
Solacz. Oferty z podaniem ceny 
do Kurjera Poznahskiego

zdg la ¿84
Fortepian

do ćwiczeń Strzelecka 6, m. 10. 
Informacje od godz. 6 wieczorem 

zdg 18 oUl
Lekcji

gry fortepianowej udziela dyplo; 
mowana nauczycielka muzyki.
Aleje Marcinkowskiego 1. m. K
I LI. p. zdg 18 04 J

T 2B. SZUK(HpÓSADY Uli
< Jgłoszenia dc 30 słów dla postu.« 
kujących posady w tej rubrycw 
obliczamy po jednej trzeciej cenię 

drobnych

Urzędnik
gospodarczy, kawaler,, posznkują 
posady od znrnz, posiada 17 lat 
praktyki, z dobremi świadectvva„ 
mi i dobrem poleceniem, znając 
intensywne gospodarstwo. Zgło­
szenia M. Wojtkowiak, Przy ho- 
rówko, poczta Kałkowo, Gniezno, 

zdg 17 624
Szukam

posady książkowego - korespon- 
denta. magazyniera; woźnego,
maszynisty obsługa elektryczno­
ści. dam kaucje pożyczką. Ła­
skawe oferty do Kurjera Pozn.

zdg 18 064
Panna

szuka pracy do chorej i gospo- 
darstwa lub dzieci. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 045
Urzędnik gospodarczy

kawaler lat 32, kilkuletnie świa? 
dectwa i polecenia poszukuje po­
sady zaraz lub później. Zgłosze­
nia ..Par", pod 53.186

Pg 2429-53,186
Dziewczyna

kucharka poszukuje posady pol­
ski i niemiecki język, od 1. IŁ 
lub 15. II. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 18 212

Krawcowa
do wychowania dzieci, obszycia, 
domu, szuka posady. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 213.

Starsza
służącą poszukuje posady z dłuż- 
szemi świadectwami i gotowaniem 
Oferty Kurjer Poznański

. zdg 18 288

Młodsza
z gotowaniem poszukuje posady* 
do wszystkiego. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 292

Maturzystka
szuka posady nauczycielki domo­
wej. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 18296

Pokojówka
umiejącą po polsku, niemiecka 
szuka posady, również do dzieci,- 
dobre świadectwa. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 18 311

Książkowa . bilansistka
pisząca biegle • na maszynie, z 
znajomością jeżyka polskiego i 
niemieckiego poszukuje posady. 
Ustawia bilanse. Łaskawe zgło­
szenia Kurjer Pozn zdg 13 945

Prośba
młody, inteligentny człowiek, lo­
kaj służący bez środków do ży­
cia, dobrze świadectwa, reko­
mendacje, reprezentacja, prosi o 
zaofiarowanie jakiejkolwiek po­
sady, choćby za życie. Oferty 
Kurjer Pozn. -zdg 18 238

Ogrodnik
lat 20, poszukuje posady od 1. 2. 
na majątek i ib za pomocnika 5 
dobremi świadectwami. Broni­
sław Majchrzak, Biezdrowo. pow. 
Szamotuły. zdg 18 246

Uczeń
kelnerski potrzebny od zaraz. 
Restauracja Cechowa, Seweryna 
Mielżyńskiego. zdg 18 306

Ekspedjentlia
branży piekarsko - cukierniczej, 
uczciwa szuka posady. Zgłoszą 
ma Kurjer Poznański zdg 18 265

Poszukuję
posługi z praniem. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 267

Służąca
z dobrem świadectwem poszukuj« 
posady od 1 lutego. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 277

Inteligentna
panienka szuka posady do dzieci 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 278
Dziewczyna

uczciwą zaufana samodzielna do­
bre świadectwa szuka posady. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 286
Sierota

Pfoęowita, obowiązkową 
za^-eia stałego. Oferty Kurjer Poznański zdg 18 268

Sekretarz adwokacki
ŁPb’aktyka roferencje dobre po- 
szukuje posady. Oferty Kurjer Poznański zdg 18 211 ^urJer

Stenotypistka
C« z maszyna szu-
domP fifL' .rńy/.nip.ż Przyjmuje w lom. Oferty Kurier Poznański 

zdg 18 253

uczciwa poszukuje posługi. 
ty Kurjer Pozn. zdg 18 25S

Gdzie
może być przydatna w Po 
starsza zaufana panna z 
gencji przebywająca na w 
specjalnego zawodu. Ofert
rjer Pozn. zdg 18 224



Na ogłoszenia szyfrowane
Posîuoi

praniem, prasowaniem poszuku­
je. Oferty Kurjer Pozn.

zdt 18 230

Dziewczyna
uczciwa z dobremi świadectwami 
poszukuje posady od 1. 2. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 342

kawaler, dobry fachowiec, obe­
znany wszechstronnie w gałę­
ziach ogrodniczych tak i nasien; 
nictwie. z dobremi świadectwami 
handlowemi. dworskiemi szuka 
posady zaraz lub później. — A. 
Boiński. Duszniki, pow. Szamo­
tuły. zdg 18 006

Szukam
posługi od zaraz Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 247

Posługaczka
poszukuje posługi z praniem. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 229

Krawcowa
domowa szuka posady długoletnia 
praktyka bardzo dobrem krojem 
również dziecięce i wyjazd. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 18 498

Sierota
szuka posługi dwa — trzy razy 
w tygodniu. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 18 500
Gospodyni

samodzielna dobremi świadectwa­
mi poszukuje posady Poznaniu 
lub prowincji. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 18 496 ___________

Młodsza
samodzielnem dobrem gotowa­
niem szuka posady. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 472

Administrator
szuka posady na majątek 50—200 
ha za kaucja do 3 000 zł. Łaskawe 
oferty Kurjer Poznański

zdg 18 469
Dziewczyna

do wszystkiego z gotowaniem — 
długołetniem świadectwem po­
szukuje posady lub posługi. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 18 470

Dziewczyna
uczciwa, pracowita, praniem coś­
kolwiek gotowaniem, szuka po­
sady. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 417
Dziewczyna

poszukuje posady 1. 2. do wszyst­
kiego, dobremi świadectwami. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 421

TEATRY
Poznań, piątek, 26. 1.

TEATR POI.SKI: Dziś — 
„Hamlet“ Szekspira. 
Sobota, 27. 1. o godz. 4: 
„Dom otwarty".
Sobota, 27. 1. o godz. 8: 
„Arieta i zielone pudla".

TEATR WIELKI: Dziś - 
„Baron cygański“.
Sobota, 27. 1. „Cyganerja“ 
gościnny występ Heleny 
Lipowskiej.
Niedziela, 28. L o godz. 
3: ,,Lalka •
Niedziela, Ś8. 1. o godz. 
8: „Cavalleria“ i „Pajace"

TEATR NOWY: Dziś — 
„Pieniądz nie jest wszyst 
kiem" z Hnydzińskim. 
Sobota, 27. 1. „Pieniądz 
nie jest wszystkiem". 
Niedziela, 28. 1. o godz. 
3.30: „Pieniądz nie jest 
wszystkiem". Ceny zni­
żone.
Niedziela, 28. 1. o godz. 
8:. „Pieniądz nie jest 
wszystkiem“.

KINA
Poznań, piątek, 26. 1.

APOLLO: Jenny Gerhardt. 
COLOSSEUM: „Maharadża

Rampuru“.
CORSO: „Król Stepu“. 
METROPOLIS: Fantomas. 
MOJE: „Noc W Raju". 
ORZEŁ: „Niedole emigran­

ta” i „Miłość czyni cuda“.
OŚWIATOWE T. C. L. — 

„Krysia Leśniczanka“ 
oraz nadprogram oświa­
towy.

PROMIEŃ: „Sensacja Cyr­
ku Roxi".

RENAISSANCE: „Chandu“ 
SFINKS: „Kochaj mnie 

dziś” — Maurice Cheva-
’iev .

SŁONCE: „Urwis z Hisz- 
panji”.

TĘCZA - Łazarz: „Dzieje
Grzechu".

TĘCZn-', 'ilda: „Człowiek 
Małpa".

WILSONA: „Gehenna ko­
biety".

Panienka
inteligentna poszukuje, posady 
ekspedientki interesu piekarsko- 
cukierniezem Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 18 384

Służąca
do wszelkich prac domowych z 
dobremi świadectwami, z cośkol­
wiek gotowaniem szuka posady 
¡najchętniej do 2 lub 3 osób Ofer- 
|ty Kurjer Poznański zdg 18 456

Gorzelany
w średnim wieku, z dobremi świa­
dectwami. kursem gorzelniczym i 
prawem odpędu, obznoj. z remon­
tem maszyn i książkowego szuka 
posadv. Gieldon Radlin, p. Jaro­
cin WIkp. zdg 18 455

Panna
lat 24, mila, z znajomością kra- 
wiecczyzny. przyjmie posadę w 
składzie lub do dzieci. Łaska­
we oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 369
Wspólnika

gotówka do zaprowadzenia obory 
mlecznej (może być szwajcar) 
przy Poznaniu poszukuje. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. rg 1331

Drogerzysta
foto - amator, sumienny i dobry 
ekspedjent, z dłuższa praktyka, 
który pracował w większych i 
mniejszych drogerjach. poszuku­
je posady. Łaskawe zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego

dg 753

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem, długolet­
nie świadectwa, szuka posady bez 
prania. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 437

Dziewczę
do posyłek szuka pracy. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 036

Szukam
posady z gotowaniem lat 30. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 18 054

Gospodyni
kucharka, mila, lat 29. szuka po­
sady dobremi świadectwami ewtl. 
do wszystkiego. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 053

Dobra
dziewczyna, dobremi świadectwa­
mi i poleceniami szuka posady od 
1. 2. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 108
Chłopak

starszy poszukuje posady do po­
syłek do biura, składu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18110

Chłopak
lat 20. z własnym rowerem po­
szukuje posady do posyłek do 
biura składu Oferty Kurjer Po­
znański zdg 18 ill

Praczka
poleca sie do prania tylko w lep­
sze domy. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 18 097

Samodzielna
gospodyni z gotowaniem poszuku­
je posady. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 18 096

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem do prac 
domowych szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 076

Dziewczyna
starsza szuka posługi za pokój. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 002

Posługi
poszukuje 2 dni w tygodniu. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 007

Podróżujący
który pracował w składach kolo­
nialnych, drogerjach i żelaza szu­
ka pracy. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 047
Gospodyni

kucharka poszukuje posady gdzie 
mniejsza rodzina do wszystkiego. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 039

Dziewczyna
uczciwa z dobremi świadectwami 
poszukuje posługi. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 037

Panienka
przyjmie posadę zaraz jako po­
czątkująca bufetowa lub obsługi 
gości. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 17 984
Szukam

posady dobrem gotowaniem, ma­
łe wynagrodzenie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 023

Uczciwa
kucharka dobrze polecona poszu­
kuje pracy do wszystkiego. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 18 182

Zdrowa
uczciwa dziewczyna szuka posa­
dy od 15. 2. Mazowiecka 65. Sty- 
szyńska. zdg 18 172

Dziewczyna
poszukuje posługi z praniem z 
gotowaniem od zaraz lub od 1-r-o. 
Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 18124
Hafciarka

pierwszorzędna poszukuje posa- 
dy w domu, poza domem. Nowa- 
czykówna. Grunwaldzka 67.

zdg 18 088
Rządca

energiczny kawaler szuka posady 
od zaraz. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 17 375

Obciągaczka
biegła szuka pracy Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 17 792

Młodsza
kucharka restauracyjna zaraz
lub od I-go szuka posady. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 17 854

Wychowawczyni
rutynowana

Kresowianka średn. w.ek zaj- 
mie s’e dziećm *>d 3—-7 lat samo- 
dz elnie D.»bre św adectwa Ła­
skawe zgłoszenia Kur.ier Pozn 
dla Wychowawczyń zdg 19 897

Przyjmę
posadę biurowego, magazyniera, 
woźnego. Dobre świadectwa. — 
Kaucja 1 000 zł. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 17 931

Szofer
podwórzowy lub służący samotny 
dobremi świadectwami poszukuje 
posady od marca lub później. St. 
Hoffa. Duszniki, powiat Szamo­
tuły. zdg 17 953

Krawcowa
pierwszorzędna szuka posady po 
domach. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 17 912

Młody
cukiernik po wojskowości szuka 
posady, miejscowość obojętna. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 17 972
Dziewczyna

uczciwa, czysta poszukuje posady 
z gotowaniem, świadectwa pierw­
szorzędne. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdg 17 990

Posługi
popołudniu poszukuje. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 17 995

Dziewczyna
z b. dobrem poleceniem uczciwa 
chętna lub dzieci, zna ogrodnic­
two szuka posady. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 17 979

Dziewczyna
uczciwa, pracowita z dobremi 
świadectwami poszukuje posady 
do wszystkiego. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 17 980

Freblanka
kochająca dzieci znająca szycie, 
robótki przyjmie posadę jako 
przychodnia. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 17 978

Kucharka
uczciwa z solidnej rodziny szuka 
posady do samotnego państwa 
lub osoby samotnej. Oferty Orę­
downik zd 18 381

Kucharka
uczciwa szuka posady, obejmie 
posadę służącej do nie dużej ro­
dziny. Oferty Orędownik

zd 18382

wymagające złożenia ..zgłoszeń“ łub „ofert“ do ..Kurjera Poznańsrego“ 
za Nr prosimy kierować listy do nas oddzielnie na każde og wz 
nigdy zbiorowo w jednym liście na kilka ogłoszeń W narożn ku d. Inym, 
lewym koperty lub pocztówki prosimy umieścić czytelnie numer ogłoszen.a, 
abyśiuy korespondencję nie otwierając jej doręczyć mogli inserentowi.

Kurjer Poznański

zdg 57 675
Poznań,
iw. Marcin 7C

Przestrzec musimy zgłaszających się przed dołączaniem do ofert dokumentów 
oryginalnych świadectw i t p, gdyż administracja nasza nie przyjmuje na siebie 
żadnej odpowiedzialności za ich zwrot, jak wogóle za dalsze załatwienie oferty 
przez inserenta

Adres inserenta wskazujemy (zamiejscowym za dołączeniem znaczka poczto­
wego. tylko w tym wypadku, jeżeli inserent upoważnia nas do tego, p-'da,ąc 
w ogłoszeniu „Wiadomość" lub „Adres" wskaże „Kurjer Poznański" Nr ...

Administracia.

Fryzjerski
pomocnik potrzebny na wypo- 
móżkę. Główna 38. rg 1 339

Posługaczka
potrzebna. Stroma 27 mieszka­
nie 5. zdg 18 351

Dziewczyna
do dzieci i lekkich prac może sie 
zgłosić. Grobla 29a m. 5.

zdg 18 412

Ślusarz
instalator, pożyczka 300 zł. Zgło-. 
szenia Focha 32 kawiarnia. Fr. 
Stróżyński. zdg 18 394

Fryzjerka
i uczennica. Plac Działowy 11. 

zdg 18 390

Uczeń
kelnerski rocz. nauk, zaraz po­
trzebny. Dąbrowskiego 96, m. 15 

zdg 18 441

- Panienka
zl 300 gotówki może sie zgłosić 
jako wspólniczka celem powięk­
szenia pracowni trykotarskiej. — 
Orędownik zd 17 976

Wspólniczki
krawcowej. Żupańskiego 3. mie­
szkanie 5. zd 18 275

Szwajcara
wspólnika z gotówka do założenia 
obory mleczarskiej przy Poznaniu 
poszukuje Zgłoszenia do Orę­
downika zd 18 264

Dziewszynę
uczciwa, zaufana do wszystkiego 
poszukuje. Bukowska 9. mieszka­
nie 1. zd 18 254

Dziewczyna
z prowincji do wszystkiego od 
zaraz potrzebna. Pólwiejska 30. 
rzeźnictwo. zd 18 335

Fryzjer
potrzebny. Strzałowa 1.

zd 18 367

Uczennicę
do prasowania przy imię Pralnia, 
Wielkie Garba-y 42 r 1340

Dziewczyna

r 1 338

REWELACJA W SYSTEMIE KROJU
REKLAMOWA NAUKA

KROJU SZYCIA I MODELOWANIA
Przy pomocy opatent. przyrządów »Patron Exoress 

wynalazku prof, kroju K. LEWAŃSKIEGO. dg704
KRAWCOWE MISTRZYNIE, dbające o powodzenie pracowni 
winny porzucić stare systemy, a poznać nowoczesny 
PATRON EXPRESS jest dostępny dla każdego, kroji wszel­
kiego rodzaju ubrania, iest nieomylny, gwarantuje samo­
dzielność, nadaje szyk. Suknie skomplikowane kroji od 7do 
ló minut. £ TOMASZEWSKI, ni. Kantaba 1 m. 9.

27.WOLNE MIEJSCA

Dobra
bieliźniarka w dom. Stary Ry­
nek 44, m. 12 zdg 18 233

Panna
20-letnia z wykształceniem 4 kl. 
gimn. kursy gospodar. (gotowa­
nie, haftowanie, krój 1 prasow. 
sztywnej bielizny) szuka odpo­
wiedniej posady: ewentl. jako 
panna do dzieci. Oferty z poda­
niem warunków upraszam do Ku­
riera Poznańskiego zdg 17 282

Czeladnika
piekarskiego kaucją 500 przyjmę 
natychmiast. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 18 503 

Posadę
stałą otrzyma panienka w kra- 
wiecczyźnie ewentualnie wyuczę 
szycia za pożyczkę z! 400. Oferty 
Orędownik zd 18 326

Gospodyni
kucharka, samodzielna do lepsze­
go domu w Poznaniu. Zgłoszenia 
Piotra Wawrzyniaka 7. m. 5.

zdg 18 354_________
Służąca

umiejąca gotować na wieś. — 
Wierzbiecice 58, m. 4. zdg 18 46o

Pomocnik
fryzjerski potrzebny Ogrodowa 
2. zdg 18 422

Służąca - kucharka
dobre gotowanie czysta, sumien­
na, skrętna. Zgłosić poniedzia­
łek 29, Piekary 5 m. 3.

zdg 18 014
Dam

posadę sekretarza gaża 300 zł za 
wypożyczenit 3 000 złotych (im 
preza). Oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 244

Poszukuję
kilku uczciwych akwizytorów do 
sprzedaży porcelany oraz szklą 
pierwszorzędnych fabryk pomię­
dzy klientela prywatną. Oferty 
z fotografia odpisami świadectw 
podaniem referencji do Kurjera 
Poznańskiego zdg 18 280 

Ekspedient
dokładnie obznajmiony z branżą 
piśmienno-papierniczą. Zgłoszenia 
z życiorysem i odpisami świa­
dectw do Kurjera Poznańskiego

zdg 18 210

Kasjerka
z kaucja 1 500 zł potrzebna. Ofer­
ty do Kurjera Poznańskiego

zdg 18 220
Szofer - monter

kawaler, rutynowany, godny za­
ufania. dobrze polecony, trzeźwy, 
do samochodu ciężarowego ..Che­
vrolet“. rozwóz towarów na pro­
wincje, może sie zgłosić od godz. 
16—18. Hurtownia Kolonialna 
Zywert. Składowa 4. zdg 18 221

Praczka
z polecenia może sie natychmiast 
zgłosić. Kraszewskiego 11. 1 pię­
tro, lewo. zdg 18 493

Fryzjerka
dzielna zaraz. Chwaliszewo 68. 

zdg 18 482
Dziewczyna

zaraz, małżeństwo, niemowie. — 
Patrona Jackowskiego 30, m. 17, 
4-5. zdg 18 363

Pomocnik
handl wiec do pierwszorzędnej 
śniadalni potrzebny od zaraz. 
Zgłoszenia z odpisem świadectw 
i podaniem wymaganej pensji 
przy wolnym stole stancji pro­
szę kierować do Biura Ogłoszeń 
„Par“, Toruń pod 27.

Pg 2435-64.6

Fachowiec 
branży maszyn

z gotówka 20 000 zł ma okazje 
wstąpić jako czynny wspólnik do 
dobrze zaprowadzonej fabryki 
maszyn i odlewni żelaza Oferty 
do „Par“, Poznań, pod ..Facho­
wiec“. Pg 2 434-64,7

Służąca
z gotowaniem potrzebna zaraz. 
Ludwiczak Strzelecka 21.

zdg 18 439

Borys Karioff
w potężnym filmie pełen niesamo­
witych przygód w dżungli ..Ma­
haradża Rampuru” zachwyci peł­
nia swego groźnego majestatu. — 
Kino Colosseum. Pr 2 084-4,50

Maurice Chevalier
i piękna Jeanette Mac Donald w 
olśniewającym filmie ..Kochaj 
mnie dziś“ w kinie ..Sfinks",

zdg 18 458

Humor zagraniczny

Posługaczka
zaraz potrzebna z dobremi świa­
dectwami. Chwaliszewo 72. mie­
szkanie 4. I. zd 18 478

Posada
stała woźnego inkasenta, druga 
stróża nocnego, gotówką 300 od 
jecie zaraz. „Pawilon“, Marszał­
ka Focha 15. zd 18 373

Apteka
poszukuje zastępcy zarządzające­
go na 6 tygodni. Nowemiasto 
n/Wartą (Poznańskiej.

, zdg 18 063

Historja biegania od czasów przedhistorycznych do 
współczesnych. _

(Sketch — Londyn). S. F«

7 A rl nł n 4 a na nues-iąc luty 1934 roku za oba wydania razem w Poznam u 
x izutipiata w ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem do
—;— -------------------- domu w Poznaniu zł 3.70. z odnosczeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.14, kwartalnie zł 12.40, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7.50, w innych 
krajach zl 9.50. W raizie wypadków, spowodowanych siła wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i L p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie piBma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sie niedoetarczooych numerów lub odszkodowania.

c tz n i a na 8tr®™e 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu L'1'lUoŁCIlld redakcyjnego 60 gr. na strome czwartej 100 gr. na stronie drugiej 
------ —-------------------- 120 g,r,Epnzed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-tamowego mili­
metra. Ogłoszenia skompliik-oWałne oraz z zastrzeżeniem miiejsca, 20% nadwyżki. Ogłoszenia do 
wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: 
do wydania głównego (wiefczonnego) „drobne" do godz. 11. wiekstze dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 alów. w tern 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 
25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe 
wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61. 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72, P. K. Q. Poznań nr. 200 149
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